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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

i Praca nasz~ ,. 
u111acnźamv· obóz pokoju 
Wieś polska podejmuje zobowiązania przed św1 ąte m P Ja cy 

WABSZAWA (PAP). Załogi Pań- I 18 kwinta.li, ziemniaków do 150 q, 
stwowych Ośrodków Masrzynowych, rzepa.ku do 10 q, buraków cukr-0-
zespoly r obotników Państwowych wycb do 180 q i pastewnych do 200 
Gospodar.st.w Rolnych, członkowie kwin~li. . . 
spółdzielni produkcyjnych, po.:;,,,;~- „Wierzymy, ze ofiarną ~aszą: pra­
gólne gminy i gromady, a zwl:a::.zcza cą - czytamy w rezoluCJl u c.nyval;o 
kobiety wiejskie, masowo podejmu - nej przez kobi~ty po_w. opoczyn~e 
ją zobowiązania produkcyjne dla u- go - p1•zyczy,111my Się d o umoo~1e­
azczenia czynem śwjęta mas ptacu- nia obe>zu p ok e>.iu i ~e> ~rze~~tst­
jacych. nienia zasady spraw1ed11wosc1 spo­

.Liaz.ne zobowiązania podjęli człon łecznej na terenie wsi". 
----------------~--------------------------------------------- kawie spółdzielni produkcyjnych w K obiety opoczyńs~e Pc>S!'lnowiłY 

Nr 97 (1378) okręgu szczeció.skim. Wyróżniła _się zorganizować do dma_ l ma.J!I': 5 no­• , Il i tVll PIĄTEK 7 KWIETNIA 1950 ROKU . 
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PRZYSZŁOSC NALEżv ~ oo 
spółdzielnia produkcyjna im. Hila- wych grup hodowczyn _dro~1u,_ zw.ei: 
r eg0 Minca w Si1tołkach. pow. Nowo bować 100 kobiet clo społdz1eln! w1eJ 

" aard. Członkowie spółdzielni -.;obo- skich. zorganizować 20 zespołow ra 

Ko MU Ił IZM U ::!.!~ :~~m~r!:il)k~:;r~~.~1~\~~t 
1 
~!~~?t~w~i:=~~ć s:!~v: .l:'ti 
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Sprawiedliwego i trwałego pokoju 
oparteg·o na sojuszu francusko-radzieck im 

doniaqa. się naród francuski 
M _aurice Thorez przedstawia program Francuskiej Partii Komunistycznej 

GENEWA (P AP). - Na Xll-ym 
kongresie Itomunistycznej Partii 
F rarwji w Genn~villieres pod Pary· 
i em. sekretar t: generalny partii 
.MAURICE THOREZ wyglosił refe· 
rat, w sprawil" walki o niezawisłość 
narodową i o pokój. 

1>Y przeciwko polityce wojny, upra 
wianej przez Stany Zjednoczone o­
raz ich wspólników - rządy kra­
jów marshall~wskich. 

OLBRZYMI CIĘŻAR WYDAT­
J{ÓW WOJSKOWYCH 

„Pakt Atlantycki" obarcza na· 
rody olbrzymim ciężarem rosną­

kowane imperialistom amerykai1- J zację i militaryzacj'< kr,,..jów obozu 
sldm kontynuują ofensywę przeC'iw- j' imperia listycznego. 
ko prawom politycznym i v1ol11o{;ci Maurice Thorez wymienia rófarn 
mas pracujących. Polityce przygoto objawy trudności w St anach Zjedno­
wania \vojny towarzyszą próby czonych. Stwierdza on, że również 
zdla.vienia ruchu ro!J•)tniczego i de Stany Zjednoczone kroczą drogą fa. 
mokratycznego. Repr esj e policyjne, szyzacji. 

,DCJkończenie na str. 2-ej) 
ustawy wymierzone przeciwk<> ru­
chowi zawodowemu i inne n ikczcm 
ne poczynania, przygotow11ją faszy 

żyta z ·1 ha cło 16 l•wintali. owsa do mleka de> spółdzielni itd. 

802 spółdzielnie produkcgjne 
powstały już w Polsce 

WARSZAWA (PAP) . - Xapł~ zoio I czego w marcu przyniósł w niektórych 
szeń nowopowstałych spółdzielni p;o. województwaoh podw?"jenie ilości sp?ł 
dukcyjnyeh do rejestracji w zeszłym dzielni. W szc.i;ecińskim, które obecme 
miesią.c:u o~iągnąl, jak dotychcza~ naj posiada najwięcej gospodarst:w z.&spolo 
większe nasilenie. W Ularcu zarejestro wych, przyb?'"ło . w tym czasie 59 i:o· 
wa.no 280 nowych gospodarstw zespo- wych spółdzielni, ws1.11tek ezego ie~ 
łowych, c:zyli więcej, niż w ciągu ze- ogólna liczba -wzrosła do 11~. W '!170J. 
szłea-0 roku w któFm Tejestrae i:i. .ob- wrocławskim chłopi zorgaruzowah w 
jQto

0 

2-±:2 spółdzielni~. ' mar cu 4u, .a w woj. g~a~s~ 33. . . 
On poa~tku roku lie1.ba ta tilale Jak ·wynika z zest1111Vien reJestrac~ ;1 

wzrastała. Ka;;;a~· mie,iąc pr7.,vnbsit nych z ostatniej dekady marca, rll:~h. 
i;oraz w iek;;za ilość zorganizowanyi;h spółdzielczości produkcyjnej .l'OZW1]& 
sp6łdzfrh;i w. róiuych po;viataeb kra. się równomiernie we wsz~stkich woje 
ju. W styczniu zarejestrowano 104, w wód~twach._ W: ~ czasie zgłoszoi:o 
lutym 176, a w marcu 280, czyli ra- bowiem spcil'dl!l1elme z terenu 12 "l'i'OJs 
zem w I !tWartale br. - 560 gospo- wódzm, z wyjątkiem województw ol­
darstw zesp?ło_wych. Ogó~em więc ~a sztyńskiego i rzeszo.wskiego, k tóre La. 
31 marca nuellśmy w kraJU 802 społ- . . . . 
dzielnie produkcyjne. reJeStrowa.ły z~aezną. liczbę spoldz1el-

IntPns,rwn.v rozwój n1chu spóldziel. ni w okresie wcze§niejszym. 

Po przeanalizowaniu obec•1e.i ~Y 
luacji ekonomiczne.i i politycznej, 
Maurice Thorez wykazał, że zdo­
bywcza i eh:spansjonislyczna poli­
tyka Stanów Zjednoczonych prowa­
dzona ; est z coraz to większą bez­
czehrośc.ią. Doh:trytia Monroego: „A. 
meryka - dla Amerykąnów" - za 
znaczył mÓ\\'Ca - przeksztaicih !'ię 
w doktrynę Trumana: „Cały śwbl 

cych nieustannie !fYdatków wojsko 
wych, które w szczególności we 
Francji wynoszą około 600 miliar­
dów franków. 

Polityka przygotowania wojny po 
ciąga za sobą jako nieuchronne na 
stępstwo pogGrszenie się ~ytuacji I 
mas pracujących. Ogromne ·wydatki 

H'qwalczqntq trwałą pokój 
wspólnym wysiłkiem wszystkich ludów świata dla Amerykanów". 

OLBRZYMIE WYDATKI 
WOJSKOWE I SZANTAŻ 

ATOMOWY 
wojskowe doprowadzily dn zwię- M • 1 • 
kszenia się potfa.tk•>"·· kturc tiezp11 I I OD Y ludzi składa pod pisy pod Apelem Pokoju 

Wydatki wojskowe St:rni1w Zje­
dnoczonych w 1949 r. byly dwmlzi~ 
stokrotnie większe niż w i.9:1') r . Wy 
nosiły one 71 ti r „t·. tRloóil'i budżetu 
podczas, gdy na potr..:eb.v oświaty 
narodowej w~dano J 11r oc. a '!.a o­
chrom~ 'Zdrow}a - mniej niż 1 proc. 

W ci<1gu pewnego cza311 imperia 
liści amerykal'lscy liczyli na szantaż 
swej dyplomacji atomowej, aby za 
pc;\\, nić sobie panO\•.;anie nad świa­
tem. l\lusieli oni w1·eszcie przyznać, 
żP Związek Radziecki posiada broń 
atomową. Cóż uczynił Truman? Roz 
ka·tal on sfabrykować' bombę wollo-
r o vva . 

PLAN MARSHALLA 

średnio spada~a. na barki l u<ln pra- Każdy dzień przynosi nowe osiągmęc1a na froncie walki 
cującego. Wzrasta. droi.yzna. a pła· w obron ie pokoju. Narody świata coraz silnie.i przeciwstawia.ją 
ca. robocza utrzymywana. jest n a :ie się kn1>wani-0m p-Odżega~zy wojennych i manifestują. swoją. nie-
braczym poziomie. w tych gałęziach ugiętą wolę walki o trwały pokó.,i. Oto doniesienia z szeregu 
gospodarki, które nie pracuj~ <lla krajów. 
wojny, doehodzi do zabmzcn i bez­
r .-:h1d a. 

OFENSYWA PRZECIWKO 
PR.AWOl\'I 

DEMOKRATYCZNYM 

Naród brytyjski 1) agłoszenie zakazu broni atomo-
'"'·ej i ustanowienie międzynarodo· 

przeciwstawia się wej kontroli tej uc.hwab. 
propagandzie wojennej 2) oświadczenie, że rząd krajll, 
LONDYN (PAP). - Staraniem który pierwszy użyje broni atomo­

~ Brytyjtikie{;o Komitetu Obrońcó v wej uznany zostani~ za zbrodniarza 
Pokoju odbył się w Londynie wiel- wojennego. 

Równocześnie rządy podporząd ki wiec. k tóry był inauguracją tego 3) zgoda wielkicl1 mocarstw na 
r OC'lnej kampanii pokojowej w Wiel ograniczenie zprojeń i sił zbroj-
kiej Brytan.ii. nyeh. 

Godziny urzędowania Profesor Berna! odczytał zeb!'a- Pr ofesor Berna! podkre~lil. że 
nyrn tek:sl Apelu Pokoju, który b r,- apel Brytyjskiego Komitetu Obroń-

k · ' · ł dzie podpisany przez setki tysięcy ców Pokoju dowiedzie Trumanowi W 0 reSle SWlq ecznym Anglików i złożon:v w parlamencie i zwclennik-0m jego polityki, iż na-
Polityka ekspansjpnistyczna na- WARSZAWA (PAP) _ Pre- brytyjskim. ród brytyjski jest stanowczo prze-

bie ra szczególnie .:lraP1e/.Ti<' i Cormy zes Rady Ministrów ustalił na· Treść tego apelu jest następująca : ciwny propagandzie i poczynan;i1J.m 
za pośrednictwem ,.planu Marshal- stępujące godziny urzędowania: „Zwracamy się do parlamentu. by amerykańskich podźegMizy woJen-
la". Wyda rzenia świadcza· o t '/!TI że w sobotę, dnia 8 kwietnia br. !l.o wezwał · rząd brytyj.ski do zwołania I nych. P rof. Bernal potępił stanowl-
n1eliśmv słu~zność:, kiedyśmy mó- .~·odz. J 2 w południe, we wtorek, konferencji pięciu wielkich mo-

1 

sk o reakcyjnej prasy brytyjskiej i 
wili , że ,;plan Marshalla" nie jest dnia 11 kwietnia pr. urzędowanie carstw. Konfer encja ta i ONZ po- rozgłośni BBC. które nie wspomina-
l:~·najmniej wyrazem „wielkoclu- normalne. winny po\vzią.r następującą uchwa- ją ani słowem o r<izwo.iu ruchu w 
srnych i bezh1 teresownych inten cji" I łę: · obr onie pokoju i ukrywają przed 

;:,~~~~~~~ó~~~:~i:l~:~~m~:~ii~:~~1:! Z es p o· 1 m •. o d z 1· e z· o w y PZP W Nr 5 go ujarzmienia Europy przez impe· /i 
rialistów ameryli:ańskicb . .. Plan Jl.fai . • 

społecrzcń"tv..-em brytyjskim wszyst­
kie wiadomości z tej dzied~ny. 

A-..striacy 
składajq podpisy 

pod Ąpelem Pokoju 

natychmiastowe za.w.arcie traktatu 
pnkojowego i wycofanie wofsk aku · 
r>acY\inY"h z Austrii. 

Zbieranie p odpisów potrwa do 1 
czerwca, a 10 czer wca ar.kus;za rz 
podpisami t!:OStaną p1~ekazane au· 
striadtiemu kongresowi w obro.ttle 
pokoju, k tóry będzie obradował w 

wmDEŃ (PAP). - W zachodni~h 
strefach okupacyjnych Austrii od-

d eh li 
Wiedniu . 

były się w ostatnich nia czue 
manifestacje w obronie pokoju. 

M. in. manifestacje takie odbyły 
się w Linzu, Grazu. Ried, Kreis­
stadt. W czasie manifestacji w Lin­

Włosi 
domagają się zaka zu 
użycia b roni a tomowej 

zu pri;:emawial członek prezydium RZY<M (PAP). - Włoski Związek 
Austriackiej Rady Pokoju posel Er- Przyjaciół ONZ. do którego należą 
nest Fischer, który oświadczył m . działacze różnych poglądów poli­
in „ że organizacje młodrzieży au- tywnych postanowil jednomyślnie 
striacl>:iej i;pzpoczęły zbieranie pod- złożyć w ONZ wniosek potr,pia.jący 
pisów pod ApeJem w obronie po- państwo, które pierwine użyje bom 
koju. by atomowej. Wni-Oselt domaga. się, 

Na ty.:;iącach arkuszy trwa cbec- by ONZ pow.zięla uchwalę, uzna­
nie n a terenie całej Aust rii eb ;er a- jącą automat yc'Z!ll.ie rząd takiego 
nie podpisów pod nastę:pującymj po l>aństwa za zbrodniarza wajennego. 
stulatami demokratyczne.i młodrzie­
ży austriackiej: za.kończenie wyści= I · 
gu zbrojeń, zakaz broni I atomowej, 

Międzynarodowa 
Federacja Nauc zycieli 
popiera Ap el Pokoju sr <illa" wy\voluje nowe trudności i '! 

r:ogłqbia kryzys, ,iak musiały to _ l „ r b k • d 1 • D • I H h n przy·znać również koła rzadzące kr,i wa CZV ze spozn1en1a1n1 I ra Iem yscy p 1ny ante Or acz 
jćw m;~~~o:~~:NTYCKJ Witając z uznaniem ·projekt ustaWy usta/ił nowy rekord 

GENE'IWA (PAP). - J ak donos.zą 

z Paryża, Miięd2ynarodowa Federa­
cja Pr acowników Ośw.Laty wezwała. 
wszystkie sekcje krzjowe do <Y~ynne 
go uiW.aJ:u w kampanii zbieran ia 
podpisów pod apel Stałego Kmnite­
tu Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, Federacja stwierdza, że 
apel podpisali członkowie Biura 
Wykonawczego w składrzie : pme· 

„Pakt Atlantycki" unierza do te· 
go, by zjednoczyć pod kierownic­
twem imperialistów amerykańsiqch 
ws„ystkie zasoby ludzkie i mate1lfal 
ue krajów uczestniczących w tym 
uakcie clla wojny przeciwlw Związ 
kC\wl Radzieckiemu i kra.Tom demo­
kracji ludowe.i. Kra.ie. l>tóri: poflJli 
sa ly len pakt straciły wsLell.ą mo·i. 
nn.śe.1 rirfa\l·adzeni~ ~\\11 ~j 'vł ,t~l1 t .i na 
rodowej. niezawisłe.i polHvhi. 

Bedac rnanew1em Stanó'v Z iedno 
cton~vch, dążąc~<ch do zrealizuwani'l 
~w.'ccl~gres:vwnych celów - „Paht 
Atlanlvcki" zmierza rówuocześnie 
do sUumienia oporu na rodów Eurn 

Dz ł§ 
111111111111 

i amieszcza111v 

5-tg rysunek 

d I w szybkościowym skrawaniu stali 
0 zabezpieczeniu SQCjalistycznej yscyp iny pracy SZCZECIN (PAP). - Czoło-

Nowy zespół młodzieżowy, dru- ' - Nie będziemy tolerować- żad I zumialem dobrze. jak wielkie 
gi z kolei. jaki zorganizował się nych spóźnień i nfieu sprawiedli • szkody przynosi Państwu i zakła 
na samoprząśnicach wózkowych, wion ych nieobecności w n aszym dom n aszym taki lekceważący 
tym razem w PZPW Nr. fi przy zespole,- zapowiada k ol. Walo· s tosunek do· pracy. Przyrzekłem 
jął za podstawęłw sw2j pracy, za tek. sobie , że n ie zawiodę zaufania k o I 
sade ścisłego przes trzegania d'.\·sc:v . - Naszym zadaniem j~t pr o· legów i wspólnie z nimi będę wal 
t>lin:v. Młodz! chłopcy, z kórych dukować tyle, co star zy. doświ.ad czył w:vkonanie planu. 
najs tarszy ma 21 1at zroż~1mie1i . czen i przędzarze - dodaje kol . Dobrym współpracovvnikiem 
żr regularne przychodzenie do Mielczarek. - Porozumiel iśmv się jest również kol. Sobczyński, któ 
J>ra~·,v . nie spóźnianił" się - to są wszyscy ze sobą i postanowiliśmy r y uchodzi za wzór punktualno· 
podstawowe z asady jak ich powi· przychodzić regularnie dzień w ści. 

wy przodownik pracy okręgo· 
wycb warsztatów Tecbniczul!j 
Obsługi Rolnictwa w Koszallnie 
(woj. szczecińskie), wielokrotny 
zdobywca pierwszego miejsca 
we współzawodnictwie p:racy -
ob. Daniel Horbacz pobił do; 
tychcz.asowy r ekord w szybko­
ścio.wY111 skrawaniu metali. Pra 
cują.c na tokarce czeskiej marki 
,,Kovo" uzyskał on dnia 4 kwie­
tnia br. J.120 metrów skra\\'a­
nej stali na minutę. 

wodniczący - Henri Wallon ~Fran­
cja), wiceprzewodniC2ący Parfiono­
wa (ZSRR), Yan Tsi-go (Chiny) i Jo 
se Carlllo (Meksyk), sekretarz gene­
ralny Paul Delanque (Fi·ancja) oraz 
członkowie Stellelain ~Oz.echosłowa­
cja), Beki (Węgry), Pokora (Polska), 
Diane- -Mody (Senegal) i dr. Kra.i~ 
cheJ (Aust ria). 

n ien ~rzest~zega~ każdy_ r?b otnik: dzień i nie dopuścić nigdy do za Wszyscy chłopcy postanow ili za 
T~k s t~ złoz.\'."ło. ze w dz1en opubl1 ł amania planu produkcyjriego, pisać się d o ZMP. zgłosili już · 
k?\\·am~ proJ~k~u u staw y. o zab ez chociażby tylko d ziennego. Tr ud swe k andydatury w k ole_ fab rycz- M1'n1"sterstwo Uprawy Bawełny w ZSRR 
p1ec.zemu s oc1ahstyc: n e.go s losun: no bo\viem odrabiać pot em to. co nym. N a s wej m aszy nie wywie-

;~~~!~i~;a~~p~b~1'.1 ~~ęab~~ł~~:~ raz się s~raciło . . szą og romny znac~ek ZMP:owski. CZUWaĆ będzie nad plantacjami Cennego SUroWCQ 
śnie o tych sprawach radzić. Już Kol Mielczarek pracuje JUZ tu· 'ł! ten. o to sposob, zespoł, ~k~a MOSKWA (P/.P) - Pl'ezydium nienia szybszego rozwoju up:rawy 1>a· 
ten fakt świadczy, jak b ardzo n a t aj dwa lata, 3 n ie miał jeszcze da]ący się z n:iłody~h, l ecz _s~Ia Rady ;\Tajwyż11zej ZSRR ogłosiło de- weh1y, do kompetencji tego minister-· 
czasie jest ta• ustawa. ani jednego spóznieniia. lub nie - domych swych zadan robotn!kow kret o utworzen iu ;11inistcr;;twa Uprn- stwa przechodzą wszystkie <:.prawy, 

C ło k . , e ol u a c~ele usp rawiedliwionej nieobecności. staje si~ dla innych wzorem socja wy Bawełny ZSRR. związane z nprawą bawełny 1v kol-
i t " z n ~"':' 1 ~ ~ ~ · k 1~ I t k - Bo co t u dużo mówić. - sta Jistycznego, solidneg o stosunku Ministrem Uprawy Baweln~ mia chozach i sowchozach. z początkową 

naszego konkursu co~·ego s ~i .-o. enry. a o c ·~ wia sprawę ostro przyk;ręcacz, do ' pracy. Zw alczajac katcgory- 1 nowany został Usman Jus upow. obl'ól:rką baweh1y i funkcjonowanieni. 
byli daw'?lleJ rozrzu cem po całe] tow. Ryszard Mo ... awski __, gdv,. by . : , . . . · · · d · Dekl'et o utwo1·z•u1iu nowego mini- systemu rn:;wadniania obszarów, prze 
sali i. pracowali każdy na innej ' · czme sbpozmema 1 .0Pdl~sz~za'.11 ;, dni 3tcrst.wa stwieTdza.~-że w c:elu zape~v- znaczonych pod uprawę bawełny. . . . · ktoś „nygusował" po prost u u · pracy ez uspraw1e nv1ema. a 

;:., ~ m aszyn1e. Zdolnymt chlopcam. za suniemy ·f!O z n aszego zespołu . d d b kł d i g:-;;:-~""'.'"' interesował sie agitator tow. Urba ~ ~ z~ b odry prkzy a .nnym .. a
1 
~ :x>OOOCXXXXXXXX>OOCOOOOOOOOOCO 

\ ~.;,, .· n iak. który ,~, ram ach Czvnu 1 Dla nier obów nie ma u nas miej m 1 ę ą wy ·onyw~c oomys me 5 ~· Majowego · postanowił zorg.anizo. sca. W r azie czego, poszliby:śmy swe plam· produ.kc:v. Jne. . . 

\ 

> \ do rady zakł adowe.i . ażeby zmie Dl t d a { ---\. wać taki młodzieżowy zespół. . a ego. - osw~a cza]ą ~go · 
~ ~ Chłopcy n ie posiadają się nili' go i dali innego. pracowit e rue ~ło~z1 robotnicy .- w1tamJ'. 

· • wpr ost z radości. że mają w resz· go na to m iejsce. z wie lkim zadowolei:iem opubh 
' , fj cie swą własną maszynę. swój Starszy ~rubownik kol. Zyg - kowan y ""'. prasie proJ~k~ ustaw:<i: \ __p własny plan i sa!ni walczyć hędą munt Sko_nieczny . _Przyzn a je ze o zabezp1e"zemu sOCJabstyczneJ 
~-? 0 wykonan ie tego pl anu. J ak do s~ruc.hą, ze ~~\~ieJ zdarzało mu dyscypliny p:·acy, która zapewnia, 
-,fl(f</l"ufu!A. I tychczas osiągaj<! co dzień do 117 się nieraz spozmc do prac.y . h?norowe odz_na,!zez:,ia i nag~ody 1 · · . "' I procent bazy akordowe j. Pos ta- Ale tera~. gd y zor:gan 1zowah. pilnym r~botml~o~ 1 wy powiada (~ ł. d. S • Z 

W drugą rOCZnlCę planu naY.'iają Wszys cy, że nie obniżą j Śmy nasz W1asny zespoł, g dy on:o v.:a1;kę łazikom l nler?bom. ltrud l s \. a a 1ę 
Marshalla • pr_odnkcji, l ecz będa d::iżvć d o ciąg wili~piy ~~ędzy so~ą dokładnie m_aJącym p race 11r zc1wvm robot· ~~~'1k~"""..-.OC 
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Prz.yszło·ść należy do komunizmu 
Sprawiedliwego i trwałego pokoju opartego na soius.zu francusko-radzieckim 

don1aqo . .się ~air6d lran~u.ski 
!Yaurlce Thorez :przedstawia· program Francuskiej Partii ~o?n.unistvcznej 

(Ookońotenie ce atr. 1) 
Cói wlęo d:i:iwnego, o8wiadczył 

mówca1 że wydobywają one wsz~fe 
na p<>wietzchnię i pop1oraj4 rei:ł.tny 
faszystowskie i te rozkazują one1 b)" 
zarówno u nas, jak i w innyr.h kra· 
jach zastol!o\vano irodki policyjne i 
· antydemokrttt:yc!itie, iorltj4CG drołtl) 
faszyzmowi? 

'ni& lud6w pód jarztn•n kolonialnym 
...... oto przyczyny wojny p~eoiwko 
Vietnamow.i, Tłumaczą one r6wnieź 
gl~hoko reake7jnl) politykę imperia• 
list~w ltailcuskich we wszy~kicit ich 
koloniach, nazywanych obłudnie 
,,tJniQ l!'rancuską". Obowiązkiem na-
1.12ynt Jest cletnnAkowanie i twlllcta· 
niti teł bestialsk()·tenkcyjneS t1ollt1ki 
kolonl2:11tor6w oras udziel~ułe prak• 
tyunejł'CJ I1oparcia w!llce 1udów kGlo­
rtiałnrch o wyaavolenie i niezaw~4S. 

tygodni podplst!A go '!VielomilionO'l'Ve ,..się obiektywnie wspólnikami p<>dże· Karty NarOtlów ZJeclnoczonycb., po­
twierdzenie sojus~u franeulłko • ta­
lhleokltll'o, stanl1\Vl~ego f\HrancJę 
pokoju 1 bH4>1eczeAldwa FrlLD.cJI. 

pr!lft RPF (organlv.acja gaullistow­
ska). rzesze. gaczy wojennych. • 

My, i na!Zej strony dołożymy pod Innym wali!nym aspektem walld o 11 ~owanie aarqGzri, ł6· 

ZDRADZIBCKA ROLA l{LIKI 
'l'I'tO 

WSPANIA.t~ l'OSTĘPY 
ZWIĄZKU RADZlEClU.EGO 

tym wi!ględem wszelkich wysiłków. pok6J jeal 1tałe I systomatyc!llne de• 
Nasze uroczygte oświadczenie, ie lurl ma•kowanłe 1 obalanie kłamJhvycb 
frAncugkl nit! btdzic nlgdy walcz1ł o'władczeił wroga, który aktywnie 
ptzeciwkb Zwtązkowi Radzieckiemu, 1mygotowuje iię do Wojny, ,ntóWłl\C 
stanowcze określenie przez nas sta·· wszędzie o pokoju, mówiąc 6 „Euro· 
łlowłska1 jakie zajęłyb)' .masy pracu· ple", jak mówił dawniej Hitler, leet 
J$ce, gdyby agregorzy 1,Puktu Atlan- wyJl.\.<:Zająo przy tym z l!Urdpy dWiłl 
tyckiego" odważyli się rozpętać woj- trzetle Jej całt>gd, ,,Parlament euro· 
nv antyradziecką - wszystko to wy· p~jskl'', „rz.ąd ~wlatowy" - ~o rów· 
wołało wszędzie szeroki l>lłdiwi~k. me os1rnkancze słowa, masku1ące u­

lartrufenie narodów Europy Zacllod· 
niej przez imperialistów amerykań­
skich 1 osłaniające przygotowania do 
wojny •ntyra.dziecklej. 

2 Ber.wzrlędny taka.z brónl at1>• 
moweJ, W)Jrowadzenle icltb'J 

kont.roll miętb)'llkodowej; by sape„ 
wnić wykonanie tego punktu, każdy 
rząd, który pierwszy użyje bomby a 
tomowej, będZl.e uważany ii. ~btocł· 
nlarza wo;lennego; sawa.:tc>le paktu po 
koju między Fra.uó.J~. ZSRR, USA, 
Anglią i Chińsklł Repub.Jiką Ludo• 
Wll• 

re pocląrnęłr • IOb' belka'l'• 
no4ic wielu llidra.Jc6w, ukar&nle lin*• 
kuPllJlłOYch i pne:twpywanycb, •­
wolnł«!nłe boJownłków nchu upe).na, 
stra.jk~ąeych I obrońcow pokoju, 1a 
mowolnie uwłęzfonych lub zasądzo­
nych. 

Oto ~ dodał Thora - profl'am, 
który pn:edsta.wlamy cło aprobaty 
masom ludow;ym. 

Na drngi~j nal'adziG '.llim•11 lntor• 
macyjnego Purtlł Kornu11i11tyc~nych 
i Robotniczych, postQpionD 11łu11znla1 
demaskując stanowczo sdradz1eck11 
politykę Tito otaż jl!go b11ndl1 '5ll1Jlfr 
r;ów i mórderców, będ!!cych najemni· 
kami impel'ialłl.'.ma. Jakęt rollJI ócl· 
grywa klika '.r'ito? Tito i jegu bandi. 
policyjna oderwały 11wóJ kraj ód. o~· 
zu pokoju -i socłnlh:tnu i zapr2eti1dy 
go kapitalłstoltt atneryk~'ń!Jklm. Ju· 
r,osławia stała si~ krajem dykttttut.t 
faszystowskiej; paftstwiein p0Uc1J• 
.iym, ogromnym wioiiellient, Vł kW· 
rym mordowani flł najlep.si synowie 
:udu, dochowując1 \VlerMśei 11wenta 
ojczystemu krnj-0wi, swemu idtałowł 
komunistycznemu i intern&ejortalł• 
stycznemu. 

Imperialiści amt!eykańscy powie· 
rzyli Tito ezC!zeg6lne zadanie. Wspól­
nie z takinttź zdrajcami -- jak on 
snn].. ttt:1 on snu~ spiski, wymierzone 
vrzeciwko nowym ustrojom w kra· 
jach demokracU ludowej, .Ato proce• 
sy Rajka - Brankowa vr Budapesz• 
cie i Trajczo Ko11towa w Sofii obró• 
dły w niWeilt nlidżit!Jo bnperialliltów. 
Tito oti:iymał od swych mocodawców 
l'Ównid drugie z:idanie: Wf\\'oła6 aa· 
n1ieszanfo w mi~dzynarodowym ruehu 
robotniczym l w szerokim, ~wiato­
„ym ruchu obrońców pok4>JU. Altl 
i w teJ d:dediinie widać oczywiste 
fiasko podileglczy w0Jen.n1ch. 

KONIECZNOSC SOLlDARNlt.J 
WALKI O POKÓJ 

Podobnie jak dawniej agresor zy fa• 
szystows~y - mówi The>rez - impe· 
rialiści amerykańllcy przygotowują 
wojnę we wszystkie!h kierunkach, u· 
ciekając si.: do wszelkich 6rodk6w. 
Groźba jest bardl.'.o pown:Gua. Pok63 
zawisł niejako na włosku. Ale tuu:o• 
dy, wielotnilionow11 rzegze proiitycit 
lud:ii ehcą i mogą :r,apobłec wuJnoro 
oraz uratowa.6 pok6! pod wu.runkiem, 
jeśli &iV &Jcdnoctis \ btdt d'iałałt 
wspólnie. 

CIĘŻKA SYTUACJA 
WE FRANC.11 

Charakteryitując sytuacjQ we Fran· 
eji - Thorez podkrełlił, z1.1 należy Jl'ł 
rozpatrywać na płaszczyźnie sytuacji 
międzynarodowej, która nacechowana 
jest wzróstem agresywności obow 
imperlallstycznego a jedn6C:tri1Lie co­
raz silniejszym oporem, j4ki pnl!­
ciwstawia mu obóz demokratye~tty. 
NMtępnie Thorez omawia zgubne 

na.stępstwa marshnllizacj i F:raneji. 
Odbudowa uległa zahamowaniu, pro· 
dukcja nie rMWija sił, wiele gał~tl 
ll.iłrodowego zycia go&pod.nrczego 
z:w,jduje się w itlani~ upadku. N'iektd· 
~2 jego gałtzie, jak np. przentysł fot· 
,.;cz7, zostały w :&upełności zlikwido­
,..ane. 

Wzrasta nieustannie liczba bezro• 
botnyl'h. W cltwifł obeeneJ rnamf 
p:~eszło 500 tysięcy bezrobotnych 
i piiłbezrobotnych, 

Zagrożona. jest r6wnieź go&podar· 
ka l"lna Francji. 

&BRODNICZA_ WOJNA 
:VIETNAMSl\'.A 

Mówca zatuymttJe sł~ z kolei na 
~ie zbrodniczej wojny kofonłza· 
tarów francuskkh przeciwko ludowi 
vieł.r.:lmsklemu, wojnie, która kosz· 
~ała już l<~rancje, po:ta wielu ml· 
nardami trltnków, dziesittki tyslec1 
istnień młodych ludzi. 

Wojna ta - 11twierd:&a '.rhoret 
prowadzona jest wbrew porozumie­
niom z dnia 6 marea (1946 roku -
PrŻyp. Ited.), które pnysnawab' 111• 
dowi Vietnatnu prawo do rządzenia 
swymi sprawnmi, ilo posiadllnia swej 
armii narodowej i pólicJi orAz 1f'ła11· 
nych finansów. 

Oharnktery1t-ując 11ytuacj~ demokra.· 
tyoznego obozu a.t1tyimper1aliatyczne• 
MO, Maurice 'l'hore~ m6wi 11tcżeg6łó~ 
wo o wspllńiałym rozwoju ZSRR we 
Ws2:~1itkl<!h dziedzinach tycia. Pod· 
kre~l!I. on postęp radzieckiego prr.i~ 
niyisłtt t tólttictwa. 

Ózlę]<l nlezwykł&mii i'blilWołowi g-G• 
spodarki narodowej wzruta. ni'!· 
l1!lt1111t1.łe materłalny I kulturalDy po· 
ziom iydo. ludżi radziećkich. Nfe• 
przerwany wzrost produke)i i zwięk­
szanie idę wydajno8Cli pracy pozW"o­
Ułt na trzykrotną od czasu zakońc11e• 
n11 wojny -0bniikę teil artykułów 
Hpożywczych i towarów powszechne· 
go użytku. 
Jakte bardso - &tWierdził Thótee­
róż1\1 si@ to od •ttuacji u nas i w In­
nych krajach kapltalMycznych, 
gdzie warunki bytu ludu pracującego 
staj• 1te ćcn'az clthae. 

RADZIBCKA POLITYKA 
POKOJU 

M11i11rfoe 'l'hores łtwl(Jrd:ził1 !le po­
lityka r>oko.Ju, IJtO'lntdiont przet 
Związek Radziecki, a odpowiadaj:,ica 
pragnieniom wuylt.kkh narodów, wy 
pływa z samego chnrakt~rn ustroju 
11oejalistyczn~10. kt6ry dle zna 
8Pl'2:eczno~ćl -właściw7dl ayat~Owt 
ka1>lta listycznem u. 
Związek Radziecki poto~taje nieta• 

chwianie wierny 1>0lityce twkoju 
oktdlonej „rzez Lenlna juł w pierw" 
uym dniu :RewotucJl Paidrlemiko­
wej. r,enln i Stalin pociłm181ali weiąt 
moiliwość pokoJowe«o wspołi!;tnfenia 
gyst.emów socjali tyc:tttego i kapłtall· 
s tyc:tnero. 

Propozycf.i ZSRR nl ostatniej •e· 
!ljł Genenlneg.o Zgtomadzettła ONZ 
(w ~prawie uedukowani&. zbrojeń o 
jedn\ ttzedq, zakuu brQJti atomowej 
i zawarcia paktu pokoju mtf(lzy 5 
mocarstwami: tJSA, Aagli11, Fran• 
cj4, Chiruunl i Zwhs!l'lkient Rad:riee-­
klm) - zostały powitane przez na· 
rody, Jako cennt wkład do akcji 
obrońclnt J?<ikoJu. 

ROZWOJ EKONOMICZNY 
KRAJOW Dł!MOKRAC11 

LllDOWEJ 
Referent )rzytc>clYł cyfry, śwlad· 

CZliCe o rozwoju ekonomicznym kra· 
jów demokracji ludowej, 0111ucnt~tynt 
dzięki braterskiej• pm wd:rlwie bez„ 
łntł':resównej pomocy Zwitzku Ra· 
dlłieckiej(o. Pod.kreślił on kc>nlrast 
mitdzy tyml krajllnti, a Jugosławią, 
kt6rą Tito i jego klika oddali pod 
jarzmo imperialistów amerykańskich, 
gdl!Jle warunki tycia n1as pracuj,­
cyoh poganr.aJą się li kałdym dniem. 

ZNACZENIE POWSTANIA 
NIEMlECKIEJ RE:PUBLIKI 

DEMOKRATYCZNEJ 
Utw<>rzenie Niemieckiej kepubliki 

Dem«>kratyez.nej - m6wił dalej Tho­
rez - jest . wielkim sukcesem obo;,;u 
pokoju. Nigdy nit ut«>żsamialiśmy ·na· 
rud.u niemieckiego s katem - Hitle· 
rent, nigdy nle kierowaliśmy 1i~ c:ias· 
ilJtnl dQ:!:eniami do zemsty. Łącząc 
patriiotyzm • jak najbardziej konse'k· 
wentnyl\\ i r>otłżnym duchem inter• 
nacJonallzmn proletariacldego, wita• 
my gorąco Niemiecką Republikę De-
1nokratyc111,. Poro:tumienio s naro­
dem niemieckim, b~ącym panem 
swych lOiÓW, wy:twolonynt od swych 
tłych przyw6dc6w - oto jedy,1\e 
słus>ine to~trzygnięcle PallłCego pro• 
blemu stosunków miodzy Fra.ncJł, 
a Niemcami. 

APEL STAŁEGO KOMITETU 
OBRO:RCOW: POKOJU 

Prezydent Ho Chi-minh został on• 
giś przyjęty w Paryiu ,; honor&mt 
należnymi głowie państwa zagranicz· 
nego, ale kolonizatorzy nie chcą po• 
godzić się z utratą swych ohydnych . 1 

LUD FRANCUSKI 
NA FRONCIE WALKI 

' O POKÓJ 

W kraju naszym - mówi dalej 
Thon~t - ro~włja się z wielkim tbż• 
machem walka o pokój 'W najró'ino• 
rodniejazych formach: zgr0h1adzenip, 
manlłe~te.cje, petycje, głosowanie za 
pokojem, wystąpienia mas przeciwko 
fabrykacji i transportowi materia· 
16w 'vojennych. Najwatniej!.lzym fak· 
tem jest to, że w walce tej klasa ro­
botnicza bierze coraz większy udział. 
Robotnicy portowi Algeru, Tunisu 1 
Francji odmawiają załadunku broni, 
przeznaczonej na prowadzenie wojny 
przeciwko Ich braciom \'lelnam!lklM. 
Odmawiają oni wyładunku amerykań 
tklch ma.tertałóW wojennych, przetna 
czonycb na agresję, pr:tedwko Ich 
braciom radzieckim. Marynarze fran· 
cuscy odmawiają przewożenia sprzę· 
tu 'WoJ•koweg'i), 

Walka o pokój nabiera poważnego 
rozmachu, ale jest to zaledwie pocZll· 
tek. Naleź wciągać do tej walki co• 
taz szer!lze masy. Jest rzeczą na.jzu· 
pełniej oczywistit, że naród pragnie 
pokoju. 

Nie -wyst4rczy Jednak samego pra• 
gnlenla - powlnbo ono znaleió wy· 
raz w czynach. Najbardziej palące 
iadanle polega na tym, by przekształ 
cJć wnędde dli\ienle do 11ok0Ju w 
walkę o pokój. W tym celu musimy 
najpierw wyj1inlaó wclĄż w zy:tt· 
kim, kogo otzukuje wróg przy pomo· 
c:y kłamstw J oszcnrltw, na uym 
poleg1Jit głębokie pr:i:yczyny nleboz· 
pleczeństwa wojny, związane z llY· 
•temem kapitalistycznym. Mus.lruy u· 
dzlel11: odprawy kampartJom onc&er· 
stwa, dywersji i prowokacji, organi• 
wwaó bojkot filmów, ga1.et, audycji 
radiowych, ugrupowań t poa:i:czegól· 
nych jednosl~k, uprawiających pro­
pagarulę wo Jenną. / 

Natlse dtsldaracje, &twier4za)itce, 
ie n•ród francuski nie b~dzie nigdy 
walczył przeciwko Związkowi Rn• 
dzlecldemu, wywołały wyc:le naka• 
łów impel'lallstycznych oraz ich 11111-
gusów w prasie, :i:erwilły bowl•m on11 
zasłom: obłudy, H którą a.gr1111ouy 
cltdell ukryó twe puygotowania do 
wojny. W ten 1posób stworzyliśmy 
warullki, które skłoniły do powat­
nego namyalu wielu uc111clwych ludzi 
nla wierzących dawniej w ntebe~pie· 
a116śtwo wojny. Wreszcie nuze de­
klaracje odzwierciedlały gł~bołde po 
c:i:ucle internacjonalizmu proletariac· 
li.lego, oi:ywlające robotników • re· 
wolucj()nlstów. Jak zawsze, wystą.pl· 
Iiśmy, ja.ko FHncmei • patrioci, ml· 
luj!lcY głęboko 'w6j kraj, pełni tru· 
ski o jego przyszłość i jego niepodle· 
głość, a równocześnie jako tobotnlcr· 
- lntemacjonallści, wierni apulo'W 
który izucili przed stu la'y Marks i 
Engels: „PROLETARIUSZE WSZYST• 
8'.ICH KRAJ()W ŁĄCZCIE SIĘI'' 

NIEWZRUSZONA PRZYJAż8 
?;E ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 

Jako proletariusze bronimy priil'f· 
jUal francusko-radrleckiej za to 
wszyilko, co zawdzlc:ua mi~dz:yn1tro 
clowy ruch robotniczy Paidzlernłko· 
waj Rowoluc)l Socjallstyc:znej, Jui 
pr.t:eszlo 30 lat temu wierzyliśmy w 
rewolucję socjalistyczną, wierzyli· 
śmy w Lllntna. 1 Stalina - l mieli· 
śmy ~łusznołć. 

Kewolucja Pałdi.le.rnikwa ur&łowa 
ła ff'mcję l cały liwlllt od barlluzyń 
stwa la11yltowskiego. Jakże mogli­
by,my teraz, po 30 latach wspólnych 
d<>śwladczeń, gdy Zwll\zek Radzi~ckl,. 
którego poti:i!l'a wciął wzrasta, wski· 
t.vje we:iysudm narodom drogę wio· 
dąc" do socjalizmu, szczęścia 1 poko­
jt1 .... wyrażać mblej stano'Wcż() ł 
mnlel gorąco nasze uczucia priywią• 
zanla t •olldarnoścl 'W stosunku do 
11a1zycb braci raclzlecklchl 

DWA MYLNE POGLĄDY 
NA WO,.lNĘ 

przywilejów. Nie dopuiitilł bni do o· M?wu}e, o uchwałach szroKh?lm-
parcia stosunków między Francją a skłeJ seaji Stałero Komiltet\i Awia~o· Niek tórzy - oświadcza następnie 
Vietnamem na nowej podstawie, I wego Kongresu Obroń~6w Po~OJU, Thorez - mówią, że wojna jest nie· 

przede wszystkim na prawie samo- Thorez !ezwał wszy~tJ~ic~ ludzi do· uniknlona. Powinniślll.y stanowczo 
:kreślenia narodów. b~eJrwoli 

1
na ~~yjm swiecik, by bpod: zwalcza6 ten równie myln.y, jak szko 

Cała ludność Vietnamn - stwier- pis.a~ ap~ • zą a ący za a7:u ront JUwy pogll\d. Już na konferencji w 
dza Thorez - popiera &wój rzqd at<>moweJ ł stwierdzający, ze rzą~ departatnencle Sekwany w roku u· 
i swego prezydenta Ho Chi-ntlnba, De- któtyby pierwszr sastA>lló1rał bron biegłym potępiliśmy ten pogląd, po· 
mokratyczny rząd w Vietnamie kon· atomo'!'ą, bfł~y tu.ktow:i.ny Jako dobnie, jak i drugi - równie mylny 
troluje 90 procent terytorium tego :;:brodmarz wo1enny. "i jeszcze bardziej nkodliwy . Niektó­
kraju. Został Ol\ uznany przel dwll Nie ulega Wlłtt>HW°'el - oświad- rzy ludzie mówią mili.nowicie: osta· 
największe państwa kuli ziemskiej- ciył Maurice Thorez - ze apel Sta- tecznle, jeśli zacznie się wojna, 
Zwięzck Radziecki i Chi6sk• Repu· ·l łego Komitetu, dotnairający si~ z~· w•zystko runre 1 wtedy będziemy 
blikę Ludową. kazu broni atomowej, znajdzte szero- mogli szybciej skończyć z kapltall· 

Zachłanność i dężenie do utrzym.a.- ki oddźwięk i że w cicur:11 najbliżserch I zmem. Ci, którzy tak myślą.. stają 

O ZJE:QNOCZ~NIE MAS 
PRACUJĄCYCH 

3Wykon:i.nie układil'# poczdatnskicl1 
w sprawie den.asyfi:k&eji i demi 

UtarylllCji Niemiec, uznadle Niemiec. 
klej Republiki Demokra.tycznej, która 
przes.trzega. tych układ6w, '«y'p01'iedze 
nie ukła.d6w, l!M,a..rty<'h :z tna.rionetkO­
wY'tll :tztdcm Niemlioc ZD.Chodnicll, zer 

Uwaźn.m.y za r zellz pożytecznfł po· wa.ttie stoau.nkOw 1 tym. r&tdetn, kt6ry 
wtórzyć znów, ze my, komuniśul, żą.. zna.jdUje si! W lluźbie ll-lJ1el'Yka~llldCli 
uajq.e dla ~lebie ptuwn W3'powiadani!I. po1Uegaczy wojennych, 1rol\l~owa.nte 
wo ws!telkich okolinzno~ci11.ch swogo w atosunku do Niemiec polityki, zapew 
punktu widzenia, dosk onale rozumie· nfająoej nir.az• bezpiec:ie:C11two 1 IM:ho 
my

1 
żo inni inaczt>j odnoszą, si~ do wuj~cej nas~& prawa. do od.s!kOdo­

wiolu problem6w, włąezaj:}c w to i·6~ wa.ń oraz popiera.j4cej niemieckie •llY 
nież t ak doniosło zugadnienle glębó- demokratyczne i miluj,ce pc>k6j. 
kich ptzyczyn nOlV~j grotby wojny i 4 Na.tychmia.stowe położenie tresa 
środków, lńog:~cych urntownti pokój. wojnie w 'Vtetnanliie i odwoł3illie 

Kon4ectne jest pr.tede wazyatkim korpusu ekspedycyjne~, u.manie De­
zjedtl.oczenio n1tt5 pracujących, :Robot- mokra.tycznej 1\epubl1k1 Vitittta.mu, i>O• 
nicy zawsze lepiej widzą bezpośredni ~a.rcie ltolon1alnych ludów w ich walca 
.zwiizek mitdżl' rzłdow• polityką woj o wolność i nieza.wdslość. 
11-Y 1 reakcji, a. polity~ niskiej płncy 5 Zwi~kszenie pła.cy roboctiej i 1il• 
roboczej i ruiny mas :pracujących. stosowanie nu:hoillaj 11kalii1 wy. 

Thorez przytoezyl przykłady, świaa. płacenie wflzy&tkim pra.cuj~cym comte 
cząee o tym1 l:)J jed.nod6 dciałan1a. nie sięcznegó dod&tkU -wyrOwna.W'czego w 
ogranicza, st9 już dó walki o żądania, kwocie 3 tyaifCy tta.nk6W, zastoaowa. 
czyato ekonomicznej na.tury. W naszej nie usta.wy o umowach .a:blotowYch .1 
wale& o jOdnOść - ciągnął mówca - "'1Jrowa.dzeniem zag\Vat:thtowane10 sn1 
winniśmy uczynić 1pecJalne wysi?ki w nimUill. pmc1, zado9ćuczynienie ehlłz· 
s tosunku do ronotruJCow • 11ocJallstow; nym .e11,d.imio1I1 byłych' komba.tant6w, 
W \lli~h1 spta.wtlch robotnU~.aocjalillta o:Ciar -wojny, byłych jetic6W wojennrcli, 
m:yili tt\lt aaino, j :ik; jego brat ~ ro. be,nobotnych, emecytOw, otiar kl~lt 
boinik-kotńam.ta-. Należy li. 11im mó- żrmotowyl'h i mrcht, obtOiJ.a. :nasiaio 
wie po bratersku, przekonywujyr.o. pr:iemysłu przed zakwia:ml l PC«tóź• 
nigdy nie poz.walaj'łc sobie na. zbędn:i kami lmpet•la.li~u a.meryka69kte&:o. 
krzyki i obra WWll d11klaracju. Nie Gt1tdtowienie ftall.ćllSkiej gospoda:t 
znaczy to, byśmy mieli -wyr&ec sit sta ki rolnej drogą polityki opa.rtej 
nowczego dęmaskowa.nia polityki idl'a na u.stmowieniu otafych 1 kouy5tnyoll 
dy prtywód.cO\f partii 11ocja)lłtyc1nej, cen produkt6w tomycb, na obron.le tt!l 
będą.cycll o'brońcamt inte1·~ów burżu. szych podstawowych upraw przed 
PAJi i agentami iJuperializmu aagu •• wielkilni. eklporttra.mi apou. Atlan\y. 
n icznego 111\jba.rddej aorliwymi obtofl ku i inn?nli. 
cami „pia.uu Manhalfa.'' i „Po.ktu A- 7 i>onowne rui..t_.a.nl.e :nottnalnfCh 
tlantycltiP.fo"; 1U1cjator&mi brudneJ &tornmk6w haadlowycla s kraj ... 
wojny w Vietnamie-na. czelo z Mou- mL środkowej i Wschodniej Europy. 
u t (uyły miuit!ter te rytoriuui Zl\IUOt• 8 Demoltratycana tetormr. •:vatem\i 
e'kich - Przyp. Red.) demukow11.nu. p<>da.tkowego, #ilne ued.Ukowanie 
ł4nl.l.str.,,ków' na. czele • .TUlea Mo- wydatków wojilkUW)'cb, wynyrno­
cllem. wanle t.naCJ:'l.ntj cięści kredytów woj 

ltonieczne są ta.kże wielkie 1'l1iłld akowych na odbudowę 1 budownkl 
'Ir lde.rMJtu ror.s&er11en111; 1 zacleAnitW.• twe> mieszka.ulowe. 
eoj\\lltu 1 :i:obotnikatni-kll.toliknml, 9 Vtrwa.lell.it .tldobycay Clem.oktaty-

Thore• na.wotywal. r6wniet do wzmo cżnych mu1c11L "' dllie4-ln1e 
Jtenta. e.ktyWDc6ci pi!.rtL1 w6ród chłop. ' ubm:J>i~aeft •ocJa'lnfilh, kt6rym •• 
at'°·a., kobl6t 1 młOdzieliy, • 1.ratł:ali!l wielcy kapltallHil łtancu1• 

JEDENASCIE PUNKTÓW 
PROGRAMU" 

Partie. naażo. - oiwiadczył Thorei 
- nawołuje do jedno~ci dzittłania. w 
dążeniu do realizacji następującego 
programu : 

1 Wyno=&nie l!i!.ę „planu Ma.r11lu.11a" 
ora.i: 'WY]>Owiedżenie „Paktu A­

tlGt)t~kiego" i wsaystll!lich w:upel:nia­
j~.oych go porozllllll.eti, czynny ułUial 
Francji we wszystkich wysiłkach, 
.t:nUerza.jącycli do ustanowienia. demo­
krat-ycmego, spra.wc.edltwego i trwałe 
go pokoju, opartego na prze&trzega.niu 

oy i amerykańscy. 

10 Obrona. Jqalno&ol republikań­
skiej t 1wob6d 'konatyiucyJ• 

nyeh (prawo strajku, 'Wolność słowa, 
wolność zgromaduń. z.rietr.eń i de­
mom;tracji), zniesleni6 nłkczentnfch 
'll.ltaw, skatowanie rodqu111 do Ga11l· 
le'a, w myśl którego mO'tna. sa.mo· 
wolnie pozbawiać obyw&<tell ich 
praw obywatelrtldeh, ZIQ)~nte 
prżeśla.d(ll\vań robotników bronią­
ciych 1wego Jcawalka chleba oraz pa 
łrlot6w, bronllącyeh pokoju i wybran 
ców ludu francusklego, wlernycb 
swym manda.tom, rdlibroJenHI 1 nn· 
wiązanie paramUi1ai11lycb li>rmacjl 
w0Jn1 domowej nr1anisZJWan7ch 

OCl:NA DZlAŁALNOSCt 
PABTll I JEJ ZADAR 

Ostatnia część swego referatu 
?.uurlce Thorez p"'więclt krytyti&­
nej analizie dri:iałalności partil ko­
mufliltyc~Mj, powstałe-J t W1f09łel 
w walce o pokó,J, · . 

Referent atwier~. ie Cblalaln0i6 
I>&rUi była pCXl:yi,wM. Lud ma 
•wYclt obroitl.l6W ł wnaQ. Im l1V9 
laufante, odda\iąo 1m COrall wlęceJ 
głoaów. Wyni:kaJą 81"4 •~16lnie 
wielkie zadania dla komunistów. 

11hoNZi wakemł błędy, które nale­
fy naprawić. 
Na.jwiększym błędem - powie• 

dr.lał mówca - leń nietlooetdanle 
nlebtąie<l'M'~a wojny l r6wno­
cz~Die niedocerd..me •Ił łdast tol­
b<rin1ezeJ. all o~u JJokl>Jn. l>l'Qłm 
błędem Je.ł .ekcl~o. lllłOre - po 
doblll.e ~k oeiorlunbm ..... łluma.cJ17 
się niewda.rą w maay i Jń'selsk&dsa 
JlarW. w jej ruchu na,pnód. Naler.ty 
Se 1>ezllioinie zwalczaó. N&Ieły Jed• 
nak r6wD.leź uoht'c>nić 91.ę p.r1e4 pe• 
hełt-MJJ'r 1>0Uc1~ną.. kł61'& d~7 do 
podkopania Pa.rlil od wewnątrz, 
Prad penetr:wją tlt~w t troekl„ 
stów, kłórycb wyikorzy•hłł• obecne 
koła n..az~ce 1 kh mooodMvC'f a.me 
rykdffy. Wyntka, ałl\łl kOlliecsno.i6 
IUrowoJ cz@°'cii rewolucyjnej, u­
tn1manl.a oottłra.11'zrnu demokratycs 
nero i kontroll oddolnej, Jak r6w­
nle!l &W&J ktyi)'ki. 1 IWJlolU'ytykL 

KORCOWE SŁOWA 
THOREZA • 

Wal~ o pok6J - pc>wiedr&iał !la 
rtakończetl.!e 'l'horez - wa.lc:qmy o 
soc,l&Jizm, ~komunizm, -.1csymJ' o 
naJf)łęlu1.le.jdą l naelulłSllltduik 91.Jn„ 
wę. 

Społecuńlitwo kllł)iła.llstyczne ska 
une Jei\ na zagładę. Powinno ono 
usłlWlć \ ust11tP1 miejsca socJalizmo­
Wl i komtmhmowl. Nowe lłMUJakl 
produkeJI, ~ O!l>&ńe ua sbłCl!l'OW&J 
wła.snC!lłcl koclk6W pt'OllukcJI, po• 
11Wollł na bcw„ra.nlemy ronv6J •li 
w:rtw6tczyob l wnylltldch lldolnołcl 
C91owłeka, kt617 stał alę pa.Mln 1>121 
rody. W6wcue zapanuJ„ na. ealym 
§'Włecle *'5CSę.łole l pokóJ. W6wctU 
dośl! będ.'&ie dla ~eh „ollleba 
1 tół". 

Do toboły; łowarzynel Do boJu-
1 wiattt w lllłT kluy tobotntcaeJ, al„ 
łT 111411, s wiar~ w 1JfllynlofJić, kł6• 
ra, cokolw!ek by eię ~ miało -
naleźy do komuniżmu! Walc.zmy • 
~„ enerl'i~ t praekonanlem o 
pokój, o nieza,wisł-066 nvodcnvlłt o 
F.taoc;ję! 

iNlech A1J~ Francu*a Pllrila Ko• 
munistycma! Niech żyje wolna, de• 
mokratywna i nie'll6Wfala. Francja.I 
Ni~ch iyJe kamunizm.! Nleoh żyJo 
pokó-Jl 

Zakonnicy.- !!.f!.!.!:.,'!!.K.„!111!.~.!:!!u.l.~.K 
agenci· watykańskiej sieci szpiegowskiej 

i amerykańskiego imperializmu 
ska z a n I w Pr ad z a na· kary długoletniego więz:ienia 

PRAGA (PAP), - W środę dnia 5 bm, zakońcąl alę w Pracbe t>ro• 
ces przooiwko 10 wyższym ducbow nym zakonnym, oskarionym o sbto-
4nle zdrady stanu 1 MPieJ'ostwa oraz o uprawianie d21lal&lnośel d;rwer• 

ranla, zabrali głos obrońcy, ut.rtl:y­
inując, że oskarżeni wypełnbll jedy 
nie r~azy swych przełoronych1 • 

wychowani w na pół feudalneJ at-s;yjneJ na terenie CzechoslowacJL 

:Po ostatnich rze:maniach o$karto­
nych w sprawie t. tZ;W, „cud6w" któ 
re zdarzały' się rzekómo w ró1:ny-<:h 
częściach ~wiata, m. in. na ~Uipl­
nach, w Fatimie. Lublinie oraz Cl­
bOsti w ~echach, zabrali głos rz.e­
czoznnwcy poli tyciml 1 wojskowi, 
którzy stwlerd't!ll, ~ materlAly do• 
111ta.rcxano ptse7; OSka.rioDYCh Waty· 
.kanow1 l Joro arentom posladaly do 
nlosłe znaczenie. Oskatżenl clopuści­
U Irlę czynami sw:rmI zbrodni ,-dra· 
dy st.nu. 
Następnie pNell'lawiał pro1tura ­

tor dr. Oiżek, k tóry podd~ł sri:czeg~ 
łowej analizie p-0ntykę Watykanu, 
stwlerd(Uljąc, że stolica apostolska, 
reprezentuJl\<CA najbardóe.ł reakcyj· 
ne •Iły iwia.ia, atol obecnie u boku 
kapitalistów l impet-iatlstów pne­
ctwko obozc>Wl pokoju 1 demokracji. 

Watykan - oświadczył prokura­
tor - nigdy nie był przyjafaie usto 
aunkowany wobec narodów Czec\o~ 
ałowa.cji. P o zajęciu republild przez 
hord y hitlerowskie Wa.t:vka.n nie tsl 

k Dl 
-.J-~• „1 1 „ t-ł mofferae kl.aS2tornej, odcięci byli o e za.,.„ ...... ow. pnec w ... o .,,, I l łn1 ft"' d:ti 1 J ilbrod11i, ale pnecłwnle, ulllaJl\C u· n ema rzupe • .,.. • e sz.ej rrze-

bór pogtanl02.a CzecllOllłowitcJl, wclc czyw'istości. 
lll zrabowane zletnle do 11lemłeckleJ Po Ołtatnich ałowech oskartonych, 
dleoozji. B~poiredin:lo po wojnie z kłóffcłt kilku wyraziło żal ~ powo 
W t k •t ł I du popełnionych zbrodni. trybunał 

a 'I an „ ara 11 I: p,w;y .:omocy o"łosił wyrok llka~U4"C": redempto-
wazelkich dostępnych mu 'Mdków • J 'ł .r 
kkodtić inter esom Ct.echoslowacji, ryst~. absolwent a instytutu ..vschod 
o CZYm najwymowniej Awiadcity niego w Rzymie, ks. Mastllaka. na 
przeb!efl obecnego proceau. do:b'wotnie ciężkie więzienie, opata 

klamoru D<>. Prernonatrantów ks. 
Stwierdzając, t.e Repul:>llka ~eo- llac~alkę na 2&, lat dęi:k.iego wię­

cbosłowacka nie jest dziś jut osa- rt.ierua; prowincjała rzakonu 00. Je­
mot nion.a, ze p-09iad.a poparcie po~ zuit6w Silh11c11a na 25 lat clętlciego 
tężnych s!Z obrońców pokoju, pópar więzienia; opata kl.as.ztoru 430, Pre­
cie Związku Radzieckiego i ktaj6w monstra ntów k8. ł'r.Jowskiero na 20 
demokracji ludowej, prokurator o- lat cl1iżkiego więzienia; dominikani­
świadczył, że lud OzechoslowacJi nie na ks. Btaitc>, na 15 lat clężkiego 
P<>7lWOli już nigdy za.tr1uintowa6 "" Więzienia; ilranclszkanina ks. ":Jrba• 
akc.jl 1 znl\Jdzłe Odpowiednie łrodkl na illa 14 lat ciężkiego więzienia; je-
4la ukuanla tych, którzy pr&p„ zu!.itę ks. KaJpra na 12 lat cięZkiego 
Oddać go w nlewolQ prZf pomocy więzienia; redemptoryatę ks. Ble&l· 
ciemnyeh i podlłępnrch &Jhktyk. k a na 10 fat C'iężkiego więzienia; je-

Po przemówientu prokuratora dr. 
Urvalka i prokuratora BrOMvej, k t6 rmitę ks. Mlkulaska na 9 lat wię'Zie­
ra, po ocenie zbrodni oskartonych, nia; premonstrantę ks. Barłłaka aa 
zażadała jak najs urowszego !eh uka I 2 lata więzienia 
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. NA DYSTANS Aktyw partyjny Czerwonego Widzewa obraduje 
Rada Miejska Hamburga (stref a brytyjska) powzię!,a uchiWal~, =akam• 

• wiła takie tow. Górczak. Tow. Gór- stopniu zdołamy n~u.czyć pracować iGC4 :sebroń publicznych i manifeatacfi w promieniu l km. od smachu ra. 
czak, wysunięta na stanowmko poł- óf!arn)'eh, ale niedoświadczonych j~ tuna. Za przekroc:łenie tego :wk~zu grozi do 2 ku więzienia( J), )e$ł 

Delepcł wimewskłeJ bnforencJl p arłyjneJ z ~ llłu<lłJaM przemó­
wi.eń IWYCb ~owarzyny. 

Przebieg konferencji dzieblicy W:· 
dzew wykazał, ja:k'; bardzo w ciigu 
ostatnich miesięcy wyrósł aktyw par­
tyjny. Zarówno w sprawozdaniu, jak 
i w dyskusji poruszano poważne z&­
gadanienia produkcyj~ ora.z partyj· 
ve. Krytycznie analizo:w:mo popełnia.· 
ne błędy, szukano wniltliwie ich przy­
czyn. I jeszcze jedna ca:ha cha.Takte· 
ryzowała tę konferencji} - obrady 

•toczyły się w podniosłym. nastroju, 
do czego pnyczyniła się przede 
wszystkim aktywność koł>iet-deleza.. 
tek. 
Stanowiły ono WJ>rawdzie m.nieJ· 

szość .....: na ogólną lic~bę 95 delega­
tów było tylko 28 k'oibiet, alo ich bo· 
jowość dominowała. nad obrada.nn. 
Przemówienie niemal każdej to'\Vll· 
rzyszki . wnosiło nastrój ont.uzja.zmu. 
To właśnie one rzucały raz po raz o­
krzyki ,,Niech żyje Wielki Stalill., 
nasz ukochany Wódz i NauezfFiel!", 
podejmowane z entuz.jaz:mem przez 
zebranych. 
Jednakże pomimo tego nastr~u en· 

tuzjaz.mu i bojowości, konfdrencja 
Widzewa :ml>siła zarazem roboc.zj cha­
rakter. Sprawozdanie ustę}>ująr,Ąj eg­
zekutywy przedst::wiało kryqcznie 
i samokryty<:znie całokształt pra~y 
dzielnicy zal.1Ówno w dziedzinie pro· 
dukcji, jak i~ spraw partyjnych. 

Trudno omówić w szczupłych ra­
mach jednego a1<tykułu wszy>stkie za· 
gadnienia, poruszane w spraiwozdaniu 
i w toku obszernej dyskusji. Qgralil.i­
czymy się tym'razem do jednego, bar 
dzo ważnego .zagadnienia, do spraw 
kadr i czujoości rewolucyjnej w do· 
borze tych kadr. Do innych zagadnień 
poruszonych na konferencji jeszcze 
powrócimy. 

zało się, że gdy w 1935 roku tow. Woź 
niak zbierała pieniądze na. stlrajkują.· 
cycb robotników „Semperitu", tenze 
Mardyła odmówił, twierdząc, że „dla 
kotnl\Uistów pieniędzy nie da". Stwie:o 
dzono, ze ów Mardyła w przed.wojen· 
nej Polsce sanacyjnej wyrzucił z fa­
bryki tow. Sicińskiego, chociaź ten 
trrn pOW!edział, że m11. pięcio:ro drob· 
nych dzieci - wyrzucił go z pra<:y, 
gdyż rewolucyjny robotnik był dla to· 
go przedwojemiego kierownika nie· 
wygotlny. 

Na konferencji wskazano równiei, 
że dyrektorem „Azbestu" był przed­
wojenny fa.bry kant, dyrektorem 
„Chłodni" - sanacyjny prezydent 
miasta 'Vilna, zaś sekretarzem pod· 
stawowej organizacji partyjnej !/',()" 

:;tał były granato'''Y poiicJsn~. 
Towar:r.ysze na konferencji śmiało 

i.krytykowali dyrektora naczelnego 
P.ZPB Nr 16, ulegającego teoriom, źe 
na kierowniczych stanowiskach lepszy 
jeat wr6g, lecz fachowiec, aniżeli nie 
przeszkolony jeszcze, ale ofiarny ro· 
botnik. 

O niewłaiiciwej polityce kadr §wiad 
czy ''także ,stan podstawowej org'ani· 
zacji partyjnej w Szkole Przysposo­
bienia Przemysłowego Nr 40. Komi· 
tet Dzielnicowy zado\\'alał si~ przez 
długi czas tym, że orga.nizacja par­
tyjnn. tej szkoły odbywa regularnie 
swe posiedzenia, wpłaca składki er.łon 
kowskie i na Centrl\luy Dom. Pod· 
czas konferencji stwierdzono, że właś-­
nie w tej org·anizacji tolerowano 
przez długi czas członków Partii, któ­
rym udało się u:kryć, że należeli przed 
wojńą do wrogich klasie robotniczej 
organizacji. ·Organizacja partyjna 
zbierała się wprawdzie regularnie, ale 
tolerowała kierownictwo szkoły, które 
próbowało wychowywać młodz!eż 
r.zkolną w duchu reakcyjnym. Prze· 
szlmdzano ZMP-owcom w ich pracy 
na terenie szkoły. 

NAKAZ CZUJNOśCI REWOI.lUCYJ­
NEJ W DOBORZE KADR 
„1'rzeba nareszcie zrozmniieć, że 

ze wszystkich istniejących na 
świecie cennych kapitałów najcen­
niejszym i najbardziej decydują· NIEWŁAśCIWE POSTĘPOWANIE 
cym kapitałem są lmlzie, kadry. NlEKTóRYCH MAJSTRóW 
N a leży zrozumieć, że w naszych 
obecnych warunkach „kadry de­
cydują o wszystkim." 

Jeśli będziemy mielI dobre i licz-. 
ne kadry w przemyśle, rolnktwie, 
w transpGrcie, w armii - to kl'nj 
nasz będzie niezwyeięWny,. Jeśli 
nie będziemy mieli takich kadr -
będziemy kuleli na obie nogi." 
Omawiając uigad.'\ienie l<adr ia 

rl-zielnicy, tow. Rosiak, I sekretarz u­
stępującego Komitetu, przytoczył tę 
aktualną dla naszej sY'!-ua.cji w~p~· 
wiedź Towarzysza Stabna. Własme 
to zagadnienie szczególnie ostro stoi 
przed aktywem Widzewa. 

Przebieg konferencji podstawowych 
organizacji, konferencji dzielnicowej 
oraz przebieg zebrania rozszerzonego 
plenum Komitetu Dzielnicowego, 
świadczą o tym, że Orłfaniza~ja par­
tyjna Widzewa zrozunuała l przy­
swoiła sobie uchw-ały III Plenum KC 
naszej Partii w sprawie czujności ra· 
wolucyinej w dobor~ kad!·. ~owa~Y: 
sze przyp~trywali się CZUJDleJ, amzelt 
dotychczas , pracy niektórych ~złon· 
ków Partii i wyciągnęli odpow1edme 
wnioski. . 

Zaostrzając swą czujność orgamza· 
cja partyjna PZPB Nr 5 ~oszła ~o 
wniosku, ie za niewy<koname planow 
1 złą jukc;ść przędzy pd.po:via.da pr~c:o­
de wszystkim dyr. Potoe:k1, człoWlek 
obcy Partii. Ob. Potocki został usu· 

Szeroko była także dyskutowana 
sprawa udzielMlia pomocy przodow· 
nikom pracy, racjonalizatorom oraz 
sprawa otoczenia należyi~ opieką ro­
botnikó1Y, wy1mniętych na wyższe 
stanowiska. 'l'owarzysze pornszyli 
spra\Vę niewłaściwego J>OStępowani.a 
niektórych majstrów wobec robotm· 
ków. Tow. Dobrowolski, przewodni· 
czący ZMP w PZPB Nr 5, przytoczyt 
charakterystyczny :fakt całkowiteg:> 
braku opieki nad przodownikv.mi ze 
strony jednego z me.j3trów. Otóż dwie 
ZMP-ówki, przodownice pracy, tow. 
tow. Perska i Sioma, posta.n.owiły 
wzajemnie sobie p<>magać, aby icl1 
warS'Ztaty były ciągle w ruchu. Gdy 
jedna od::hodziła na chwilę, drnga. pil 
nowała warisztatów. Ten sy~tem wza.­
jt:mnej pomocy wśród młodych tka­
czek nie podobv.ł się majstrowi Suro-

nięty z :izeregów partyjnych. 
Charaktexystyczny jest fakt z~e­

maskowania przez towanyszy dyrei;:­
tora technicznego PZPB Nr 16, 1\I~r­
dyły. •row. Aniela Studzian, robo~1ea 
postawiona niedMvn<> n~ stano~'ls.k~ 
,f sekretarza podstawoweJ organiza~J1 I 
PZPB Nr 16, śmiało skrytykow~ła 
dyrektora technicznego, zairzucv.Ją~ 
mu całko-witą obojętność wobec ludzi 
i produkcji. Wówczas obecni n~ ~e- Będę pracownla dla. moJej Padli, 
'iraniu tow. tmv. Zofia Wozn1a!' dla. Po.lskl Ludowej ile mi sił star­
~ PMS i Sicińs'ki z PZPB N,r 5 pri:oyJ· C'/iY - oiłwia.dczyla na. konferencji 
:'Zeli się dobrze dyrektorowi, któremu tow. Julia Górcaak. 

wieckiemu, kt6ry w niesłychany spo· 

majatrzego w PZPB Nr 16, napi~o· Skl3e towarzyszy w egzekutywach 
v.-a'ła .zacho.wanie !Się majstra Llltlhi&" ' i komitetach, zal~y realit.atja uchwał szc:&ególem godnym podkreślenia, ie ia uchwala zapadła na wniosek /rakcp 
ka, który na prośbę o uddelenie jej qgzych władz partyjnych w terenie. •oc}al-demokratyct.neJ ( schumacherowców). 
wslka-zówek, oświadczył kTcnko: 1,z uo- To umo tyc~y si~ wy:wniętych ro· Nie mowa sii! jednak dziwić, :e partia P• Schumachera pragnie odgro-
bietami pracować nie będę, alJ:>o ja, botników na. stanowiska kierownicze 
albo kobiet.majster". Na ten objaw w adm.iniatraeji. «Wć się od mas pracujqcyClh, które protutuJQ przeciwko polityce slodu, 
wstecznictwa odpowiedziała tow •. Gór- Nic.dostateczne pHeszkolenie uwo. bezrobocia i rehitlery.sacji, dynanstm przynajmniej jednokilometrowym. 
czak~ trybuny konferencji w sposób dowe i tedutkzne! Ja.kże ciężko od-
zdecydowany i bezkompromi60wy: - csuła ten brir.k towar..i;ys:i;ka Górczak Socjal-demokraci niemieccy, podobnie jak ich koledzy franCU$ey, beltf..jscy, 
„Będę podma;łswzym. ~ł jeszue K PZPB Nr 16, rd:v na jej prośbę o holenderscy i inni, dawno jui utracili i&cotny kontakl z masowym ""'1iem 
ma.jstrem, bodę prM:OWał& dla mojej wwk-6wki dla. jej pl'acy na nowym roboinicsym, s potrzebami, troskami, :iqclaniami i m,ulz:iejami ludzi pracy. 

·I kochan~j Partii i P«>Wki Ludowej tle 1tt.nowi!Jku, maj»ter ZWYml'lŚlał ją. W 
• mi sił starcży''. takiej sytuacji mo0e sit znaleść wie· Zamia/fe takiej lqcmości, 1el1umooherowcy, blumowcy, apaakowcy j '· p., 

lu wy9\llli~h robociany partyjnych podtrzymują żywe i kisłe konta~ s imperialfamern amerytkamkim ł kapi· 
Bt.~DY. W POLITYCE 

PERSONALNEJ 

Te i wiele innych faktów, ~n~­
tych przez 39 zabietaj~ych głos w 

i dy&kusji towarzyszy, świadezą o tJm, l że sprawa kadr przedstawiała się do­
: tychczas kiepsko. Co było teg;, pr:;y­
' czyną ? Przyczyny wykazywał w 
swoim :sprawozdaniu tow. Rosiak, mo~ 
vttti o ni::h t<r..tar.:ysze w toku dysku· 
sji. 

P<ilityka kadr kierownictwa dziel· 
l)iey była króbkowzroczoa. Za.g&dnie· 
nie to oma.wiano dopiero wtedy na 
egzekutywie, kiedy w jakimś zaikła.­
dzie czy instytucji nbra'kło kandyda­
ta na odpowiedzialne stanowisko. Na 
żw.lnym zehrani'I- partyjnym jakieg»· 
kolwiek zakładu nie rotJpatrywimo 
iiprawy kadr, jako zuodniczego za.· 
ga<h)ienia. Nie interesowano się 
w należytym atopn.iu kandyda­
tami na. wyższe stanowi9ka. wy· 
znaczano ich mechanicznie. Nie udzie 
lano im należytej opieki i w ten &1po· 
~6b niektórzy awa.n.sowa.ni robotnicy, 
pozostawi&ni sami sobie, ułą.mywali 
się. 

Jednym z podstawmvych błed6w ,.., 
polityce kadr było niedocenianie .roll 
kobiet. Na przykład w PZPB Nr 16, 
gdzie 85 procent wiiród zatni.d.nionych 
i 60 procent cdonk6w Parni sta.nowlą 
kobiety. w ciągu całego roku WYSU" 
nięto n& wyższe ci:.&nowisl<:o tylko 
jedną kol>ietę. Właśnie z tą jedyn(ł 
kobietą, awan.<1owaną na podm&,'5tru­
go, nie chciał współpracować n10.,j&ter, 
uważaj~, źe to b3•łoby p.oniżej jego 
godności. 

N nleży stwierdzić, że ostatnio na 
dzielrncy widzewskiej pnełom~o jut 
częściowo nie'hi:óre złe nawyki w po· 
Utyce kadr. Wyniki tej zmia.ny s9 wi· 
doczne. Bardi<> dob:rzo pracuje egze­
kutywa. WIF AMY, 1•tóra na •wych 
posiedzeniach wyczerpujqco oma:wia 
pracę poswz:egMnyeh cżłonki>w. T-,.. 
warzyue zastanawiaj, się na.d tym,. 
kogo na.leży v.-yinmąć i w jaki .sposób 
awansowanemu t'obotllikowi pomagac 
w jego pracy. 

Dzięki 'tej mlłdrej polityce, z WI­
F AMY wyszło v.ielu przodujących 
robociarzy, którzy zajęli kiero1micze 
stanowiska w rótnycll dziedzinach. 

Również i w niektórych innych :fa· 
brykach daje się zau·.vlłiyć pewna 
zmian.a na lep<:i:i:e. W ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy ;;;ostali w~•5'.lnięci na.­
stępujęcy towar.z~ze s · zakładów-. 
zr:ajdujęcych sio na dzielnicy: tow. 
tow. świsierski i Lipski na stanO'W!· 
ska tna.jstr6w w PZPB Nr 16, tow. 
Fikł'.ła - na &tanowisko kierownl'ka 
wM·sztatów mechanicznych w WIF A­
MIE, tow. P~ki - na kierownika 
pel'i!onalnego Wytwómi Sprzętu R:o· 
muuikacyj.nego, tow. Kaźmiercza::i: 
(robe>tnica z „Azbestu") - na. rere· 
renta socjalnego w „Chłodni", tow. 
Rulka - na stanowisko dyrel..'i:ora ad­
ministra'!yjno-bandlowego, t.ow. Du­
lewicz - na stanowi8ko dyrektora 
naczelnego „Chłodni". tow. Walerh~ 
Nowak - na instruktorkę pr:zy k&­
mitecie Dzielnicowym, ww. Heleno. 
Pysznicka - na referenta penional· 
nego w PZPB Nr li. 

Przebieg konferencji, wysq,pienla 
kobiet i młooziety wis.kuują nam, jt1~ 
kie bogate i niedoceniane źródła akty­
wu znajduj~ si~ we wnyetkicb za· 
kładaeh pracy. 

AKTYW 
KOBIBCY I MŁODZIEWWY · 

I 
Aktyw kobiecy i młod'lieioWJ vry­

r6ał, mimo niedostatecznej opieki lle 
E1trony wł11~z partyjnych i dyrekcji. 
Tow. tow. Górcsaik, Wagenblicher, 
Studzienna, Rotpierskn, Wośnink i 
wiele innych kobiet, w rzeczowych 
i bojowych przemówieniach v.rykMia· 
ły, ?.e chcą i potrafią pracować. No­
wy komitet dzielnicowy, wydział per­
g(;11alny i komitety zakładowe, winny 
zwr6cić uwagę nie tylko na koniecz· 
ność dalszego, systematycznego WJ· 
suwania nowych kandydatów na kie· 
rownicze stanowiska, al~ przede 
wszystkim winny troskliwie zajlić się 
nowowysuniętymi robotnikami zarów­
no w kierownictwie partyjnym, jak i 
w administracji. 

i bespadyjtłych, jeteli nie zaopiekuje 
ait nimi orpni!EaCja partyJna.. Ten unistami ~ich krajów, nie co/ając $ię w llusbie clla reakcji, nawet przed 
ohowiipek przede witZl"ł;tlrlm &PocZY· I otwartą sdradą ma11 robotnic:zycli, nawet przed wyrainym lllłgai:owaniem 
•a na majstrach i dyrektorach. •if do ciynnoici 11piegow!kich ;. dywer5yjnych, na r:zecz dolarowych ro:11 

Sprawa wychowania kadr, rełcnltu· ka:odawców. 
}l)cyeh ~ spośród rewolucyjnych, 
oflant)'ełl rohoeiariiy, jest obecnie nnj Kilometr - to dy1tcms stanowczo niewielki. Schumacherowcy z Ham• 
ważniejln7m :aagndniełiiem clr.Y.i. Od burga i :z in:nyck nawet miad niemieckich dojdq zapewne wkróice do 
S'ZJbkoki przeszkolenia tych n<>wych prsekcmania, że odległość pomiędzy socjal-demokratyc:mymi prowodyrami, 
kadr zależy realizacja Pia.nu 6-letn.ie- a ma.sami robotnic:zyini powinna wynosie conajmniej - 1() kilometrów, 
go, planu sytości i dobrobytu. 

o tY'ttl wmni&my pamiętać i staczać I ponierbai odległość mniej3za grO:&ilaby moiliwością„. :zetknięcia „ię, a '"-
uporczywe boje s W9tecznymi tooria- kie :ieeknięcie - ze w:r;ględów zro:r;umialych - jest dla renegatów - i nie 
mi o rzekomo 1&ieHStą.pionych fachow mile i niebe:zpiecme. B. D. 
caeh. (B) ---

Czgn Piermszomajomg 
ciosem w podżegaczy wojennych 
Załogi fabryk łódzkich masowo podejmują zobowiązania 

Na ,,;ew 1.llłlogi · C~ntowni „Gro-­
dr&iec" kolejno odpowiadają wsrzyst­
kJ.e załogi fa,bryame na~go mia­
sta. Ani jeden rzakł.ad n~e chce po­
zostać w tyle w tej alachet.nej ry­
walizacji o najlepsu. najgodMej­
ST.e uncmea~ Młpynarodowq-o 
j.więta kluy rebołDic:zej. 

PZPW Nr 38 

Robotnicy PZPW Ne 38 wbowią­
Zfi}:i .się w ra1'n2Cb wspóhawodni­
ctwa długofalowego wY'konać l'OC'L­
ny plan w przę.dlW\lni do 18 gru­
dnia, w tkalni do 22 grudnia, w wy 
końCJ:alni do 27 grudnia j w f arbiar 
ni do 28 grudnia. Na l !Maja dodat­
kowo wyprod.ukuj..1 w prz~lnl o­
ltoł.o 3 tys. kg. pr"Lę<h:y, w tkalni po­
nad 6.000 mtr. towaru, ponadto u­
ruchomią dwie draparkd, S S2lUJla­
cze i wyi>lelą skręcalnie. 

PZZPJG l.ódź.Północ -
,,Zdajemy 90bi.e sprawę, że pode}­

mująe zobow1ązania produkcyjne, 
p~y~yniamy sie do rozbudowy :i 
gospodarez.ego wzmocnlen.i.e. krajtt, 
U1dając w t.en sposób cios podiega­
czom wojennym" - głosi rezolucja 
~aloi-i PZZPJG Łóti - Północ. 

- Celem uczcrz.enia 1 Maja podej­
mujemy następujące zobowiąz<in!a: 
do czerwca br. upłynnimy remanen 
ty na sumę około 7 mll. zł. Zmniej­
szymy pdpadld. przędzy o 0,3 pro­
cent, co da '"I" ciągu roku :ponad 2 
mil. zł. oSZCZędności. Pod~temy ja 
l«lść tkanin do 56 procent primy i 
1.mniejsizymy :i.lość braków o 0,8, 
ilość godl?:in postojowycll o 0,5 ;pro­
cent. W)"kona...'1ly nasz plan pań­
stwowy do 28 grudnia br. NQ drueń 
1 Maj.a wyprodukujemy ponad plan 
3.000 mtr. tkanin jedwabnych". 

PZPW Nr 6 

Zebranie w wehrlaooj ,,SzMtce" 
miało charakter na&wyczej uro­
czysty. Cała załoga, • nc:r.ególnie 

młodzie-Z, gorąco manifest.owała swą 
nie!Uomną wolę walkd o pokój, o 
przyspieszenie 1Plan6w produkcyj­
nych, o pełną reali2:ację wbawJąa:ań. 
Wśród licznych zobo~ń indy­

wrl.dualnych 1 zbiorowych wysuwa­
ją aię na pierwszy plan następu­
jące: 

Plan roczny wykonać do dnia 5 
l'f'U(lnia. Personel brakarski prey­
czyn.i .się do podni€.si.enia takośei o 
Z prooent. Referat Szkolnictwa Za­
wodowego zobowiązuje się do 1 
ct1:erwca br. pnies~<ilió wszysotldeb 
robotników, nie wykonujących baz 
akordowych, zorganizować kurs dla 
br~rzy. Referat BHP zainstaluje 
wentyl;ltory, zabe?.pieezy kola pa~ 
sowe, wyble.11 sale. Administracja 
zakładu upłyrmi ~ l Maja towary 
gotowe d nrtykuły technlc:z.ne Ja su­
mę 67 mil. rzL a do końca roku na 
sumę okoli> 150 mU. z.ł. 

PZPW Nr 33 

Robotnicy PZPW Nr 33 rLobowią­
ri:ują się plan .za kw:lecień wykonać 
w 106 PTOCen.tach i dać 100 pro• 
cen·t primy. Plan roczny wypełnić 
do -18 gi:udnda br„ upłynnić .zbędne 
remanenty na sumę 1 mil, zł„ ri:tnon 
tować 1 oddać do użytku dla u1:2-
ni6w Glmnaz.jum Przemysłowego 1 
szarpacz weł.niany. 

Centrala Handlowa 
Przemysła 

Elektrotechnicznego 
Pracownicy CHPE, podejmując 

Cz~ P1erwszomajowy, po.stanowili 
plan roczny obrotów w sumie pół· 
tora 111"1llanła rlotych wykonać w 
pnooi~ 11 mietsdęcy, przy jedno­
czesnym obniżeniu kosztów handlo­
wych o 5 procent. Na dtlień 1 Maja 
przekroczyć plan obrotu za 4 miel· 
siące o 30· milionów złotych, zapro­
wad21ć na wszystkdch placówkach 
W'U>rtJW'/ porri;ądek i utworzyć dwie 
brygady wzorcowe. Pierwszą w ma­
gazynie II hurtowni pray uL Więc-

Rozwój ruchu racjonalizatorskiego 
wśród •olejarzq 

Kura nauki rysunków technicznych 
w •ali Zarządu Ok,n:gowego ZZ I Na szczególne podkreślenie zasłu­

Prae. Kol. R. P. uruchomiony iz.ostal guje wydatny rozwój ru.chu racjo­
onegdaj J;;un ~'J' nMdl1 ł sa- naldz.atorskiego wśród kolejarzy, któ 
llld ryiwnk6w łedJ.nie:lllyoh, uną- ry w stosunku do ubiegłego roku, 
dzony staraniem Klubu :Raojoinałlsa wykarruje trzykrotnie większą ilość 
łOl'Ó'ft' ~6w koJejowych. ri:głosrtonych t .zatwierdzonych po­

Zadandem i celem kursu jest za­
poonanie jak najszer&tLych ttaZ pra 
coWll!lków koleJ0owych ri: zasadami 
ry;;unków technicznych, jak najśdr­
śle-j&ze powiązanie współpracy ro­
botnik6w z ~nteligencją technicwą 
oraz umoili.wienio w~ystkim racjo­
na.14a:atGrom., samodzielnego wyko­
nywania 1 odpowiedniego pnz.:ed.sta­
wienia w ry&unkach swych ulep-
w.eń. 

mysłów. 

Ostatniio kolejowy Klub Racjona­
littatorów przy PK;r w Łodzi zwró­
dł się ri: apelem do wszystkich klu­
bów, dstniejących pmy dy.rekcjach 
PKIP, aby przystąpiły do wap61za­
wocln\ocłwa dłurota.lowego / w dzle· 
d'Zinie ~łblelania pomocy i porad 
techni-amych, szkolenla racjonallza· 
torów kolej.owych oraz organfaowa­
nda kursów fachowych, odczytów 1 
pogadanek na tematy ideologiczne Ch~tnf i zdolnl będą mogli po dal 

szym szkoleniu ubiegać sdę 0 uzy- oraz techn!crme. 
skanie dyplomu technika - kreśla- Klub racjonalizatorów pray PKP 

Łódź 1poparł swój apel czynem. Nie rza. 

kowl!kiego, drugą w sklepie deta• 
licznym Nr 1 przy ul. Piotrkow&klej 
115. 

PZPW Nr 37 
My, irałop PZPW Nr 3'J - głoSll 

rezolucja, podjęta na wczorajs2ym 
,Zf>braniu - postanawiamy 'Pl'ZYrilł· 
pić wuyscy do wspóha.wodnlcłwa 
długofalowego. Zobowiązujemy się 

podnieść naszą wydajność o 4,4 pro 
cent. Reasumując rz;obowi·ązania 
długofalowe oddziałów· produkcyj­
nych, zobowiązujemy s1Q roczny 
Pia.n państwowy wykonać w prZf:• 
d~lTlii do 2l Ustopa.da. w tkalni do 
15 rrudnia, w drukanll do 18 Jl'U• 
dnia, w wykoócza.lni do 18 rrudola. 

PZPDz. im. E. Plater 
Jak dom>si nasz korespondent. 

tow. Dłużyńska, ri:ebranie w PZPDL 
Im. E. Pla.t-e.r miało charakter nad­
zwyczaj uroczysty, a zaraozem ra­
dosny. Robotnicy wystąpil:i ~ dłu­
gim lancuchem zobowiązań. Gorąco 
oklaslciwano młodzież, podejmującą 
1.obowiązanie podniesienia wydajno 
ści d jakości praey, dziewiarzy, maj­
strów. W podsumowaniu ~obowią· 
zań indY,W.idualnych i zespołowych 
cała a:ałoga postanowiła WYkonać 
roczny 'Pła.n paóstwowY do dnia 13 
grudnia. br. w 105 pr-0centach. OI'M 

uzyskać oszczędności w kwocie 20 
milionów rzJotych. DLięk.i zmniejsze 
niu zapasów ponadnormatywnych 
- ri:wolnić dla gospodarki narodo­
wej do końca roku 51 milionów 
złotych, 

Zjednoczone Fabryki 
Śrub i Nitów 

Tow. Paćka, korespondent fa· 
bryC2ny, pisze: Swięto międzynaro· 
dowego proletariatu uczci nasza za 
loga wzmożonym wysił!tiiem produk 
cyjnym. Plan za , kwiecień wykona­
my w 110 procentach. Roczny plan 
produkcyjny ukończymy do 15 gru· 
dnia br„ dając ponad plan 40 tys. 
kg. artykułów śrubowych. Prócz te­
go wykonamy murowane ogrodze· 
nie, oddzielające budynek adminl­
stracy~y od zabudowań fabrycz­
nych oraz uporządkujemy suro­
wiec, znajdujący się na podwórzu. 

PZZPP Nr 1 

Załoga PZZPP Nr 1 dla uczczenia 
1 Maja podjęła następujące zobowią 
zania: wykonać roczny plan produk 
cji do 21 grudnia, ri:większyć o 50 
procent wyrób pońcrwch steelono­
wych, co podniesie wartość produk 
cji o 92 miliony. W bieżącym roku 
przez prayspieszenie obiegu środ­

ków , obrotowych zwolnić sumę 60 
mil. zł. w tym jako Czyn Piel"WISZO­
majowy - 25 mili-On6w. Otworzy~ 
przedszkole dla dflieci. 

,v Polsce Ludowej obojętni ~ą ludzie 
budujący socjalizm. Dz.ięki temu uda­
to im się zdemns~owac go. qkazało 
s!ę, że Murdyła Je~t p;i:zedwo~~nnym 
słn{l'u~em fabr vkantow i sanacJL. Oka· 

sób szykanował dziewczęta. , , 
O stosunku niektórych ma~tro-w 

do nowow:vsunietych robotników mó· • 

Rzecz cbrakteryGtyC?.:na, te aci:kol· 
wiek ~prawozdanie o-r az dys;ku&ja o­
bejtnowały szeroki wachlarz zagad­
nie(1, jedna.kże nie Wl!>Pomniaru> wca· 
le o tym, w jaki sposób komit~t dziel­
nicowy zaopiekował s1~ dotychczas no· 
wowybrany,mi towarzyszami, sekreta­
rzami i członkami egzekutyw podsta· 
wowych organizacji. A 11prawa jeiit 
pilna i poważna. Od tego, w jakim 

Na kurs ~los.iło się z górą 90 pra wątpimy, że w tym szlachetnym 
cow?rlków kolejowych. Są to prze- współzawodnictwie klub łód~ich 
w&żnie pr20downicy pracy i ratjo- kolejarzy zajmie nieooślednie miej-
nalirilatotty. • sce. (mk.) 

Na dzień 1 Maja doprowadzić za• 
kłady do wv.orowej czystośc.k 

• ' 
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.Nasz 

Dn;~~~j~~~~~ •pod 
1nasy drukarskiej pierwszy nu 
mer codziennego pisma młodzie 
żowego. Będzie to w życiu na­
szej organizacji jeszcze jedno po 
ważne osiągnięcie. 

Postanowienie Zarządu Głó­
wnego ZMP, wydawania codzien 
nego pisma, jest ważnym wyda· 
rzeniem w dziejach ruchu mło­

dzieżowego w Polsce. 

' 

W zmoż9nq pracq i ' nciultq 
uczcimy Swie.to Pracy i Pokoiu 

Bliski już jest dzień, kiedy na I cji, ulepszać styl pracy brygad 
u licach naszego miasta, ku u cz- produkcyjnych i zakładać nowe 
czeniu Święta Pracy, zamanifestu brygady. Padają wielkie liczby i 
jemy naszą nieugiętą wolę walki szczytne przyrzeczenia, a w ślad 
o pokój i o P lan 6-letn i - plan za nimi idzie czyn, pop arty co­
pokojow ego "bu downictwa socja- dzieną, uporczywą pracą. To jest 
lizmu. Do tej doniosłej uroczyste najlepsze świadectwo teg<>, jak 
ści łódzka organizacja ZMP i rolo młodzież r<>zumie Wielkie Święto 
dzież, czynią energiczne przygoto i jak potrafi je uczcić. 

Przez sport i kulturę fizyczną bt< 
dziemy podnosić zdolność fizyeL­
ną człowieka do pracy i obronno 
ści kraju. Tego rodzaju zobowią­
zań padło bardzo wiele. 

Za przykładem młodzieży robol 
n icze j podejmują również zobo­
wiązania uczn iowie szkół śred-
nich. J. W. 

„ 
Nr 97· 

Czyn 1-Majowy młodzieży , 

Z~pół młodzieżowy na samoprząśnicach wózkowych w PZPW Nr. 5. 
P1:zędzarzem został kol. Henryk Walotek. Dalsi członkowie zespołu to 
Franciszek Mielczarek, Ruszard Morawski, Stanisław Betlejewski, Zy-

gmunt Skonieczny, Jan Sobczyński. 

wania - zarówno pod względem ZMP-owcy zatrudnieni ' przy 
politycznym, jak również w dzie- montażu filtrów\ na cześć 1 Ma­
dzinie wzmożenia walki o wyko- ja, zobowiązali się wyrabiać do Zacieśniamy przyjacielskie węzły 

---------------------------------------------nanie plan ów produkcyjnych, o silnika S-60 5 proc. filtrów ponad 

Wraz z rozwojem naszej Orga 
nizacji zarówno liczebnym jak 
i ideologicznym wzrastało zna· 
czenie prasy organizacyjnej, zwię 
kszal się jej zasięg wśród naj· 
szerszych mas młodzieży. Żywe 
tempo naszego życia społeczno • 
gospodarczego i politycznego, 
mnożące się zadania, stojące 
przed młodzieżą polską, sprawia 
ją, że zarówno zorganizowana, 
jak i uiezorganizowana młodzież 
odczuwa potrzebę własnego co­
dziennego pisma, które obok 
ogólnych, nurtujących całe 
społeczeństwo zagadniei1, mow1 
Io by o życiu młodzieżY fabryk, 
szkół, spółdzielni produkcyjnych 
i PGR-ów - słowem, codzienne 
go pisma młodzieżowego, redago 
wanego przez młotlzież i dla n iej 
wydawanego. 

Od dnia I maja 1950 i·oku 
wszystkie ogniwa ZMP i SP o· 
trzymywac będą codziennie, ów 
młodzieżowy dziennik. Pismo to, 
w więl•szym niż dotychczasowa 
prasa ZMP-owska stopniu, dopo 
może we wszechstronnym oddzia 
ływauiu, wychowywaniu, skupia 
niu mas młodzieży, pomoże w 
kształtowaniu wyższego stylu pra 
cy, wzmocni siły do walki z za· 
Kusami wroga klasowego. 

I 
poziom, treść i wyniki nauczania. plan. W związku z 1 Maja posta­

ZMP -owcy i młodzież niez<>rga nowili ponadto wykonać 10 fil­
nizowana podejmują swe zobo- trów ponad plan. To będżie n asz 
\:vi:ązania w ramach ogólnozakła- udział w walce o pokój - pod-

Młodzież· drukarni RSW ,,Prasa'' 
Komsomolców pisze Ust do leningradzkich 

dowych zobowiązań załóg oraz kreślają z powagą ZMP- owcy. 
ponadto składają zobowiązania ZMP-owcy, zatrudnieni w Wy 

· społeczne i produkcyjne, zarówno twórni Sprzętu Mechanicznego 

Młodzież Komsomołu, zat rudniona w jednej z leningradzkich 
druka.rń, wyraziła za pośrednictwem studentów polskich, p1-zeby­
wających w Leningradzie, chęć nawiązania. kontaktu z polską 
młolłl:ieżą, pracującą w drukarstwie. Na życzenie to odpowie­
dzieli Zl~IP-o,wcy Za.kładów Graficznych RSW „Prasa". Ponliej 
zamieszczamy Ust, który niewątpliwie stan ie się zaczątkiem wy­
miany żywe.j korespondencji między ZMP-owcami z łódzkiej dru 
kairni, a młodzieżą leningradzkiego Komsomołu. 

Otwarcie śwfotlicy zbiegło się z 32 
rocznicą powstania Armii Czerwo­
nej. Równoczesny obchód tych 
dwóch urocrzystości nie był żadnym 
przypadkiem, przeciwnie, łąC/lą się 
one ściśle ze sobą - jedna wynika 
z drugiej. Właśnie Armii Radziec­
kied pod wodzą geniailnego Wodza 
międzynairodowego proletariatu, To-Dziennik pomoże w mobilizo­

waniu całej młodzieży do wyko­
nania wielkich zadań Planu 6-
letniego, przez zapoznawanie jej 
z osiągnięciami produkcyjnymi 
z innych ośrodków kraju, pr zez 
popularyzowanie nowych form 
współzawodnictwa pracy, r acjo 
nalizatorstwa i nowatorstwa. 

Do ukazania si~ pierwszego 
numeru naszego nowego pisma 
1>ozostały jeszcze 3 tygodnie. 
Tr zeba, żeby ten okres najwy­
datniej wykorzystany został dla 
należytego zorganizowania pre­
n umera t:v dziennika mloilzieżo ­

'"cgo. 
We wszystkich kolach powin­

ny oclbyii się otwarte dyskusje, 
kltirycb uczestnicy zgłoszą swe 
wnioski oraz propozycje, zwiąr.'l. 
He z 1>rogramcm, sza.tą gl'aficz­
na a naw et tytułem 1>isma. 
Wszystkie kola otrzymają s1>ccj•.ll 
ne anl•iety, które wypełnione w 
staną w wyniku dyskusji i przl'· 
słane <lo Warszawy, do redakcji 
dziennika młodzieżowego. W mia 
rę możliwości będą one uwzglę­
dnione przy redagowaniu dzien­
nika. 

.J etlnocześnie należy rozpo-
cząć alrnję zbierania wpłat na 
1>renumeratę dziennika. Do dnia 
1 maj a \)owinien każdy ZMP -o­
wiec i junak SP zaprenumero-
wać swoje pismo. A. N. 

indywidualne, jak i zespołowe. Nr 4, dla uczczenia 1 Maja, zobo-
Młodzi włókniarze zobowiązują wiązali się założyć dwa boiska 

się podnieść ilość i jakość produk spor towe do 29 kwietnia br. 

Pierwsze kroki w fabryce 

przodownice Nagrodzone 
ntówią o swe; pracą 

.Na u~oczystcj Akademii, poświęco· przyczynia się do wzbogacenia nasze­
nej uczczeniu światowego Tygodnia go kraju." 
i\1łodzieży Demokratyczmej, odbyło się 
\\Tęczenie nagród młodzieżowym przo 
downikom pracy, w~ród k1.ól'ych 11ie 
brakło i n:!.szych koleżanek. Piękn;,' 
radiodbiornik otrzymała między i1111:.rc 
mi kol. Trena G-u~ała z PZPB Nr 5. 

K~I. Gugała w ten sposób pisze o 
s\vych pierwszych .,krokach" na tere­

• * Kol. Zofia Kałuska z PZPB imieąia 
J . Stalina (zakładów, które na aka· 
demii niedzielnej otrzymały P ropo­
rzec Przechodni ZG ZMP) otrzymała 
c!la siebie i dln. swej brygady ksiażki 
oszczędnościowe PKO oraz bibliotecz· 
kl. 

nie fabr~rki: 
.,Przez trzy, ch1i uczyłam się .u prząt - Nauka moja trwała trzy tygo­

dnie. Pocz:).tkowo wydawało mi się, 
ki z wielkim zapałem. Byłam bardzo że nigdy nie potrafię pracowi::ć na 
zazdrosna, :le innym koleżankom tak krosnach .. -ed.nak posiadłam tę umie­
zręcznie i szybko idzie prac-a. Po 3 jętność szybko. w pierwszych chwi­
dniach pracowata.m ju7. jako vbcią· lach pracowałain na dwóch krosnach 
g·aczka .. Jednocześnie zaczęłam uc:zęs:: wąskich. przy czym później otrzym:1-
czać do szkoly. Po pewnym czasie łam dwa hosna szerokie, a kiedy w 
postanowi\1m wzi:i.ć udział we "'spół- zakładach r.agzych stworze>no ,.czwór­
za,votlnittwie prae~-. Poezątkowo wy- ki", prze5zlam na czte1·y krosna. Przy 
ni ki mojej pl'lH ~· nie b~·ly zadowala- stąpiłam do współzaw-0dnictwa pracy 
jace. Ale starałam s ię jak mogłam. i już po trzech miesiącach uzyskałam 
Dziei'1 1 lipca J fl48 l'oku był dla mnie pierwszą nag-rodę. 
:;zczei;ólnym przeżyciem. Otrzyma-
\;.m wtedy pierw~?.:~ moją nag-rodę zu Otrzymanie tej nagrody wzbudziło 
prac:ę. Lecz nir t~·lko nagro<la, ale we mnie w:2tpliwości - czy jestnm 
i prze8wiadczenie, ·że je!'tem pełno· jej godn1. Od tej chwili. starałam się 
wartościową pracownicą, pobudzały pracować jeszcze lepiej, niż dotych­
mnie do dalszej, lepszej pracy. P1'3.- czas. Starałam się, aby wyproduko· 
cowalam wiedząc, że każdy kilogram I wany przeze mn1e materiał był jak 
wyprodukowanej przeze mnie przędzy najlepszy". 

Koleżank.i i Koledzy! szcza do szkół ogólnokształcących. wanysza Józefa Stalina, zawdzię-

M ZMP uk . RSW Na terenie zakładu r02\vija oży- cza.my nasze wyzwolenie, rozwó.i n a 
Y, -owcy dr arm ,„1·ona d.,..;~•.~1nos'c' na""~ Z11/l'T)-owsk·~ · · 

P " Łod · · t · śl' ,.. ~ ... ~„ ~ mir " szego k ra',Ju i nasz zwymęski marsz 
" rasa w u, 1es esmy szczę i - e>rganie.acja, od<lziaływując na całą do sooja.lizmu. o tym pamięta każ· 
wi, bże d~ięki studLeent?m dp~lskim, młodzież, zatrudnioną w drukaa:ni. dy r obotnik, o tym pamiętaliśmy i 
prze y~aJaś_c;ym '~ ll:mgkra takrzie, ma Niezwykłą pomocą w naszej pracy my w dniu święta w naszych rlakła­
my mozno c naw1ą.zama on tu z organlirz>acyjnej jest systematycznie d h 
Wami - komsomolcami, zatrudnia- . ac · 
nymi w podobnym do naszego wa;_ rozwijająca się akcja sizkolenia ideo ..,_, . __ ,,.., K l""~· N..,,;,.. „_. „ logicznego. Podnoszenie się porr,iomu n.viez'1'1-"'-" i o =.r ! a..,,. .... a....,my 
kład2i.e pracy. ideologicznego wśród członków na- PO. trochu o swym żYciu i pracy, 

W pierwszym liście, w którym szej organizacji spnzyja stale roz- teraz oczekujemy od Was odpowlie­
ocz_ywiście nie można omówić wijającemu się ruchowi współza- dzi. Napiszcie nam o tym, jak Wy 
wszystkiego, co w1ąize się z naszą wodnictwa, który objął już prawie r~wijacie swą komsomolską dzia­
pracą riawodową i organirl.iacyjną, całą mlÓdzież. Na'ZWiSka ńaszych łalność, jak rozwijacie współzawod­
chc.ie1:ibyśmy Was ogólnie zaznajo- przodowników- jak kol. kol. Janiny nictwo i jak prriygotowujecie S'ię do 
mić z naszym życiem. Borowiak, J aniny Mądrej _ znane rzawodu drulmrskńego. Z Waszego d o 

Nasza organizaojia mlodrz.Leżowa są oałej załodrz.e. ś~enia będ71!.emy się uca,yć, 
liczy 140 członków i składa się z 3 Dużą pomocą w naszej pracy or- aby le.piej pracować i przyśpieszyć 
kół od&tiałowych. Młodrz.ież. która ganizacyjnej jest to, że riakłady na- budowę fundamentów soojalizmu w 
p~yspasabia się do zawodu dni:kar- sze posiadają dużą, piękną świetli- naszym kra.ju . oraz utrwalić między 
s~1ego? uczęsecza ~o srz;koly pol!igra- cę, która, ś>v:ieżo wyremontowana, narodowy front p okoju. 
f1czneJ. . . . została niedawno oddana do użytku I P.rzesyl8illly Wam gorące, bra.ter-

Poza 1ym wielu spośrod n.as ur.zę- I załogi. skie ZMP-owskie pozdrowienia. 

Dzielimy się nawzajem doswiadczeniami 
łtllłłl łlł1111łlłl t łłll111111 1 1łlrllłłlłłlrttffłlłł llł lllłfl llłłltllllllUIUlłlłllłllll l l łfłlUUłłłllfllUl l ffll l0 11łłllłl l lll t 

Duże zJDiany na lepsze 
""° łe.czyckiej organizacji ZMP 

ru do brygad ZMP i SP, młodzieżo ców z Dalilcowa jest zakontraktowa 
wego budownictwa społecznego o nie i odstawienie 12 tuczników, po 
raz oceny przebiegu Ś\viatoweg,l 
Tygodnia Młodzieży Demokratycz- ważny jest udział ZMP w gm. So-

W osiem dni po Konferencji Po­
wiatowej aktywu ZMP i SP w Lę­
czycy, aktyw ten zebrał się pono­
wnie, by podzielić się swymi osią-

/\1 q § f horesponde~ci ,.,i!!iZ!!_ gnięciami w pracy oraz zakreślić 

A„ · k c·ia „.si'eWna w Liceum Ogrodniczym. SO~: :·;;~d~~ls~:;~dp~:~~~;:~~:-
nej. bótka w kontraktacji roślin przemy 

Odprawa ta miała odmienny cha- słowych. W każdej gm.inie pracują 
rakter, aniżeli wszystkie dotych- ZMP-owcy w „trójkach" czy „piąt 
czasowe. Różniła się tym, że 

- dnienia akcji sprawozdawczo - wy 
L iceu m nasze, tj, P aiistwowe I egzaminem ?ojrzałości dl_a n.i1-1 dla . nas corocznym roboczym za- borczej, skupu zboża. akcji siewnei, 

referowali po uzgodnieniu ze soba kach" gminnych, agitujących za od 
poszczególni przewodniczący zarz<i stawą zboża do spółdzielni i korr­
dów gminnych. Rezultat był taki traktacją roślin przemysłowych. . d . \~''d ·

0 
I szych kolegow maturzystow, -ł damem. ŚL spółdzielczości produkcyjnej, nabo Liceum Ogro mcze w ,,1 zewk, _:·:..._ _____________________________________________ _ że odprawa przyniosła masę mat~ Również w dziedzinie młodzież0• 

riałów1 obrazujących pracę naszych wego budownictwa społecznego zro 
ogniw terenowych, dzięki czemu sta biono wiele. Tak np. koło ZMP w 
ła się dobrą lekcją dla słabiej pra- Turze rozrzuciło żwir i naprawiło 

cujących ogniw ZMP-owskich. drogę na odcinku przeszło 300 m„ 

podobnie, jak wszystkie gospod~1r 

stwa rolne w Polsce, w zrozumie 
ni u nalrnzów Planu 6-letniego, z. 
powagą przystąpiło do wypetnie 
nia zadań wiosennej akcji siew­
nej Szkolne gospodarstwo naszr,, 

itst gospodarstwem ogrndniczo­
rolnictym, będącym warsztat~rn 

nankowym. a za'raz.em zaklar1er!t. 
dostarczającym płodów ogrodn• ­
v.vch i rolnych przemvsłoweJ ł'., :;! 

rL·,i. 

Wiosenna akc.iu siewnci jest . ·i,1 

S'.'-'-' m pierwszym tc;;foroczn vm t 1 

daniem gospodai·czym i pierw­
s.::ym krokiem kn w łaezen iu si;~ 

'~ wif.'lki ugolno-narodowv pla11. 
P. ag111emv więc. r1b.v 'l!J ~lc szk.ii 

rtC' gospodarstwo dało nam n;" 
t,· llrn pewien z_„ób praktyetnj'L"l · 
w;adorności zawodowych. ale ż·,·­

b\ śmv tu nam~· \ <>ie prowacb:.: 

niH kolelaywnej prac:v 
Do et I;:; ci i ,;i ew 1ei pi·zystąptl i:3-

mv z zapałem. Powz.ięliśmy zobo 
wiaz;,inia na zebraniarh klasu­

wvch \;:ół ZMP. deklarując terrm 
nowe wvlrnnanie siewów wioscn­
nvch. \\'ydajmejszą pracę na zaj(~ 

dach praktycznych. Klasa 1-b lJ 

bowiazała się dodatkowo przepr3 
cowaĆ: pewną liczbę roboczo-go­
dzin. a klasa II-a postanowiła ,;·, 
sadzić wszystkie ziemniaki. ., 

Do współzawqdnictwa w term1. 
nowym i właściwym wykonam . \ 
siewów wiosennych wzywam.v I 
wszysLkie licea na terenie wo.i I 
łódzkiego. Niechaj udział nasz '-' 1 
akcii siewnej będzie wstępnym 

\ 

Na sali Konferencji Okręgowej ZAMP 

w niedzielę odbyla się w Łodzi I Konferencja Okręgowa A~rnde:nickie.! Młodzieży P~lskiej: Konferen­
;.ja omówiła krytycznie dotychczasową pracę ZAMP - u w łod2!k1ch w;i.:zsz~~h. uc~e_lma~h 1 ~ytyczył_a 
nlany na przyszłość, zmierzające do ubojowienia tej akademickiej , organ1zac31_ i_ mob1lizacJ1. wokoł_ zadan, 
stojacych przed ogółem studentów - stałego podnoszenia wynikow nauczama i poz10mu ideologicznego 
Na zdjęciu: 1) ogólny widok sali obrad; 2) przemawia lml. Jóźwiak, przewodniczący l~~ła ZlVIP . \°?e WSI 

Dzierzągni, pozdrawiając Konferencję w imieniu młodzieży wiejskiej: 3) . Przeds~aw1c1el mło~ziezy bul­
garskiPi. studiuiacv w Łodzi. kol. Puńczyw, na trybunie. 4) Człoriek ek1uv filmowe1 ZAMP-owcow z WSP.. 

orz.v pracy. 

• 

Dobrze przysłużył się naszej Lu obecnie zaś buduje śvlietlicę wła­
d5wej Polsce kol. Borasik, ze wsi snymi siłami. Wiele innych kół zo­
Besko, gm. Grabów, który wykrył bowiązało się pobudować boiska 
u swych „chlebodawców" - boga:.. sportowe, poprawić drogi, pomóc 
czy 1.700 kg. mąki pszennej zmaga spółdzielniom produkcyjnym (Leśni 
zynowanej na strychu. a przeznaczo ca Wielka) i tp. 
nej na spekulację. Nieżle pracowa Rośnie i . krzepnie organizacja lę 
ta rówmez trójka ZMP-owców, czycka. Akcja sprawozdawczo - WY 

gn:i. Grabów, która poprzez agitację borcza stała się potężnym bodźcem 
pomogła zakontraktować 17 ha jęcz. i motorem działania dla naszej or­
mienia. Zasługą naszych ZMP-ow- I ganizacji. Stefan Lorenc 

„OJimpiada mate matyczna •• 
W Łodzi gościła młodzież szkół o­

gólnokształcących województwa po­
morskiego i łódzkiego, która brała 

udział w II etapie zorganizowanej 
przez Towarzystwo .Matematyczne 
i Ministm·stwo Oświaty „Olimpiadzie 
Matematycznej". Akcja ta, przepro­
wadzona na wzór olimpiad orga1frr.o-­
wanych w Zwil!zku Radzieckim, ma 
ca celu wyszukanie młodzieży, uzdo]. 
nionef w kierunku matematycznym, 

· ułatwienie jej dalsz~rch :studiów oraz 
głębsze zainteresowanie szerszych 
rzesz młodzieży matematyką. 

Trzeba przyznać, że olimpiada cie· 
szyła się na o.gół dużym zaintereso­
waniem. W pierwszym etapie do Kl)· 
miteill w Łodzi na.płynęło przeszło 

200 prac. Spośród nich wyło­

niono następnie 67 prac, których 
a.utorzy otrzymali zaproszenie celem 
wzięcia ud1:iału w drugim etapie „0-
ilmpiad:v''. Tych, którzy przeszli zwy- ' 

• 

cięsko przez tę :iróbę, czeka jeszcz'3 
trzeci.etap w Warszawie, który zgro­
madzi najzdolniejszych matematyków 
z całej Polski. Zwycięzców ,,Olimpia­
dy" czekają cenne nagrody, a jednym 
ze sposobów wyróżnienia będzie zwol· 
uieuie od t:gzaminu maturalnego z ma 
tematyki i i-.:zyjęcie na wydziały ma­
tematyczno-fizyczne wyższych uczel­
n! bez egzaminu. 

Nasi koledzy z Pomorza woje-
v;ództwa łódzkiego otoczeni zostali 
troskliwą t_icką przez władze ~zkol­
ne, ZMP·ow-skie i Towarzystwo Mate­
matyczne. Podczas pobytu w naszym 
mieście byli oni w teatrze na „Niem­
cach" L. Kruczkowlókiego, zwiedzili 
muzeum przyrodnicze oraz mile spę· 
dzili ze swymi kolegami łódzkimi wie 
ezór z okazji Tygodnia śFMB, zorga· 
nizowany przez Zl\IP-owców i lll 
Pai1stwowe Gimnazjum. 

J. Wojciechowski. 
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GIJOS TOMASZOW!=;T{~ 

Kronika Tomaszowa Narastają zobowiązania 1-M-ajowe 'Fabryka sz.tuczne_go ledw~biu nielduJ~ 
:WAZNIEJSZE TELEFONY: , • • k. , . o zobow1qzan1ach p1erwszoma1owych 
4 -- Dworzec Kolejowy - sw1adectwa woli wal I o pokoi. Nasz korespondent z Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu donosi _nam 

f.17 - Milicja ObywatCil~ka 1• : b d . • 1• o maeowym przyjmowaniu przez 111łogi po!zczególnych oddziałów zobowiązań 
51 - S""ra~ Pożarn wo I u owy SOCJG izmu plcnvszo~ajo'_Vych, którymi załoga „Jedynki" uświetni tegoroczne święto kia 

'~ u • a ey rohotmczeJ: 
~05 - Straż Pozarna (dzwonł6 Z każdym dniem narasta fala zobowiązań, jakimi świat będzie wzrastała w imię obrony Jako pieri4Jsze :&glonóne zostały zobowią:ania Klubu Racjonalizatorów 

tylko w wypadku pouru) }>racy wita tegoroezny 1 Maja, święcony pod znakiem wal- pokoju, oraz, ab~ zapanowało i pracowników Wydziału Personalnego. 
pas ....... Pogofa>wie PCK ki ó pokój, święcony pod znakiem gruntowania naszej go- szczęście i dobrobyt na całym RucjonaHzatorzy PFS.J Nr. 1 przed 1 ·Maja zob~wi~tali się: 

spo. dar ki narodowej, prżez pełne, przez przedterminowe te- świede. . , • 
a.lizowanie pierws~go etapu Sześcioletniego Planu, planu My, robotnicy PZPW Nr '29 - usprdWltić pl1tkanie jedwabiu "'ordowego, skracając cykl płukanuz 

budowy fundamentów socjalizmu w naszym kraju, oświadczamy, że w walce o u- 0 50 procent; ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia. Dzienników „Ruch", 
P lac Ko~ciusmd 16, tel. 250. 
Godziny przyjęć od .14 do · 15. 

A nie tylko świat pracy, nie tylko załogi fabryk, ale trzymanie pokoju, ~e w walce o - w ciągu najbliższych dwu miesięcy, przez u11prawnienie cyklu proo 
i praeownicy in~tytuc.ii i urzędów podejmują zoinwiąza• podniesienie potencjału gospo- dukcji argony, podnieśc jej jakoś~· 
nia. P odejmuje je tald:e młodzież szkolna, podc.imu.iti. je darczego ktaJU, w walce o spra - sapoznać wszystkich czlonków klabu " cyklem produkcji jedwabiu 
harcerze z szkół podstawowych, podeimują je ludzie Par- wiedliwość społeczną, - . nie j I cl.otyc::ącq. tego przedmiotu techniczną literaturą radtiec1cq. 

···············••i••··· ············· 
tii i szerdkie rzesze bezpartyjne. Wszyscy! Wszyscy chcą ustaniemy! l?racowuicy Wydziału Personalnego zobowlątall się: 
dorzucić choćby najskromniejszą cegiełkę do tego imJ?OllU· Wszelkie 1przeszkódy, jakie -,ma dzien 1 Maja dać dodatkowych 300 roboci&ogodzin, przez rozpoczr· .. jącego gmachu, jaki roiinie od momentu podjęcia pierw- zaistnieć mogą na drodze rea- nanie pracy o godnnie 7; 
~Zych ~oowj4zan przez załogę' cementowni „Grodziec". fizacji naszych proletariackich - przyśpieszyć akcję wycla®nia legitymacji i stałyc~ przepustek dla 

zamierzeń - z całą bezwzględ· wszystkich prac<>wników; . ' 

Nie :zapomnij/ 
D~" rozdanie dagród 
za najleps~e ga~etki 

Pal\stwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego llr 29 
zakończą plan roczny 30 listopada 

rtością pokonywać będziemy -W - wpłynąć na ob11ii;e11i11 absencji. 
oparciu O dążeni:\ i siłę naro~ Ze>howięzilńie kończy się wezwaniem i11nych wydziałów Fabryki Szttic& 

'cienne dów demokracji ludowej Z po· ttego Jl\dwahiu do pójścia w ślady pracowników biura per801111l11ego, celem 
tężnym Związkiem RadziecKim dołozenia choć najtnuiejszej cegiełki du budo\vy trwałego, światowego 110koju. 

P rzypominamy, ze dziś, o 
godi. 17 w świetlicy p owiato 
wego Domu Kultury nastąpi 
ofic}a.lne zakończenie wysta­
wy młodzie.ZOwych ga7.etek 
ściennych, połączone z rozda· 
niem licznych nagród za WY· 
róinione g~etki. 

Podawaliśmy W- tym mi~jscu Cerowaczki zobowiązały się 
na czele, daj ~cym pełną gwaran I cję swobodnego rozwoju szero- Ze>bowiązanfa przyjęte przez imle bddziały - po przeliczeniu ie 1 na Wllr• 

zobowiązania. '.lał6g PZPW zw.iększyć swą dotychczasową 
Nl' 271 P.Zl'W Nr 28, PZPJG wyda~ność o 0,5 metra wycero­
Nr 3. Na innym miejscu za- wane;t tkaniny dziennie przez 
mieszczamy pierw1:1zy meldunek kPżdą z pracownic, co da do koń 
z szerokiej akcji podejmowania ca roku dodatkowo wycerowan(? 
zobowiązań, jaka rozpoczęła się tkaniny wartości 476.~6~ zł. 

kim rzeszom swiata pracy, I tOfiCi W złotych - podaWaC będtienty Vf najhllzszyth llUillerńćh naszego IJ1SMQ, 

. . 

"'. Fabryce . Szttl'Cz~ego Jedwli· Podobnie zobowiązała sif 
hlU. Obecm~ poda.Jemy tneldu- zwiększyć dotychczasową . wy­
nek Pafistwow~ch Zakłfidów dajność załoga wykończalhi1 
Pr~emysłu Wełmanego Nr ~9, która ponad nhm roczny da pro 
ktorych zało.ga na. swym o~ol· dukcję wartości 455.679 zł. 

Załoga Fabryki Pasów nie pozostała w tyle 
K omitet organizacyjny wy 

stawy prosi o gremialne wzię 
cie udziału w dzisiejszej ur-0-
czystości wszystkie komitety 
redakcyjne gazetek, które zo 
stały do )Vystawy ~głoszone, 
jak równiet wszystkich, ldó· 
rey w czasie głosowania na 
najlepszą gazetkę głosy swe 
oddali na „Swit" - gazetk~ 
SP przy Licet:m HandlowYm. 

Ob. 
Dyonizy 

ma głóś.„ 
.Ja dzisiaj chcę, i:e tak powiem. na 

powaznie. Przynajmniej raz. O spra­
W].e, która mnie już dawno bola­
ła, o której chciałem pisać, ale jakoś 
zawsze mnie coś powstrzjtinywało. 

Przedwczoraj; uważacie, Kundzia 
przekręciła wieczorem gałkę przy ra 
dioaparacie, abyśmy mogli wysłu­

chać dziennika wieczornego, a jako 
że zegar się późnił - trafiliśmy aku 
rat na fragment przemówienia min. 
Stawińskiego, który mówil o nowej 
ustawie sejmowej, mówiącej o „ła­
zikach" 1 tyeh wszyatkich, którzy U• 

ważają, że obowiązek socjalistycznej, 
uczciwej, zdysćyplinowane:I pracy, 
ich nie dotyczy. 

nym zeb:r:~n!u podJę.ła w .zw1ąz· Wyrazem postawy załogi 
~µ .ze zbhZaJącym się ma39wym PZPW Nr 29 stała się rezolu­
swrętem szer~g z.ohowiązan. cja, którą wśród ogólnego entu 
Ną zebraniu tym, pracownicy zjazmu przyjęto w zakończeniu 

oddziału mechanic~nego zobo· zebrania Rezolucja ta brzmi: 
wiąizali .. się przez seybsze. i „My,robatnicy PZPW Nr 29 
spra.wn!eJsze p~zeprowadzam~ zol:iowiązuj emy się \yYkOD;ać 
remoi:rtow zmmeJ;izyc na tkalm wszystkie nasze zobow1ązarua, 
posto,1e o 2 proc. w stosunku do jakie dziś podjęliśmy dla ucz­
doty~hc~so>".ego sta;t}u, oo U:: ~zen~a 1 Maja v.ra~nąc. w ten 
zwoh n~ zw:ększem~ produkc,J! sposob stwierdz1c, ze sohdaryz~1 
w -przehctenm na JeJ wartosc jetny się z całą, klasą, robotm-
o 2.922.000 złotych! . czą, walczącą o ogólny dobrobyt 
R6wnoczP.śnie w.loga tkalni drogą wzmozonej i uczciw,ej 

przez zwiększenie swej dotych- pracy. 
czaSO\"ej w:vdajności a, dodat- Rownocześnie pragniemy w 
kową produkcję, któr~j ~artość ten sposób zadokumento~a·ć na 
do ko~ca roku wyrazi s1e cyfrą szą, niezłomna wolę przyspiesza 
6.955.„50 złotych! nia wykonania planow proQ.uk· 
Zobowiąta.nia te - dadzą. w cyJnych; prowadzenia zdecydo­

sumie blisko 10 milionów do- wanej walki w obronie pokoju. 
datkowych wartości i . zezwolą Pragniemy dać zdecydowaną 
na 2akończenie rocznego planu odpowiedź podżegaczom wojen­
produkcyjne.go do dnia 30 listo- nym, zwiększając swój wysiłek. 
pada hr. ! WydajMŚĆ naszej pracy stale 

Uspołeczniony handel 
zaqwarantowal 

właściwe ~ zaopatrzenie przedświąteczne 

Swietlica Polskich Zakładów 
Pasów, Artykułów 'rechnicznych 
i Rymarskich wypełnia się robot 
nikami, którzy przed chwilą ui 
kończyli swój dzień roboczy. Przy 
chodzą również przedstawiciele 
zmiany, która w tej chwili przy 
stępuje do pracy. Zbierają się 
wszyscy, aby odpowiedzieć na a· 
ipel robotników cementowni „Gro 
dziec", lłby uczcić z;bliżający się 
dzień 1 Maja. 

Zebranie zagaja przewodniczą· 
cy Rady Zakładowej-tow. 'Matac 
ki. M6wi o charakterze zebrńn:ia, 
a potem za stołem prezydialnym 
zasiadają przedstawiciele zalogi, 
orzedstawici~le Partii i Zytązków 
Zswodowych. 

Głos ma tow. Głowacki. Mówi 
o wykonaniu planu produkryjne­
go za pierwszy ·kwartał. Za pierw 
szy kwartał pierwszego roki! Pla 
nu 6-ietnlego. 

Za dwa dni święta. Od tygodnia 
już obserwujemy wzmożony ruch 
przedświąteczny w sklepach, i to w 
sklepach wszystkich bt:artt. 

Mówi, ze chociaż plany war· 
tościowe w ciągu trzech miesięcy 
wykonano w granicach od 178 
tlo 198 ~rocent, to nie udało się 
wykonać planu asortymentowego. 
że !Chociaż nadrobiono opóźnlie• 
nia ubiel'ilego roku, chociaż obok 
produkcji planowej, była produk· 
cja zaległa l pozaplanowa - na 
skut.ek wadliw~go zaopatrzenia 
- nie wypełniono w pełni kwar 
talnego planu iprodukcyjnego. 

Sklepy masarskie handlu uspołecz PadaJ"" słowa: ,,Winę inonosi tu 
nlonego są również w dostatecznym „ "' 

Jak nas .... infortnują kie1·ownictwa 
J,iOszczegóinyeh placówek handlo­
wych, frekwencja kupujących jest 
w roku bieżącym na terenie naszego 
miasta, znacznie wyzsza, niż w la­
tach ubiegłych, co jest jeszcze 'jed­
nym dowodem stałego wzrostu sto­
py życiowej i możliwości nabyw~ 
czych szerokich rzesz ludzi pracy. 

stopniu mopatl'zone w mięso 1 wę- między innymi kierownictwo za 
dliny, które nabywać można bez kładu, które nie alarmowało do 
bonów. statecznie wcześnie <> braku wzo 

Centrala Rybna rzuciła na rynek rców czy okuć. Część winy musi 
powaźne ilości ryb, śledzi, sandaczy, przyjąć na siebie organizacja par 
szczupaków, konserw rybnych itp. tyjna, rada zakładowa, organiza 

Poszczególne placówki Spółdzielni cja związkowa - które zbyt słabo 
Mleczar~kiej i Jajczarskiej rot.pro- żyją planem i produkcją.·.". Tak 
wadzają olbrzymie ilości jaj, mleka było w pierwszym kwartale. A 
oraz serów. teraz?„. Zaopatrzenie jest dosta 

Z zadowoleniem należy stwierdzić, 
~olenia z tej ustawy, ustawy mówią iż handel uspołeczniony w dostatecz 
cej, że za brak dyscypliny w pracy, ny sposób przygotował się de prze• 
za nieusprawiedliwione opuszczanie widywaneł{c i naturalnego nasilenia 

popytu. Zaopatrzenie sklepów w ar· 
pracy - aspołeczne typy będą mo- tykuły spożywcze jest w zupełności 

I nie mogłem ukryć swego zado-

Sklepy Centrali Tekstylnej, ·Spólno teczne, z potknięć wycią$lęto 
ty, CHPO - są oblegane, ale także wnioski. A poza tym?„. Prze. 
obficie zaopatrzone. Bogaty asorty-
ment artykułów sezonowych. jak: ciez zbliża się 1 Maja! 
materiały ubraniowe, konfekcja, ga- Móvri o tym przedstawicielka 
Ianteria upominkowa itp. w poważ- Zarządu Związku Pracowni· 
nym stopniu winien nasycić nast t'Y ków Przemysłu Skórzanego . .__ 
nek. tow. Machużanka. Mówi o 1 Maja, 

iłY być pociągnięte do odpowiedzial wystarczające. Tak sklepy PCH jak 
noścl sądowej. i sklepy PSS są w pełni zaopatrzone 

Bo u nas w Tomaszowie, a Toma- w podstawowe artykuły jak: mąka, 
szów to przecież robociarskie mias-1 cukier, drożdże, kawa, jaja, ryby, słc 

Jedno jest niewątpliwe: tegorocz- o entuzjazmie polskich mas pracu 
ne święta obchodzić będziemy pdd jąc:yc~, o walce sił postępu z im 
znakiem rosnącego dobrob;rtu i sy- perial;stycznym obo.?Jo?m, o Planie 
tości. 6·1etn1m. to - dumni jesteśmy z naszych osiąg dycze. 

nięć, z osiągnięć naszych załóg fa- --------- , 

~::c:iej~~akt~~e ~~~~~~~~~ei:; I znAw nowe ks1·ąz· k1· 
i otrzymują nagrody. Ale i wśród U 
tych załóg tez znajdują się jeszcze 

, jednostki, które obowiązek uczciwej 
pracy traktują jako coś od czego na 
leży się wykręcać wszystkimi sposo­
bami. Typki, które wtedy, kiedy ol­
brzymia większość daje z siebie 
'wszystko, aby wzmagać, podnośić 
produkcję, aby coraz szybciej osią­
gać pełny dobrobyt - „bimbają" so 
bie na sw~ codzienne obowiązki, nie 
prztchodzą do pracy, chcą, zeby inni 
za nich i dla nich pracowali. 

Teraz takich będzie można przy­
wołać do porządku. I nie będzie iad 
nego tłumaczenia. Bo - pracować 
chcemy i musimy wszyscy jednako­
wo. Jednakowo dobrze i jednakowo 
UC'l:Ciwie. 

Dzień za dniem powiększa się j na lewym brzegu" i „Chłopcy z 
organizowana przez nas bibliote·· placu broni". 
ka dla chorych. Szpitala Miejskie Ofiarodawcom wyżej wymie­
go. Dziś kwitujemy siedem no· nionym - dziękujemy. Wszyst„ 
wych tomów, które w redakcji na kim czytelnikom przypominamy, 
szej złożyli: że redakcja przyjmuje w dalszym 

Andrzej Szczurtek - „Pan Ta- ciągu ofiary ksi~żkowe, z których 
deusz0 • skompletowana zostanie bibliote-

J6zef Gaust - „Pan Tadeusz" ka dla Szpitala Miejskiego. 
i '.Pogadanki ekonomiczne". Czy Ty - nie masz książki, 

1

Żdzisław Panek - „Serce", „W kt6rą mó1dbyś dorzucić do nasze 
pustyni i w puszczy", „Osiem. dni g<,> zbioru? 

Cqrk p rzgjechal ••• 

Potem zebranie .prowadzi ju~ sa 
ma 1zało'ga. Jeden tpo drugim 
wstają robotnicy z krajalni, szy· 
jalni, galanterii, wstają majstro 
wie, brakarze, mówi młodzie~ i 
m6wią kobiety. Mówią krótko i 
prosto. Mówią tak prosto, jak pro 
sta jest ich praca, a w kilku sło 
wach zamykają to, co noszą w so 
bie, czym witać będą 1 Maj.a. 
.„Zobowlązuję się celem uczcze 

nia 1 Maja oddawać zamiast 250 
kompletów pasków do czapek -
270!„. - stwierdza tow. Wudar­
ski-
„.Zobow!iązuję się wykrawać 

nie 180 korpusów, a 200 dziennie 
- mówi ob. Bacewicz. 

.„Aby uczcić 1 Maja zobowiązu 
ję się zamiast 800 pasków trocz· 
nych oddawać 1.000 - stWler 
dza . ob. Bińczyk„. 

.„ob. Sienkiewllcz, w ilmieniu 
krajalni i szykowalni, deklaruje 

podniesienie jakości przez od,Po­
wiednie wykroje i przyszykowa · 
n)e, co równocześnie przyniesie za 
kładom poważne oszczędnóści„. 

Tow. Jon i tow. U1kowskl •za· 
pewniają, iż ich oddzi&ly Utkoi1 
czą rocmy plan produkcyjny 
przed terminem. 

Tow. :Włodarczyk z sz;vjaln!i, 
przyrzelca oddać dziennie 20 wsu 
wek więcej, niż dotychczas· 

.„Aby uczcić nasze irobotnicze 
święto, dzień 1 Maja - przyrze 
kam codziennie produkować o 4 
komplety rączek baS'a:iowych wię 
cej - mówi tow. Szewczykowa· 

Ob. Chyra, w imienliu kobiet 
deklaruje uszycie fartuchów dla 
kobiet zatrudnionych w zakła­
dach. ' Ob. Banaszczyk będzie 
szył dziennie o 1 pas strażacki 
więcej. 

Podobne zobowtlązanie przyj 
tl'luje t<>w. Szałyńskł, ob. Głowa, 
ob. Zegota. Przyjmu5ą :r.obowiązi\ 
nia zwiększenia dotvchczasow<!j 
wydajności, ob. ,-ob. Sękowski, Kar 
das, Ozimowsk1, Garnys, ZMP· 
owiec Szymanek·„-

Straz pożarna deklaruje fdo 
1 Maia zająć się troskliwie spra 
wą BHP. 
Straż Przemysłowa oparkani te 

ren zakładu ocl..strpny Wolbórki. 
Kobiety szyć będą firanki dla 
świetlicy. 

.Jeden JPo drugim podnoszą się 
z ł::twek przedstawiciele załogi i 
melduią swe zobowiązania. Ra 
r&sta ich z ka~dą chwilą więcej. 

A teraz jeszcze rczolucj-a: '· 
i.Zgromadzona w dniu 5 kwiet 

nia załosa PZP A 'r i n w Toma 
szowie Maz.. po zapoznaniu się 
z obecną sytuacją polityczną w 
krajach koloni nych i kapit.all -
stycznych, którą cechuje wzmożo 
ny terror i prześladowanie dzia· 
łaczy demokratycznych - uchwa 
la co następuje: 

- . Potępiamy ostro akcję prze 
śladowań i represii, stosowanych 
przez rządy kapitalistyczne wobec 
postępowych działaczy związk-o­
wych i politycznych. Postępowa 
nie takie jest bezprawiem, bo· 
wiem godzi w ludzi, dąźących do 
obrony słusznych praw człowieka, 
zagwarantowanych Kartą ONZ. 

- Żądamy, aby polityka gwał 
tu stosowana wobec ludności 
tubylczej i działaczy zwlązko · 
wych, w kraiach kolonialnych by 
ła bezwzględnie zaniechana, zaś 
ar~ztowani działacze zvtiązkowi 
i demokratyczni - wypuszczeni 
na wolnoM. 

,.__ Wyrażamy naszą pełną soli 
dvność i gł~bokie poparcie moral 
ne walce ludów kolonialnych o 
swe wyzwolenie narodowo • spo 
łeozne, zycząc im osiąimiE:cia peł 
nego zwycięstwa nad siłami kapi 
talistycznymi. 
- W związku ze zbliżającym się 
świętem klasy robotniczej - 1 
Maja, my, załoga PZPAT i R w 
Tomaszowie postanawiamy 
zadokumentować naszą wolę u · 
trzynnan'.ia. światowego ipokoju 
wzmożonym ~ysiłkiem pracy.: 

- - · ~ . 

Postanawiamy skrócić czas 
Wykonania rocznego planu pro· 
dukcyJnego do dnia 20 grudnia, 
dając do końca roku dodntkową ł 
produkcję! wartości 1.120.476 zł., 
a na dzień l .Maja - produkcję, 
wartości 126°697 zł. 

Postanawiamy w magazynie 
przygotować zbędne wyroby go· 
towe, skóry oraz materiały po 
mocnicze do komisyjnt!j wyceny, 
celem ich upłynnienia. 

Niech nasze zobowiązaniu staną 
się wyrazem naszej niezłomnej 
woli walki o pokój i ~ocjalizm". 

Zebrani·e kończy się. Sala wy 
pełnia się dźwiękami „Międzynaro 
dówki", A po chwili pustoszeje. 
Jedni idą. do domu, inni, liczniejsi 
wracają do pracy. Do pracy, aby 
słowa, które tu padały - obracać 
w czyn· 

Łańcuch ofiar 
na fundusz TBS 

Ob. Jan Wągrocki wpłacił na 
fundusz TBS zł. 200 i do włącze­
nia się w łańcuch powołuje: Sa­
muela Talmanna - kierownika 
sklepu Nr 1 CT., Tadeusza Ko­
mara - kierownika Gospody Nr 
2, Gwidona Hodernego i Kazimie 
rza Pietruszczaka z Urzędu Skar 
bowego. 

Ob. Henryk Wlasic:iuk wpłaca­
jąc zł. 200 powołuje do wpłat per 
sonel wszystkich sklepów PCH ._ 
OSWD. 

Ob. Czesław Walicki wpłacił zl. 
200 i wzywa: Stefana Krupę, Wa 
cława Lesińskiego, Leona Kope­
cia, Jana Wudarskiego, Marię ży 
chlińską i Wandę Więcek. 

Prostujemy r6wnącześnie nie­
ścisłość, jaka wkradła się do one 
gdaj opublikowanej listy: tow. 
Maria Janiak wezwała do wpłat 
Ludwikę Chrobot, a nie jak po• 
dano Ludwika Chrobota. 

Młodzież ZMP 
inicjuje nowy łancuch 

Kol. Jan Tromski, z Zarządu 
Miejskiego ZMP, inicjuje łańcuch 
prasowy wpłat na fundusz TBS 
mifldzy młodzieżą ZMP-owską. 

Wpłacając zł. 100 do dalszych 
wpłat wzywa kol. kol. Lucjana 
Jankowskiego, Jana MQdryka, 
Henryka Nicińskiego, Jana Raw· 
lika i Zdzisława Pigonia. 

G f. O S 

Organ t.6dzklego Komitetu I WoJe• 
wódzklego Komitetu POiskiej ZJe­

illloczonej Partii RobotnlczeJ 
Re '1 ar u Jet 

ltOLl!IGJUM REDAKOY.JNE, 
Te le tony: 

Redaktor naczelny 211·14 
za~tępca red. naczel11ego :118-23 
Sekretarz odpowiedzialny 219·05 
DZl&ł partyjny 218·19 
Ozlai korespondentów robrf· n1c1)'ch l chłopsklch oraz 

redak:orów g'ńzetek śclt:D• 
nycb :lt9-ł2 

Dział mutacji 223-2a 
Dział miejski I sportowY 254-21 

wewn. 11 u 
Dział ekonomiczn:v, 218-11 
Dział roltly 25ł-21, 

RedakcJe nocn:f 
wewn. 11 

172-St 
Eolpol'tat. 

Łódł, Piotrkowska 70, tel, 222•22 
Administracja 260-42 
tlzlaJ ołloszefl: Łód!, Piotrkow-

ska 104!1, tel. 111-no t llł-18 

Tak samo ucieszyliśmy się z Kun Od kilku dni w centrum naszego I Cy1·k posiada 65 osobowy zespół, 
dzią, że nasi najlepsi robotnicy i wy- miasta usadowiło się Państwowe który - jak nas informują nasi roz 
różniający się pracoymicy - będą Przedsiębioi.·stwo Rozrywkowe - mówcy - dołoży wszelkich starań, 
przedstawiani do odznaczeń państwo Cyrk nr. 3, który w obecnym sezonie aby zadowolić tomaszowską publicz­
wych, którymi wynagradzana bę- da na terenie Tomaszowa kilka ność. Przedsiębiorstwo pozostaje pod 
dzie ich praca. Tak jak w wojsku: rrzedstawień. specjalną opieką Ministerstwa Kul· 
wyróżniający się żołnierz otrzymuje Na program złożą się między inny tury i Sztuki. Dodać triteba, ze tabor 
awans i krzyż - tak i przy warszta- mi popisy na trapezach, żonglerka, cyrku został ostatnio odnowiony, 
cie pracy: dobrego robotnika c:teka tresura koni, humol', satyra politycz· kosztem dwu i pół miliona złotych. (li Wydawca RSW „Prasa" 

Czyta1· cie i rozpowszechnia)· cie ::~.R::~~-::::.r;::;
0

:.::::: awans i nagroda. _ na itd. Pierwsze przedstawienie cyrkowe 
I chociaż w tym miejscu piszę o Cyrk nr. 3 ._ tak zresztą jak odbędzie się dnia 9 kwietnia 0 godz. 

s rawach drobnych, - to dzis właś- wszystkie cyrki w Polsce, bazę swą 19.30. w drugi dzień świąt przedsta­
nie inaczej. Aby cieszyć się wraz z posiada w· Warszawie, do której 
masami robotniczymi, .że sprawa zjeżdza na okres zimowy. Artyści wienia odbywać się będą przed i po 
uczciwej i nieuczciwej pracy - zo- podczaa zimy występują w warszaw południu i wieczorem. Sądzimy, ż.e 
staje pmed świętami określona usta · skim „Variete", przystosowując swe ' szyscy miłośnicy rozrywek odwie 
wą. Mądrą i spraw.iedliiwą. występy do możliwości scenicznych. dzą licznie cyrk. 

> I 

ł.6dł, ul. .żwirki n, tel. 206•0. 
Prenumeratę przyjmuje 
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ZE SPORTU 

l 
Państwa demokracji_ ludowej 

zacieśniają kontakty ze sportem robotniczym Finla-ndii 

Co pisała prasa łódzko 7 kwietnia 1930 r. Z udziałem przedstawicieli z.wiązkowej Rady Kultury :Fizycznej i Spor 
tu oraz GKK:F odbyła się w środę w CRZZ konferencJa z deleg::i. 

cją, sportu robotniczego :Finlandii. w skład której wchodzą,: wiceprzew. 
TUL - Euue, członek Komisji Kontaktów .l\IIiędzynarodowych - Nur. 
mi l przew. Sekcji Sportowe.i Kobiet w tej komisji Ra·atikaiuen. 
Konferencji przewodniczył sekretarz Zw. R. K , :r, - Dołowy. 

,,TYDZIEŃ l~ABRYKAN'l'óW 
ŁóDZKICH'' 

.... Przemysłowcy łódzcy zamierzaj~! l! -

rz:1clzić ,,'Tydzień Fabrykanta", pod­
ezas którego p1·opagowane będą „per­
kaliki" - najtailszy gatunek low,l· 
ru. Podczas „tygodnia" ma być prze­
f .l'owadzony bojkot towarów zag'i·anicz 
uych. ,.Akcja ta, ani nie będzie szkod­
liwa, ani nie przyniesie żadnych r:i· 
;:l.ltatów - k1·yzysq nic• zlikwiduje" 
- pi~1.ze „Głos Poranny". „Tu chod~1 
o \:OŚ innego! Ludzie chcą k11µ01\ ać, 
.: le nie maja za co." 

W ZGIERZU - GOR.~CO 

zapobieżenia katastrofie finansowej 
tak pożytecznej instytucji. 

BEZROBOCIE ROśNm 
::-.ra terenie Łodzi i województwa ,,. 'i'<'rn:tt<·iu konf!' i·l'ucji byl•J 1w11 i:~z:1. 

ubiegłym tygo<lniu st1·atilo prac~- dal 11 ;,. śdśle.j,.;z.»di kouiaktów międz.• ro 
!iZYCh 3.456 osób. botuio·zyni ~pottew .Finlandii i -pur-

p ABRYKANCI - :\!ORDBRCY i<'•u Polski. Prn;iPktowan.'· vlau impr"z 
W \Va1·szawie rozpocznie 3ię jutro " tym rnkn pn.rwiclujp rozrf!.rnuir .. 

ptoces Stefana Grudzielskiego - iie- ko\11·11 ,i,•qrnii1 :!-:\ ~pot Im 1i piłki uoi. 
cia prze.nyslowca łódzki\)go ~~isei:. 111>,j fHUz r<'pr<'zrntatj~ pol,-ki..!1 Z11. 
ta. Gi·udzielski r.astrzelił w Konstan- Z<i w. z dn1żn1ami 1·obot ni1·/.,·n1i ''" Fi" 
cinie pod Warsza"·a niejakiego Jóże- la11dii •01a1 · pt»'-.'.i<izcJ do Poh.ki re]J'·c 
fo Kloba, byłego oficera anstriackfc- 1P111llc.v.inrj drn:i:.1 u.'- koszyka\'z~· 'lTL 
!;;"O . na ~-:: "·'"trp.r 1v październiku lub 

Kln'VA\VA BITWA W OLl\l.JSZU li~i<.>pad1,i1•. \\' zakn·~ie szkolenia pm 

"iP prlyŚ!f) prawdopodobuie. oµr(„•z 
d!ugody"ta u~ow..C1w. rófVuież ~pl'int era 
tnh ś1 o'dniod:-·stansowc:.i. / 

01uti,do110 rciwnież projekt.' 11a rok 
p1·1.y,zl.'', J;tóre obejm!!- rnacznie wi""-
1·<'.j dziedzin sporrn. Opr·ón~ mc1·zów re 
"·aużowy(·b.. z~ 'fJOfkauia tegoroczne, 
])l'lt'widu.i<' 'i\' spolk:luia. w zapa•ac~h. 
:ómnast.v•·e pnyrzą.dowej kobil't, w, 
l<>ldrnatlclwp j n:nciar twic. ~[. iu . 
1.apewnio~o ndział uarriarski<',i repl'e 
;r.P11taL'j i 'l' Cl. " zawodac·b o Pnd1:.ł.r 
Tatr. 

P 1·iPd przyjazdem do Pohki dclcga. 

g-rnniczenfa sw-obooy działalności •rUL. 
Dowodem tege> jęst. że jeszcze w ubie 
glym rolm •ruL rnógł sam decydow·ae 
o swych koulaktach zagranicznych ze 
'POttem robotniczym, obecnie zaś mu 
'i ka:i:donu:owo uzy,kae ;r.god!' organi 
zaeji m ieszc:zańsl:ir.i. .Tak wynika, 
r-110(. b~- I. I Pgo JlrZ~·l<ladu, \Vlll"lll1ki 
1iral·'• TCTL staj:J. >i!' c·ora7. trudniPj,lt> 
i jak twierdzą. delrgaei - o j]e nie 
zmieui sir ,ytu::i•.·.j~ polit.vczua. w l~ra. 

jn, waruu!,i te h\'<1•! "oraz l'ięż,z<'. 

1''ino"I\ ie z11 iedzili Wal'M:rVl'ę i ~ą 

:rcJumiC'ni uybkoś<-ią. ocJbucJow.'' niia-

i;ta. Szezeg<iln ie silne wrażenie wr-
warł na nirlt og:r.01u JHHty i intPn'yw 
no~•'. 7. jaką. jP~t pl'owa.dzona odhudo­
wa. V. Zgierzu ponownie doszło do '''Y­

~tąpiełl' bezrobotnych, którzy w związ 
ku z nadchodzącymi świętami doma· 
gaj::} się jakiejkolwiek zapomogi. Po­
licja pl'zex kilka godzin l'ozpl'aszała 
l!"romadzącc t1ię przed mag!sl:rate,n 
tłumy (.,Głos Pol'anny"). 

\V dTl'ill wczorajszym robotnicy [ii·- jrktmYa11y .i''"L udział fa<Cho"„a fiń­
my .,\Vesten" w Olkuszu, w liczbi.e >kiego w micsi<:>c1.u.vw h."l.tr~iP dla maM 
okolÓ :! tysi~cy osób, zastrajkowali, :i.y~t•lw, 01·gani1.o"·aa.vm przez CRZZ 
domagają.c się cofnięcia redukcji. W nu jesieni. Przcd,t:iwiciele sportu poi 
pewnej chwili dyrektor fabl'yki, nie- ski~go z1nó1~ili >ię równirż o prz:v,;Ja 
jaki OLto, wezwal policję, celem usn- nie w grudniu tr~uera 11arcia.rskie~o 
nięc.lia t•obotników z terenu fabryki. I dla biegacz.v u:1 r·aly sezon zimow,-. 

1•.ia s1)ortu l·obe>t11iczego 1"in!andii bi·- Członkow1·e Koła Spor-
ła w Bułgarii, Rumunii. na. W~g-a:ed1, towego 

Do •Varszawy przyby~y niedawno 
wit•.jskie zespolv świethcowe i druży 
ny LZS. Po zwirdzeniu stolicy zespo­
ły świetlicowe dały szereg przedsta­
wień w świetlicach fabrycznych ,a 
d1ui:yny sportowe rozegrały towarzy 
skie spotkania ze sportowcami war­
szawskimi. 

w \uHrii i Czecho:<lo" a~ji. \V czvs·.~ „Związkowiec" przy Państwowej • W meczu piłkarskim LZS „Łomian 
ki" pJkonał pracownikó-\v „Lot" w 
stosunku 10:1 (!). Między polic.il! a robotnikami w.•·- Xa 7.awoLl.v lckkoatlet.'''"':ue. orgaui 

'wego pob~·tu l·'inowie nawiązali śct- Komunikacji Samochodowej -

DOM STARCóW STOI PHZED ,,·iązała się walka. Policja otldala sal- zo" ane w dniu 1•ozpocz~tiu w~-~cig-u 
ślejSZ)', niż doty<:llczas, kontakt spor Łódź, ul. Wigury 1 odpowiada· 
tow~· z krajami demolU'acji ludo1wj i jąc na wezwanie Koła Sporlo· Na zdieciu lragment meczu kl>5zy­

kówki rozegranego pomiędzy LL:S 
"Grodzisk' a 1fi·accwnikami „LOT-u". 

KA'f.\STROF1~ we do zbuntowanego tłumu i·aniac kolarskiego \\'ar·~zawa - Praga. l:'ino 
„Dom Stanów" przy ul. Pomor- kilka osób. Dopiero noc połoi:yla kr~ · 

robotnicz)·m sportem w Au~trii. Wspór wego przy PZZ w Łodzi w ra-

skiej 54 znalazr się w opłakanych w.i.-1 zaciętej walce, w której z jednej stro- H J/ W-P" I 
prara z t.vmi krajami opierać się ł.Jp. mach czynu 1-Majowego zobowią 
d1.ir nie l~·lko· na rozgr.nv:rnin ~pot- zują się do dnia 19 kwietnia br.' 

1·t111kach finansowycl1. Zarząd Domn ny .atabwara policja, z drugiej bro- O O, tu ,1 
• 

wystl).pił. z apelem do spoleczeństwa I nili ~ię111 kamieniami i cegłami robot-
kau w różnyt·b dziedzinat·b. spnrt11, zbudować własne boisko sporto-
le•·z r<iwniPż ua w:vminuir zawod1•1· we do gry w siatkówkę. Emil Zatopek 

wyjeżdża do ZSRR o :>zyb-kie s!!,adanie datków, ce}fm uicy. ~~?!,~o::,a.nny" ). __ _ Zwycięzcy ków. 7, Cz\'1•bo"łowalji np. wyjedzil) I 
w a1·ut111i11 do l'iulanrlii :; nal'Ciar;,v Liga koszykowa 1 

~I -ILl•ll- p~!~~~!!~!"!~0 !!~~!~. 
". ADkU. -- dla 111tolfzieiy (~talina lJ F rancuska Organizacja Sportu 

bio•gaczy 11a miPsit;>t·Zll.I' t.-ening, TUL I Na zaproszenie Wszechzwiązkowe-
rnii pr,;y,>i!' ao C:'m clrn:i..1·nę ko"zyków s I. • (Gd) AZS (Kr) go K.om. iletu do Spraw Kultury Fizy-
ki. któni będzie w~pólnic tr<'110waf 71 po1rna . -
za wodnikami 1·1,Prbo•łowa<'kimi . ' czneJ 1 Sportu przy Prezydium Rady 

i-:;port roborniczv w finlaudii 1rnpo- 54:36 I Ministiów ZSRR, Emil Zatopek wy-

„O 6-te.i wieczorem po \'/Ojnie·' Robotniczego (FSGT) wyzna-
l' .\ ·" ,.., t \\U\\ Y fEATR godz. 16, 18, :W. czyła j•tż reprezentację na TH mię-

tyka "' ~""".i prury 11~ dożr trudno- I . jeżdża w przyszłym tygodniu na 
~··i. htuiej~ tam ohP„uiP, jak.u głów- KRAKóvV. vV meczu o mistrzostwo Krym, gdzie będzie prowadził trenin-
ue orgauizal'jl' ;;.portowi': ' ITL (Orga. j Ligi pili<i koszykowej gdańska Spój· Igi z lekkoatletami radzieckimi. 

im. STEI?ANA JARACZA BAl,TYK (Narntowicza 20) „Hl'abi& dzynarodowy wyścig kolarski „Try-
(ul. Jaracza 27) Monte-Christo" godz. 17, 19, 21 bunv T,udu" i .,Rudego Prava". Do 

Dziś o godz. 19.15 sztuka L. K.J·ucz· BAJKA (Franciszkańska 31) Dziew- Warszawy przybędzie drużyna nie-
kowskiego pt. „Odwety". czę z północy" g·odz. 18, 20 wiele ! .óżmąca się. skład~m od. repre· 

R ) . . . • . . I Na start do vVarszawy w dniu 30 
uizucja. :->port u obotninego i 01·ga. j ma zwyc1ęzyła AZS (Krakow) 54.36 kwietnia Zatopek przybędzie samolo-
niza•-jn ~porto•fa o d1aral,te1·ze mie- (27:16). tem z Krymu. 
::-z<·~aii:=:ldrn . 1' 

PAŃSTWOWY GDYN•IA (Da - - , ") p. I zentaq1 F$GT, klora za1ęla pierwsze 
E TR OWSZECHN' ' szyns1nego ~ - " r:i- m1·e3·sce w z szło oc vm " s·c· u 'V~·korz.,-s t uj~c pomyślne ilh siebie :---~--------mil.------------------• wal'llnki polit.\·tzne. organizacja mie. : ' 

T A P .1. gram aktualności krajowych i za· .e r zn_ ~.v ig 
(ul. Obrońców Stalingradu. 21) granicznych Nr 15" godz. 1!), 16, 17, „Trybuny Ludu" i „Rudego Prava". 

(tel. 150·36) 18 9 9 Do dru7.yny reprPzentacyjnej zostali 
" • 1. ' 20, -1 wvznaczen-i naslępuJ·ący zdwod11icy: 

szezańska d:~ż:v do roraz wi~k$zego Il- i N a~z konkurs! 
Dziś o godzinie 19.15 „Niemcy H 

d -.. EL - dla mlodzie.ży (Legionów 2) Maurice Herbulet - 27 lal. dru-
Leona Kruczkowskiego ze Z zis1awem 0 · 
Karczewskim w roli profesora Son- ., statui mohikanin" god;r.. 16, 18, karz Herbulet zajął w zesżłorocz-

Zamiary chwolebne­
c::.ekanr» na ich realizację nenbl'uc1ia. 20 nvm wyścigu .,Trybuny Ludu·· i ,.Ru-

~.., 1.1UZA (Pabianicka 178) .,Pustelnia <lego Prava"' drugie miejsce; w ubie· 
PAŃSTWOWY TEA'fR NO'\ .1. Parmeńska" Il ~el'ia godz. 18, :20 głym roku tająt również II miejsce Kil'<~ dni t~!mu odbyło się w Ło· 

(Daszyn'sl·-1ego 3• tel 181·34) d.,,i walne zebran1·e ŁOZT, na 
' "'' • · POLONlA (Piotrkowska 67) „Dom w •vyścigu FSCT na trasie Paryż -

Dziś o godz. 19.15 .,Makar Dubra- na pustkowiu" godz. 161 18.;JO. 21 Roubaix. k.lórym wvtvczono phm pracy na naj-
wa". Cl 1 R. 1 1 t 38 b t ·k bliższą prtyszlość. Oto glówne postu-

1~ .··N· Sl'\YO'"Y TEATR żYDOWSKI PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) l cH }es ieger - ~ .' ' ro. oł n~fI Jaty, iuk.ie postawiono przed sobą: 
:i. • „W pogoni za mężem" - godzina w zesz.orocrnym w-ysClgu zaJą al d i · wszysl· 

Zespół łódzki 17 30 20 miejsce, był szósty w wyścigu do· ~ . „.z. u n C: ·aki 
I S J 2 tel 217 49) " '..!:. ckoła. Polski. zdobvł wicemistrzos1wo lit~ kie ko~ty tl'.msowe, J ~ 

(u. t . . aracza , · • ROBOTNm: (Kilińskk>go 187) , . .Na Franc.ii na rok 1949. ,. _ zuaj.dnJą s•ę. w Ło_ dz.1 
Diiś teatr nieczynny. tropie zbrodni" "'Od:t. 17.30. 20 - 1 J (kot f tramwa1a.r= ko1t 

"' Eucrł'ne Garnier _, lat :m. mechu- - ""' . ·:„ . 
TEA1' R 1{0:11EDil MUZYCZNEJ ROMA (Rzgowska 84) „Torpedowie.: " J lll"Ly ul N1c1a1ni.ane1 

IA ' N' · " d 8 >o nik, cz". ·artv w zeszłorocznvm wyści· · _ · 
1 

.. LUTN ' • r 1eug1ęty go z. l , '... oraz pierwszy lrnrt w 
( ut. Piotrkow ·ka 243) REKORD (RzgowRka ~) „Skarb TR- gn „Tn buny Ludu" i „Rudego Pra- Q · , · · 

Dzl·s' 0 gotlz. 19.15 ,,Kl•ólowa pl'zed· 1•zana" dla młodv.ie:i:,.· e:odzina 16,· · · 1 s aryzo•vac le· vrt". mistrz Pdn 7..a w '""·ścigu F~CT I . Piotrkowie
1

). _ 
~ na 1ok 1948 i 1949. · . ·•• popus· ' 

n-.ieścia". „Narzeczona z Turkmenii" godzina 111s na w 1 .Jacques Alix - 1a1 22, stolarz, zwv : 
Przed:;ta1Vienie wyp1•zedane. H:. :?O . . .. zorganizować propa-

s1'' 'LO"'Y (Ki·11·1-1 •• '>i'ezo l~.:~) .,'-,· ri·aslo ciezca wysc1gu Paryż - Lille, mistrz . . _ , 
TEATR „OSA" .L " ~" :: -~ " F .. - . F"iGT k. Ul49 gando ,, e imp1ezy mlodz1ezowe, Ja" 
(Trau„o-nlta 1) v<este!mień" godr.. 18, 20 rancp w wvsciqu na ro · · ' „Pierw~1) krok · młodzieży mbolni-

s--..n11, (Bału"l<i' R~·nelc 2) ,,Awantura d1iewiatv w wvscigu dookoła Polski. . . _ 
Dziś o r:odz. l S.!30 kornediit c. Gol- vv ' • "l\'T l l l "O ł .k . C7ej, „Pierwszy k.-ok" juntoloW i. m -

na wi;i" l!"Oclz. 17.:MJ. 20 arce ema y at „ . w o ·marz, . t 1 1 . 1 donieg·o: ,,Obe1·;1yr.tka". - · ł IT . . · · 0 · 1 11e. jak m1stn.os wa sz rn ne 1 fi· 
TECZ·.' (Piol,1·Jrnw•l·a 108) ,,Dom Pa rnią mieisce w wyscigu " WJ€'- , •• · 1 d · t 

P _•-;:·S1'\"0\>"'" 'r':CA'ł'R. LALEK r ·"'- ,_ I k J k r.·r - .„ ... wpr0\1'1!Zll' W'>po ta \\O DlC wo w 
-"'"" v '', r.. pt1stko1"it1·' <J•od~. lil.:lO, 18. ~.0.30 .-a naq•ocę -o arb ą rtm1anJle na d . . 

'
.l>JNOKlO'' ' "' k 1, 4q b ! · · · :I opie<;e nil ju111ordm1. _ 

TATRY (Sienkiewieza 40) .. Wilki re,· 1 ' 1 o~my w \\') ~ngu co· „.wprowad1ic' obowia.zek badań le-
( ni. :\'a,not 27, lel. 135-74.) okoła Polski morskie" godz. 1 li, 18, :20 · kar~kich c1 ynnych leuisislów z ad no 

Dziś teatr niec:zynuy. WJ SLA ( Dasr.v 1i~ kiego l) „Słoń i franck Vriel robotnik, wice- tac ją w leqitymilcjach czlonkow~ldch. 
PA:<l'STWOWY TEATR LALEK mrówka··, .. :\.i i~lrz nan·iar~ki", mi<;lr:>: Francji w wyścigu FSGT na 'V . . . t l t · d 

( , ' ,,""~'o•· 1·,011·01·0<·",11a". ,,K.1111 ".0". •n11ę? rol< 1Q49. v Vl.e) wvm1en1011e pos u a y SWJ.t „ART,Eł [~· ~' , · ,. '· ·""' c~a. ~;e trniqiści nasi dobrze zro1n· 
(ul. Piotrkow>lka 152, 1eL 2;)8-9!1) „Dzieje jedne.i obrą.ezki" (kresków· 7 -zawodnikami francuskimi prtv- mieli obo" ią1l..i, jakie obecnie s;;oczy 
Dziś o godz. 11 wid o\\ i~ko zamkni~- ki kolorowe) godz. 16.:~0. 18.:rn. ~0.30 bnva ja cio \o\ arszawy: sekre"irz wa ją ·ia roi eh i 7głaszają 8wój udział 

te dla szkół pt. .,Ztota n·bka'". WLóKXlARZ (Próchnika 16) .,lTpiór F"GT Triesle Telqia, 1rener Lou ·1 . . I . . • O ,
0 

O 1·5 Don~elle mo,-cliani·•- _ p1·errn \ve "spo ne1 na~zeJ wa ce o zorowte 
REPRl~ZB~'l'M'\'J~Y CYRK ~R l " <l ln·io 183 " " ' r " ~ · t · r· · l d · -w operze go z. .. . . .. ~ .. ) FNnPs. 1 ęly7,ne 1z~ czna naszej m o z1e:t.y 

Plac NieJ}U<ilegl<łŚ<"i "\VOL::\0~(; (::\apiói-kowskiego 16) - rnbot•1 rzej i chłop$kieJ oraz jak '':ii· 
"0"·0 '('l v d ' d 16 l8 >O RPprc>ienta( i·a r~c;T przyleci do WIELKI PROGRA~J ~ " s „,,ow~· om· g-o z. , , :. s1erszvch ma~ luduości pran1jc;.cej. 

XA ROJ( 1!150 ZACHT~'l'A !Zg·ier~ka •"6) „Skandal;< \li ai"<zawy samolotem ..,. dnin 27 C'1E>:..:-.my teraz tylko na real;zację 
ob1arcie 1 dzień ~w iat godz. 18, 20 kwietnia bt . tych u1mie1zeń! 

·„l)dl. 16 i 19.30 I \\' !'<ohotę kina nieczy nne. * * _____. 
••n••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••ll••••••••-•••„•111•••••••••••••••• Rep1t?zenlacyj11a kadra kolarźy cze 

chosłowackicb przebvwa obecnie na Brawo strzelcy z Pabianic! 
C I dl.O obo1ie tre11ingowy11i w 5edmihor· 

0 US yszymy przez ra kach. Kolam c1echosłowaccv tłdali Zaszczytne wyniki strzeleckie kursantów na 
sędziów strzelectwa sportowego PIĄTEK 7 KWIETNIA 1950 n;ki - pogadanka ini:. Klima,;zew· <ię do '-'edmihorek, odległych o 100 

11.57 Syg·nał czasu i hejnał z wieży skiego. 17.00 Koncert dla przodowni- km. od Praqi na rowerdch. Czecho-
· ::\fariackiej. 12.0A Dziennik południo- ków pracy. l7.4n Program d:l'ugi z 'iłowdcy pr:l\ iadą w przyszły m ty· 
wy. 13.30 Koncert w w~· konaniu orkie VJarsza.w,·. J 9.00 Kon<·ert organowy godnit1 do Polanv, gdzie będą wspól­
Rtry Rozgłośni Szczecińskie.i pod dyr. w wykonaniu Bi·oni·Rława Rulkow~k!e Pie z "kolarzdmi polskimi przygolow\· 
Władysława Górzyltskiego. 14.00 Ra.· ~o. 19.:m P salmy Mikołaja GomołkL wa," SiE: do \\ 1śrign „Trvbunv Ludu" 
d'okl'onika. J4.15 (LJ Komw1ikaty. ::!l.ZO Koncel't utv.-oi·ów Haendl'!. i Rudego Prava". Kierownikiem Pki-

\'\ ramach cdbywającego się knr­
st· dla sęrl<iów ~ttzelectw-a sportowe­
go przeprowadzone. zostałv st1zelania 
n•alok;1l1browe na strzelnicy małoka­
librowPj na \Vidzewie. 

14.20 (ł,) Utwo1:y Seoasliai1a .Ba<;lia. PY kolarzy c1Nhoslowad.ich będzie. 
22.00 W!i;rsze :;\lif'(·z~'ilła\\'ll .Ja~tnma. 

14.55 Program drngi z War~zawy. wyznaczonv przez COS - Vilh!C'lm 
\\ strzelaniu wzięło udział 33 kur­

sislów, z którvch 20 wypelnilo warun 
ki na l Il klase .,Odrnaki Strzelec­
].; ie j'", 11 zaś 11~ klasę IL Szczególnie 
:taszczy I ne wyniki osiągnęli strzelcy 
" Włólmia1za " z Pabianic. 

J 6.:W Aktualności łódzkie. H;.:!il .Je· 22.10 Kalendan1yk imprez spo1·to- Ben da. C1erhosł·owacy- b~da starło· 
<lziemy na wcza:;y. HUO (łJ) Aud,v- wrrh. ~2.20 Kon('ert - t1·an;;misja z wać w wv~rign „Trybu nv Ludu" i 
cia TPPR. 16.4.0 (Ł) Radzieck a m1t· Budapea-i:tu. 2il.OO Dziem1ik wiec·zor- .. Rudego Pra' a" na rowPrach pro­
z.:vka. 16.50 (Ł) z dziedziny radiol,ech I ny. 24.00 Zakońtunie audycji i Hymn dtikrji rzechoslowackiej - „ravoril". 

i1111111m11111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111uttHH111tt1111tt1111m111111111m11111111111111111111111111111111111111111!11!ltt11n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

S. Dikowski 6} 

Koniec ,,Sago-Maru'' 
- Wówczas dodam jeszcze z p.ięć obrotów, - povviedział ze zło­

·ścią. 
O świcie ujrzeliśmy niewysoką drewnianą latarnię. morską przy­

lądka Łopatka. znaną każdemu marynarzowi. z Dalek.1ego Wschodu. 

Owa latarnia morska znajduje się na samym skraju Kamczatki. 
mi.ędzy Oceanem Spokojnym i Morzem Ochockim, w mgliste dn·i 
daje sygnały okrętom 7,a pomoca d zwonu . 

TY.m razem latarnia morska zachowywała milczenie: Horponl 
byl clysty. Lekki w!atetek leciwa poruszał powterzch111ę wody. 
· Ciesząc się z rannej ciszy, jaskółki wyskakiwały z wody. za-
1 aczały krąg i kryły się w głębinie, pozost.awiając po sobi,e świecący 
ślad. Od czasu do czat::.i. spod samego dziobu „śrrualegó-, tnąc 1po­
\\!ietrze skrzydłami, niczym nożycami. wylatywal ja:kiś prz~st.raszo­
ny ptak. 

Zbliżaliśmy si~ do przylątlka Burunnogo. tr7.ymając się brze­
gu: jednakże zdążono nas zauwa7.yć. Jeden z Japończyków pod­
biegł do masztu i wciągnął stożek - umowny znak ostrzegawczy. 

„Sago-Mam" nie było widać. 
Posuwając się pełną parą, ~ęliśmy przylą~ek i omal .nie 

naskoczyliśmv na kungas jauoński. który •podchodZ'lł do fabnvlri . 

I 

Muskularni, półnadzy chłopcy. w pstrych koszulkach i kurtkach 
z granatowej daby. zerwali się z miejsc i zaczęli ·wrzeszczeć w nie­

bogłosy. 
„Sago·Maru" znajdowała się od nas w odległości zaledwie pół­

tora kilometra. Nawet bez lornetki widać było na pokładzie stosy 
ryb i nakręcony na szpilę kawał sieci. Prawdopodobnie zepsuł 
się lewar. ponieważ czterej marynarze, oglądając się co chwila na I 
nas, wyciągali rękoma kohvicę. · 

Dwie niewielki~. iskabune*, nala.dowane rybą aż. do_ dulek, .pę-1 
d?.iły do „Sago-Maru„. Bosman biegał po pokładz1e i krzykiem 
popędzał wioślarzy. Ale łowcy nie czekali na popędzanie: z gardło 
v:ymi gwałtownymL okrzykami wszyscy jednocześnie odchylali się 
w tył - wiosła ~'inaly się i szarpały wodę. 

Byliśmy w trójk~ na pokladzie .. Śm~alego'': Kołoskow przy kole 
sterowym. obok niego mlody marynarz Kosicyn. pracowity czu­
wa!.'ki chłopak. klóry dopiero pierwszy rok był na statku, i ja na 
dziobie. trzy,nając w pogotowiu lin~. 

„Śmialy-- pędził pelną parą w kierunku szkuny. Teraz odle­
glość: międz:v nami wynosiła ws;,:ystkiego kilometr, lecz Japończycy 
kiwając się jakby ich nakręcono. wyciągali w dalszym ciągu łańcuch 

kotwicy. • 
Trudno było się zorientować. na co liczą drapieżcy: iskabune 

~ łowcami dopiero zbliżała się do szkuny, wyjście na morze było 
(;dcięte przez kuter patrolujący. 

'' hkah1111e - japoó~J...a lódka o ola,kim dnie. Dl~l6318 

• . J:?ziś zam!~szczamy . ~iąty rysui;ek konkursowy. Należy go 
wyc1~c, wypełmc starannie ! zachow~c. Dwanaście kolejnych ry· 
sunkow naszego konkursu - wypełnionych czytelnie - na1eżv 0 -

d~sł~ć do dnia 28 kwietPia b. r. do Redakcji „Głosu Robotnicze'go". 
Łodz, Piotrkowska .36, III piętro. 

_Każd~ z .naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozp1~ra się 1 panoszy następca Hitlera - żarłoczny Mr. Dollar. 
A ~ęc uwag·a! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 
kra3u! 

Wypis..ać czytelnie na załączonym kuponie! 
Dwanaście kuponów należy odesłac w jednej kopercie do Re 

dakcji „Głosu"! 
Dla domyślnych Czytelników Redakcja „GJosu" przeznacza: 

aparat radiowy marki „Tesla" 
3 wieczne pióra 
szereg cennych książek 
oraz moc nagród ~ niespodzianek · I Nagrody zostaną roz1osowane pomiędzy Czytelnikow, którzy 
nadeślą trafne rozwiązania . 

Za oryginalne rozwiązania gr~ficzne i tekstowe - specjalne 
nc.grody. 

W jakim kraju przebywa 
przedstawiony na poniższym rysunku 

Mr. Dollar? 

Kupon Nr 5 
.. 

Mr. Dollar przebywa w .. 

Imię i nazwisko Czytelnika 

miejsce pracy ......... „ • ..•..•.•.•.. ! ... „ ..... „„ •.•.........•.... ••...•.... ····' · ·-· ·· ··· · ···- · ··--

' 
dokładny adres .. „ ..... .. . ........ . .. .. . •. _ ... . .. „ ...•.• :-: . ... . 

I 

I 
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Swięta wielkanocne zbiegają się z przebudzeniem wiosny, 
z zmartwychwstaniem przyrody z dłuższego snu zimowego. 
Obrzędy i obyczaje ludowe, wszystkie mają jeden sens i cel: 
powitać i uczcić powstawanie nowego życia. Tak było od pra~ 
wieków, w czasach, które przesłania mgła legendy. Tak jest 
i dzisiaj, z tą jedlf'ak ,.Poważną i zasadniczą różnicą, iż czasów 
rlzisiejszych żadna le~enda nam nie przesłania, a uroczysty ob­
chód święta wiosny wiąże się nfo tylko IE przebud:reniem 
się przyrody, lecz również z przebudzeniem się narodów świa 
ta, które na coraz większej przestrzeni kuli ziemskiej stają 
do walki o wyzwolenie, o sprawiedliwość społeczną i pokój. 

Rośnie i z dnia :na dzień potężnieje obóz obl'Ońców pokoju 
ze Związkiem Radzieckim na czele, obóz, który wieści wiosnę. 
całej ludzkości. Uczcijmy jej zbliżanie się wiązanką kwiatów 
literatury pokojowej. 

-------------------------------------~~------------------
LEOX PASTERNA K „ 

S\viat odmieniony 
Chiftc.:;yk, orząc/1 ziemię z ?W<fon.ict., 
1·e1rolac11Jnej roltu'.i ref<>rrny, 
f/'11d 1ua rsza.wskiego murarza oołi1rfhnta 
cora.z to śmielf!ze re.kordy i no?"my. 

Docker londyfi.ski, dem-0n.st1'1J.fąC1J1 
1n·zeciw 'Worz1,nko 1n życia n ie1'uhkim, 
su•oim, protestem porwie i riąc~y 
pafo.cm z Frisco z włókni(J;rzem łó~ki'm. 

Górnik d<Jniecki, praculjąc w nrohii, 
walczy w obr <m·ie b'l'<Wi z Vi 6'tnamu, 
górnik f•ran<JUSki - jeszcze niew oln11 -
strajkując wied~ie b&j o t<J sMtw. 

K<UZ<Leh lwłclwźnik spod A-lma-A..fy. 
księgi Hellady biierże do ręki, 
grecki poeta, targa,jąc kraily, 
kl.os galęzisty o']Yiewa Łysenki. / 

Chiopka rosyjska siosm·ę B?ilg<Wk~ 
uczy klasowej prawdy najtpro&:bsuf, 
ta. :aś 1~ siebie goszcząc doja·~·kę, 
różę we u·łQsy icpina swej siostrze. 

Róża bulgarska. kolo1· czerw(m,y, 
s,:c~ęśc-ia ludzkości cza:~ niedaleki, 
i)/Jll robot11ika - clzisW..i uczon.11, 
;:. mienili klimaty, cofa. bieg ·rzeki . 

Różci b1ilgarska i barykada, 
niost v op1·zez w ieki w prZ1ysdoś6 1·zwcoriy, 
lud ,qo 1·a11iie11ieni wspólnym wsponw,ga 
- m zem w,mosimy świat od•1nie·ttiony. 

.................................................................. „.„ •••• „. 
z. Gaąarina 

PAMIĘTNIK TANI 
Pokój, - oto czego pragną, do To rany matek, k tórym wojn a 

czego dążą i o co walczą narody zabrała dzieci. To r any d zieci, któ 
na całej kuli ziemskiej , a przed0 rym wojna zabra:}a rodziców. 
wszystkim kobiety. Każda kobie- Przeczytam wam, dr odzy przy­
ta. niezależnie od tego, w jakim jaciele, 'wstrząsający dokument. 
m ieszka kraju i jakim mówi j ę· Każde słowo t ego dokumentu ra 
zykiem, pragnie zawsze spokojne- ni boleśnie serce. Jest to kilka 
go życia. pragnie szcz~ścia dla stron z pamiętnika małej dzie\v­
sw oich dzieci. Każda kobieta jest czynki leningradzkiej, Tani, z 
konsekwentnym i płomiennym o- okresu blokady t ego bohaterskie· 
brońcą pokoju, albowiem ona w h go miasta r adzieckiego. Posłuchaj 
śnie cierpi najwięcej na skutek cie, o czym pisała mała Tania: 
okrutn ych w ojen. Ona - m atka, „Żenia umarła 28 grudnia o go 
żpna, siost ra i córka. dzinie 12 min. 30, 1941 r . 

N . · · d .1. · 1 d 1 Babcia umar.ła o goclz. 3 po po 
. ie ma wsro . n:-1 ionow .u z ludniu 25 stycznia rn12 r : 

nikogo, kto by ~uz zapomma! ~ Wuj Wasia umarł 13 kwietnia 
ł~ach, P.rzeiai:ych prze7. malkl 1 1942 r. o godz. 2 w nocv. Loka 'J. · 
s'.ostr~r, ~o~y l .narz.ec~one w_ okre marł 17 kwietnia 1942 ' r. o godz. 
s1e clrugI~J \\'O.Jl1Y s:viatowe3._ Do- 5 J'l a d ranem. Wuj Ale k sy - 10 
lychc~as 3eszczr tysiące rod.zn~ o~ m a ja rn42 r. 0 godz. 4 p o po!u ­
płaku3e . przed:vc~esną . sm.i~r~ dniu, m ama - 13 maja l!t12 r. o 
ty~h . . ~t_orzy byli . im na3drozsi 1 1>ół do ósmej z rana. 
na3blizsi. 

Saw iczowie umarli. 
Wojna wdziera się do każde0'\J Umarli wszysc.v. 

domu i ro:~bija ognisko domo\\':'.'.!. Została ty lko Tania„." pisze 
Wojna zabiera kobietom ic.h naj,- dziewczynka w swoim pamięt ni­
bliższych i dzieci pozbawia OJ- ku. 
ców. Cale brzemię. ',Vojny spada A wreszcie Tania, któ rej udzia 
na barki kobiety. Musi ona u trzy Iem sLaly się cierpienia ponad· si 
mać ze swt•.i pracy rodzinG. O- ly dziecka, równiE>ż umar ła. 
gromną, ':·yt~zon.ą _prac~ w Z~P}~ Każde słowo t ego pamit~t.nika 
czu dla . frontu.\\ ykomiJą przed" v,;oła do nas wielkim głosem: Nie 
wszysthm k~b1ety., . , . pozwólcie, by pow tórzyly się o-
Czyż moze byc meszczęsc1e kropności wojny! Powstrzymajcie 

straszniejsze nad \'{Ojnę? tych , którzy chcą znowu ~abijać 
Są rany, na które żadne leka~' wasz" dzieci, morzyć je glodem i 

stwo nie pomoże. oozbawiać :rodziców! 
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POK OJ SWIAT·U ~ 
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Pokój światu. Tymi słowy koil si ponosić porażki, bo każdy dzień 
czyli w Sztokholmie przemówie- zwiększa jej izolację w świe~. 
nia uczestnicy obrad Stałego Ko- Bo klice t ej, miotającej się w 
mitetu. Obrońców Pokoju. strachu przed nieuch:ronną klę-

Pokój światu. Pokój narodom. ską, bezustannie stoi przed oczy­
Uznac za zbrodniąrzy rząd, który ma widmo choroby Forrestala. 
ośmieli ·się pierwszy zastosować „Nowa wojna powiedział 
broń atomową. Te słowa brzmią Montgomery (cytujemy za „Rey 
z nieodpartą siłą w prostych sło- nold News") - będzie dla nas 
wach Apelu. prawdziwym świętem. Zabijemy 

Pokój światu. Odzewem rozlega mnóstwo ludzi." · 
ją się te słowa po całej kuli ziem Jak nazwać takie wyznanie wia 
skiej, przypi:awiając o drżenie ry? Czy nie jest objawem tego 
tchórzliwe, nikczemne serce ato- samego światopoglądu, który b. 
mowego knowacza. ministra obrony Stanów Zjedno-

p k .. , . t Obezwładni'!- czonych Forrestala przyprawił o o OJ sw1a u. - d pomieszanie zmysłów i oprowa • 
zbrodniarzy atomowych. Tak dził do samobójstwa?. 
brzmi hasło i odzew ludzkości. Ty Wilcza zgraja podżegaczy wo-
mi słowami wit'a dzień robotnik jennych marzy, by przy pomocy 
portowy Francji i Włoch, gdy od bomby atomowej obrócić w zglisz 
mawia ładowania i wyładowywa- cza tysiące miast i wymordować 
nia broni i amunicji z dostaw a- dziesiątki milionów ludzi. Krwio­
merykańsl;dch. Tymi słowami wt żerczy obłąkańcy protekcją ota­
ta dzień robotnik radziecki, poi- czają zawodowych hitlerowskich 
ski, chiński, czechosłowacki, wę· zbr9dniarzy faszystowskich; pod 
gierski, bułgarski, robotnik Nie- płaszczem Wuja Sama ukr ywa się 
mieckiej Republiki Demokratycz- Hirochito i jego banda uczonych 
nej, gdy staje do pracy. Tymi sio zbrodniarzy wojny bakteriologicz 
wami ko?-czy dzie;ń wypełnion~ nej. 
pracą, ktora przy?Ios!a nowe trak Pomiędzy grupą atomowych 
tory, nowe obr,ab1ark1, no~e .tony knowaczy, a całą ludzkością po­
węgla, nowe m_etry tkarun 1 no· j wstała przepaść, której nic nie 
we metry Illl:!.row. zdoła zasypać. Oni chcą w ojny, 

Pokój ludziom - ,to nie brzmi gdy ludzkość chce pokoju. Tylko 
dziś biernością. Jest w tym siła siły, k tóre nie mają przyszłości 
mil!ar.da ludzi, zor~anizow.anych dążą d o w ojny. Atomow~ knowa 
w sw1atow;rm ~ron~1e poko3u, od cze ni~ mają tprzyszłośc1. Przy· 
Ł_aby do Pa~yfiku 1 poprz.ez gr~- szłość na.leży niepod~ielnie do lu 
~1ce geogra~tc.zne panstw ~mpetta dzi pracy. 
listycznyrh 1 Jest w tym siła clal- Knowacze atomowi chcą ener ­
szyc? setek ~nilionów lu~zi, któ· gię, którą zdobyła ludzkość dzię­
rzy Jutro, pojutrze odpowiedzą na ki rozb iciu atomu, użyć do fabryk 
Apel. śmierci. Ludzie pracy pragną po-

Nie m a siły, która mo'!łaby się tęźną energią atomO\\'ą zasilić fa. 
przeciwstawić temu obozowi. je- bryki życia. I zasilają je w pierw 
śli ani na chwilę nie pozwoli u - szym mocarstwie socjalistycznym. 
śpić czujności. Nie ma takiej siły, Pięć la t temu zakończyła się 
która mogłaby zwyciężyć ludzi wojna. Była wiosna, tak samo 
pracy, zjednoczonych w potężnym piękna, jak w tym' ~oku. Strudzo 
obozie pokoju, k t óremu przewo- n y żołnierz odstawił k arabin i 
dzf niezwyciężony Związek Ra- wziął si~ do pracy. Zniszczone o­
dziecki. krueieństwem w ojny maszyn y o-
Swięta bitwa narodów przeciw czyścił z gruzu, wyremontował i 

ko wojnie rozgrywana jest co- tchnął w n ie życie. Zazieleniły 
dziennie i codziennie kończy się się pola. Czerwienią cegly rozbły 
zwy.cięstwem sił pokoju. Zwycłę- sły miasta. Pokój. 
ża człowiek pracy, bo walczy o ·wiatr rozwiał prochy norym­
słuszną sprawę. Zwycięża czło berskicb zbrodniarzy. Pamiętają 
wiek pracy, bo nie ma doń dostę o ńich narody, ale zapominają za 
pu zniechęcenie, bo kładąc cegłę, gorzali podżegacze w ojenni, ato­
puszczając w ruch maszynę ma mowym szantażem pragnący rzu­
pełną świadomość, że czynem cie świat do swoich nóg. 
tym pomnaża siły pokoju. Na próżno. Zmobilizowali p rze-! Klika atomowych knowaczy mu ciwko sobie cały świat, k tóry 

Na.rody śWiata 
<Z artykułu I. Erenburga o 

„Gr-0źbę wojny odC'Zuwa każdy 
człowjek na całym świecie i walka 
pi"<>stYch ludzi przeciwko tej groź­
bie osiągnęła niebywałe dotychczas 
nap.ięc:e. Gdyby sesja sztokholmska 
ograniC1Zyła się do kilkunastu prze­
mówień, to nawet najbarde:iej szla­
chetne słowa utonęłyby w haliasie i 
rzg,iełku wstrząśniętego świata. 

Konieczne były czyny i . najbar­
<lrz.ie j uroczysta była ta chwila głę­
bokiego milcrz:enia, kiedy ucrestni­
cy oosji, mając sobie sprawę z do­
niosłości p.rzytjętych uchwal, kładli 
jeden po drugim swe podpisy pod 
krótką recwlucją: „Przedstawiciele 
wszystkich narodów domaga.ją. się 
b~lędnego zakazu broni atomo­
wej i ~wlad=,aJą. uroczyście, że bę­
dą uważać za. przesU::pców wojen­
nych członków rządu teko kraJu, 
który pierwszy ośmieli się mstoso· 
wać tę nieludzką. broił". 

tury, rz;ape\\'lliają, że ruch riwolen­
ników pokoju jest rzekomo rzamasko 
wanym ruchem komunistycznym. 

W organizacji zwolenników {}O 

irnju komU.Uiści o.dgrywają bez­
sprzecznie znaczną. rolę; a.le nie 
ma w tym :uu tajnej strategii, 
ani maslrnwania się. Komuniści 
reprezentują pNDd'Ują,cą. klasę ro 
botniczą, -dla. której ojczyzna, wol 
ność i szczęście dzieci są droższe 
nad wszystko. Jednakże wśród 
bojowników o-wyzwolenie Fran~ 
cji wa.lcŻyli także wraz z komuoi 
st.ami i katolikami również uczci 
wi republikanie i szeregowi so­
cjaliści. 

Dlaczegóż więc - zap)-iuje Eren­
burg - d2ienniki atlantyckie. uka­
zujące się po obu stronach oceanu, 

!lla•§ąna T a nh 

chce pokoju i pok ój wyw alczy. cy ludzie, pragnący pokoju, w 
Tak, właśnie wywalczy siłą, a n ie pełni świadomości, że pokój za · 
wyprosi. świat pokoju jest silny. bezpieczą tylko siły pokoju. Siły, 
Jest silny wzrastającą stale siłą które już są potężne i potężnieją 
gospodarczą i polityczną Związku co dnia, 
Radzieck iego, ostoi i przywódcy Spoglądając podczas dni odpo• 
obozu pokoju. J est siln y wzrasta- czynku świątecznego na nasze do 
jącą stale siłą kra jów dem okracji tychczasowe osiągnięcia i w ybie­
ludowej, Chin, Vietnamu, Nie- gając myślą naprzód, uświada­
mieckiej Rep ubliki Demokratycz- miamy sobie z całą wyrazistością, 
nej i milionów bojowników poko- jak głęboki sens ma nasza praca, 
ju w k r ajach kapitalistyczn ych. jak ważna jest nasza bitwa o 

Po pierwszej wojnie światowej szybsze i lepsze , przedterminowe 
na jednej szóstej powierzchni wykonanie planów. W ·niej mieści 
ziemi powstało państwo pokoju. się treść świętej bitwy narodów 
Siła tego państwa ocaliła ludz· p~eciwko wojnie. W niej mieści 
kość prz'°ed zgubą, jaką nieśli fa · się treść fiasła jednoczącego 
szys towscy ludobójcy. wszystkich uczciwych ludzi! 

Po drugiej wojnie światowej, 
na jednej trzeciej powier zchni Atomowych szantażyst6w pod 
ziemi rozciągają się państwa po· pręgierz! 
koju. I do nich to szlusują wszys- POKÓJ SWIATUI ................................................ „ ..••••..••••.•• „ ....... 
.lerzą !Hiller „ ...................... _... ____ _____ 

.AMSTERDAM 
Z prasy: Policja usunęla, z H oland.ił 
frwncusko-'1.9loską d>elegację 1UL zjazd 
zwolenników pokoff/1.. 

A'mstel'ck.im! 
o gieJdy o pwrty 'YfUJ/Y'1111U:ł'; 
sztifierni diwmentów sfrzeg<J 
żanda1·mi, 
w ka.idankach 
woletariatu partw.; 
Za kolonialne po&1.rki 
zmi•enfono fartitah 
na. smoking, 
a. kombinezon na .fr<11k, -­
ojczyz·n,ę w ro pień, 
bezpra11·i11. 11.<Jdariw k..~ p11<Itw. 

Lecz poza city W'łł.iść -
pójś6 W,m, gdziJe w~ą AT/ł.wg, 
gd~ie ziem.ię wydziemią morr&U, 
tam byliście ofl!Ył,Umi, który sEmca, za,jął, 
pod szorstką, robot-nie~<! b~ -

• nadzveją i groźbą. 

Dlatego mre.<Jztowarno ituis. 
n.ęka1w śledztwem., 
bośC'be chcieli 
meimi i pokoju 
przyjaciebe -
waisoo, 7n,y§l 
śwWdeuftw~ 
i mocniejsze, nft, 
policyjny reżim 
wasze słowa. 

pragną pokoju 
Kongresie Sztokholmskim) 
zaliicriają do „pmedstawicieli Komin 
formu" teologa kościoła rzymsko -
katolickiego - księdza Bou1ier, mi­
sjonarza kanadyjskiego Endicotta i 
socjalistę Nenni'ego. 

Dlaitego tylko, że gal'Słika ludzi, 
przygotowujący-0h trzecią wojnę 
światową., usiłuje ukryć, że prze­
ciwko ich zbrodniczym zamysłom 
p1>wsta,ią i protestują. nie sami 
komuniści, lecz setki milionów 
l udzi wszystkich kolorów skóry i 
wszystkich kierunków myśli, że 
ruch, k tóry narodził się na Kon­
gresie Paryskim, nabier a charak­
teru istotnie ogólnonal'odowego. 

Gdy rok temu - pisee w dals!lym 
ciągu Ei;enburg - uczestnicy Kon­
gresu Zwolenników Pokoju mówili 
o zbi:odniczej dzi-ałalności podżega-

Cil.Y atomowych, riarrzu.cano im, ze 
usiłują oni rzekomo bronić Zwią~u 
Radzieckiego. Wów<::z.as istniała je­
szClle legenda o monopolu bro.nii. ato­
mowej . . 

Obecnie wszyscy wiedzą, że tego 
monopolu nie ma i że Związek Ra­
dlzieoki nie będzie bezbronny wobec 
nalotów atomowych. Mimo to dele­
g.ad radzieccy gorąco popierali wnio 
sek profesora Jolliot - Curie na se­
sji sztokholmskiej. Podkreślili oni 
tym samy,m raz jeswz.e. że występu­
jąc przeciwko broni atomowej Zwią 
.rzek Radziecki kieruje się nie wzglę­
dami własnego bezpieczeńs~, lecz 
pragnieniem uratowania wszystkich 
krajów przed potwornymi rrieszCllę­
ściami. 

Delegact radzieccy poparli tekst 
apelu. który głosi: 

Re:ecz ja:;.na - stwierdza · dalej 
Erenburg - że naród radziecki :i na 
rody krajów demokracji ludowej. że 
robotnicy Włoch i Franc.ii, przodu­
jąca inteligencja krajów zachodnio­
eul'Opejskich orarz świaf;.le umysły 
Ameryki zdają sobie doskonale spra 
wę ze swej vdpo1Niedzialności, doty­
czącej zachowania pokoju. 

o · P .OK 
„Ruch zwolennik6w i>okoju !(JO• 

winien się rozszerzać i ogan1ąć 
wszystkich uczciwych ludzi. Byłoby 
rzeczą niestesnwną stwarzać prze­
grody, oparte na różnicy ideologll 
lub na odmiennym interpretowaniu 
dziejów lat powojennych i odpychać 
tym samym od dzieła ochrony p o­
koju miliony Amerykanów, Angli­
ków i obywateli sz.eregu innych 
paiistw. Wyciągnęliśmy dłoń, do 
wszystkich tych, którzy rzeczywi­
ście pragną bronić pokoju". 

Ale farmer Sm!th ze stan.u Micili­
gan, hutnik z Toronto. włókniarz z 
Manchesteru. monsfot:1r Dura;nt, 
drobny sklepikanr. z PerUgnan. si­
gnor Luigi - naucz:vciel z Neapolu 
- także pragną pokoju, lecz me zro 
z-.imieli onl jeS'zcze, tak samo Jak 
nie •zrozumieli tego Szwedzi. ie tył · 
lto połączo11e w~·si łki ws,i.ystkich na­
rotlów zdołają uchronić ~wiat 11tz~ 
nlesły~haną katastrofą, przed total­
ną wojną p;.tygot-0-wywaną przez po­
lityków atomowych. 

Dla masy pr.zec. :ęin:vch Ameryka­
nów. nie otientuj<icych sie w poli­
tyce - pisze Erenburg - słowa 
„kom.imis.t<i·' lub „ai:erwon ·" wyda­
ją siG straszne. To samo słowo nie­
oo1rni wie1u robotników angielskich, 
darzących dot:vchczai; zaufaniem 
Partię Pracy, robotn'ków skand~·­
nawskich. którzy nie ,;tracili jeS!ZC!'.e 
wiary w socjaldemokrację i znaC?:ną 
część chłopów francuskich oraz war 
st<.vy ~redn io - zamożr>e w rozmaj­
tyc!1 krajach Eu~opy Zachodniej. 
At~m10wi podżegacze wojenni. chcąc 
zaga1:nąć jak .na,iwięce , mięsa ar­
matniego dla swe.i straszliwej awan 

<Fragment) 
Bracia, 
Wszyscy, komu dziś drogi 
Pokój i świat, 
Braterstwo ludzi wolnych 
I czysty błękit, · 
I wiosna. 
Grająca. na gęślach drzew, 
Młodość wesoła 
I szczęście dziecka 
I rytmiczne stukanie kołyski 

w ciszy wieczoru 

- My, obrońcy p1·awdy, 
Sciskamy wasze dłonie, 
My, żołnierze Stalingradu, 
Sciskamy wasze dłonie, 
M_v. Indzie radziercy, 
Scislrnm~· wasze dłonie. 

I odtąd już nikt nigdy 
Żela:.;em ani werblem 
Uś11isln.i rą!c m:zciwych 
lłrufa.Jnie nic rozerwie. 

f{to !)rzyja:ini zapragn<>'. 
Pl'Z;\' na5 :.1;11ajdzie, 
l kto prawdy zapragnął, 
Prawdę znajdzie. 
J kto pieśni zapragnął, 
Pieśi1 odnajdzie, · 
Lecz, kto wicher rozśiewa. 

·W burzę zajdzie. 

I' 

Dniem i nocą 
Rozbrzmiewa 
D:r.iś nad światem 
Głos pokój -
Przebija kazamaty, 
Nie za trzymają go graniczne 

i>osterunlti, 

Zasiek clrntów koln~astych 
Przechodzi be:i; rynsztunku 
Nie zatrz3·ma go góra, 
Nie zatrzyma i rzcł•a, 
Na nic chłodne bagnety, 
Niczym -- p1•ze!.trzc1i <1\lłeka. 

Wstąpiłeś 
Wielki głosie 
Nad kolumny New - Yorku, 
Złote doki i forty. 
Nad Chinami wolnymi 
Rychło zaciągniesz wartę, 
'Wręczasz biały pro11orzec 
Eut·opie rozllartej, 
Dźwięczże 

mocniej, 
donosniej, 

l'ocz się ciężki jak rzeka, 
Dzic,j się Wolo zwycięska 

1 Pełń się 
Slo,•10 Człowiekia-

Spr a wa rzostała postawiona jasno 
i szczerze. Zwolennicy pokoju o­
świadczyli, że będą. uważa.li za prze­
stępców wojennych członków rządu 
tego krzju, który ośmieli się pierw­
szy użyć broni atmnowej. R:uch w 
obronie pokoju powinien .rozszerzać 
się jesz~e bardziej i, jeśli wszyscy 
de;egaci spełnią swój obowiązek, to 
świat ujrzy krótką, prostą i roz­
sądną rezolucję, pod którą będą 
widniały podpisy miliarda uczci­
wych ludzi z pięciu części świata, 
W ten sposób ludzie, przygotowują­
cy zbrbdnię. będą na czas uprnedze­
ni przez narody caJ:ego świata. 

- Wiemy - pisze w zak01l.czeniu 
Erenburg - i:e nasze umiłowanie 
pokoju ~odziclają wszyscy ludzie 
pracy, wszystkie matki świa.ta. I dla. 
tego spogląda.my w p.rzyszłość z naj­
głębszą. wiarą.. Jeśli narody sł<i< i!je­
dnoczą to będą. mogły wydrzeć z 
rąk zbrodniarzy fi} okrutną hroń, 
którą zamierza.ia oni za.dać cios mia 
storn. wsiQm, dzieciom i vrzyszło'1t'.'J 
::alej ludzkoś~ 
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I ipoczqH'aJą nr rękach 

·prostych ludzi całego świata 
Współzawodnictwo w walce o pokó/ , ~wyciężymy w Walce 

Komitet Obrońców Pokoju przy Pzpw Nr. 6 Dla :as st:.ntó~~=i::k~'!.ch~=':w:! _ · nJe poswo• 
ju teil 1prBW1l naczelnit. Tyl- my odebra6 naszym młodazym brll• 

ko pokól -iapewnl& n11m moillwość clom l 1lo1trom prawa do rad01D990 
studiów. Wzrost budżetów wojen- dzieciństwa, do naukL . 

rzuca hasło wzmożenia działalności nych w krajach lmperlallstycznych Dziś w sprawie pokoju, esf wojny 
odbiera rzeszom młodzieży Jej wiei· decyduje wola ludu. Pokój - mówllł 
kle, należne jej pr&wo, prawo do nasi koledzr a: krajów kolo1dalnycb, 
naukL walczący z broni!\ w ręku o wyzwo• 

W powietrzu jeszcze brzmiały 
tłowa, kt6re przed chwilą padły 
tutaj z trybuny. Jeszcze - zda· 
wało si~ - drżą mury safi od 
wznoszonych z :zapałem okrzy-

... k6w. Przed chwilą święcił tu swój 
triumf Czyn 1-Majowy robotni­
ków PZPW Nr 6 . . 

Na podw6rzu faorycznym sły­
chać było gwar JicznYt:h głos6w, 
- . _to omawiano dzisiejsze zobo­
wi4zania. 

Przy s~ole w kącie sali zasiadło 
kilkanakie os6b. Młodzież i star­
si, prawie wszyscy z produkcji, 
~wartym kręgiem otoczyli st6ł, 
Położyli przed spbą twarde, spra· 
~wane ręce. 

MUSIMY OżYWIC 
NASZ KOMITET. 

;_,; Już wielki czas, aby wresz­
cie ożywić nasz zakładowy Komi­
tet Obrońców Pokoiu - powie­
dział tow. Knap, czołowy przo­
downik pracy, przędzarz, jakiego 
trudno drugiego znaleźć. Stary już 
i spracowany, ale :iawsze p!etw­
szy we wszystkich akcjach, po­
dejmowanych na terenie fabryki. 
Ze zdaniem tow. Knapa liczą się 
wszyscy robotnicy. Toteż wybrali 
go jednogłośnie do Komit~tu O· 
brońc6w Pokoju. 

Dotychczas Komitet nie wyka· 
~ał żywszej działalnoki. Owszem, 
członkowie jego występowali na 
r6żnyeh . w:oczystokiach i akade­
miach, podkreślając konieczność 
wsp6lnej, zorganizowanej walki o 
pok6j, naświetlając SYtuację mi~­
dzynarodową i piętnując knowa­
nia wojenne imperialistów. Jed­
nak brak było kolektywnej pra­
cy, nie odbywano szerszych ze· 
brań, nie układano ściśle opraoo· 
wanego planu diiiałania .na pny­
nło~ć, nie oddziahrwano na naj~ 
szersze rzesze bezpartyjnych ro­
botników. 

o,.. tym mówili tow.u:zysze, 
przyznając, że nie spełnili ~cwie­
nonych im zadań. Pr.zewoaniczą­
ty Komitetu, ob. BoKusiak, nieco 
~afrasowanY, spogląda po obec­
~ych. 

,_. Nic nie jest stracone ,_. od­
i'Y'Wa si<c energicznie tow. Star· 
czewska, inspektor kontroli pro­
dukcji, do niedawna zwykła ro­
botnica. - Jeśli we:Zmiemy się 
obecnie rzetelnie do pracy, nad­
robimy dawne niedociągnięcia. 
if eraz przecież" walka o pok6j 
przybiera największe na.silenie. 
Jesteśm-yi w przededniu 1 .Maja, 
kt6ry będzie w cym roku :>bcho· 
c!zonY pod hasłem pokoju. Zor­
ganizujemy wi~c swą pracę ód 
nowa. Wystąpimy na terenie za­
kładów tak, żeby wszyscy wie­
dzie!~ że w PZPW Nr 6 i;rqieje 
i działa Komitet Obrońców Poko­
~u, ażeby przyciągnąć do akrirw­
Jtej walki o pok6j tych, kt6rzy 
11tronią jeszcze od organizacji par­
łfjnc j i od pracy społecznej. 

W jaki spos6b to osiągnąć? Ja­
ki plan działania nakre~lić? Z po­
czątku wszyscy chcieli m6wić na 
raz. Szczeg6lnie młodzi, więcej 
niecierpliwi. Przewodniczący ko­
lejno udziela głosu. Niech każdy 
si~ wypowie. 

NOWE PLANY. 
Najpierw przemawia tow. R6z­

ga, korespondent fabrycżny. 

- Komitet powinien prowa­
dzić zakrojoną na s-zexoką skalę 
akcję prop.agand<YW4. A więc na­
k.iy umieścić na salach produk­
cyjnych i w świetlicy hasła. poko­
jowe. Dobrze byłoby na kilku ar­
kuszach wypisać apel Stałego Ko­
mitetu Obrońc6w Pokoju ażeby 
wszyscy iapoznali się dobrze z je 
go trefcitf, żeby dokładnie uświa­
domili sobie, że ludzkość dzieli się 
w· chw.ili obecnej na dwa obozy, 
na tych, kt6rzy w pokoju pragną 
budować swą przyszłość, i :1a pod 
żegaczy, grożących światu iagła­
dą. Niech kaidy robotnik m:\ sta~ 
le przed oczyma Apel Obozu Po­
koju, niech zdaje sobie sprawę, 
kto jest najwiCikszym wrogiem 
ludzkości. 

Konieczno~ć wszechstronnej i 
codziennej walki o pok6j trzeba 
podkreślać również stale w ga­
zetce §cienriej, kt6rą powinni zasi­
lać swymi pracami członkowie Za 
kładowego Komitetu. 

Tow. Zbiorczyk, znany ju? dzi 
~iaj w całej Łodzi tw6rca pierw­
szegÓ młodzieżowego zespołu na 
samoprząśnicach w6zkowych, o 
czymś myśli gł~boko. W pewnej 
chwili spogląda na WSZY'5tkich i 
oświadcza. · 

- A ja proponuję, ieby na­
szym przodownikom pracy nadać 
tytuł „obrońców pokoju". Zakła­
dowy Komitot wybierze najlep­
szych, najbardziej zasłużonych. 

Na chorągiewkach, znajdujących 
się przy ich warsztatach, umieści­
my napisy, oznajmiające, że ren, 
kto wykonał taki oto wysoki pro 

cent bazy i towaru pierwszego ga­
tunku, wzmocnił front obrońców 
pokoju. Nazwiska ich porinny 
także widnieć na naszych trans­
parentach w dniu naszei pokojo­
wej manifestacji pierwszomajo­
wej, 

- Ja, jako przewodniczący 
Z;MP - odzywa się kol. Tf.I alas 
- zobowiązuję .się prowadz:ć z 
ramienia Komitetu tę akcj~ w§r6d 
naszej młodzieży, zorKanizowanej 
i niezorganizowanej. Zagadnieni• 
walki o pok6j będziemy poruszać 
na zebraniach wszystkich k6ł 
ZMP-owskich. Poza tym urzą­
dzać będziemy w naszej świetlicy 
młoClzieżowej wiec.zory dyskusyj­
ne, na ten temat, dla młodzieży 
niezrzesronej. 

- Będziemy wygłaszać poga­
danki, czytać fragmenty z ksią­
żek przedstawiających przyczyny 
i okropności wojny imperialistycz 
nej, nieszczęścia, jakie ona przy­
nosi oraa: odpowiednie artykuły 
z Pazet, - dodają ZMP~owcy 
Rozga i Zbiorczyk. - Zorganizu. 
jemy całą nams młodzież do wal­
ki o pok6j. 

O pracy wśród kobiet m6wią 
tow. tow. Jankowska, Rucz, Sie­
kaczowa. Pozyskają dla pracy w 
Komitecie te spośród robotnic, 
kt6:re poniosły największe straty 
podczas wojnv, kt6re potrafią być 
niestrudzonymi agitatorkami spra 
wy pokoju. Kobiety, dla ki:6rych 
wojna - to strata mężów, sy­
n6w, to obóz koncentracyjny i 
śmierć. Jeżeli wzmocnimy nasz 
Zakładowy Komitet w ten spo­
s6b, to potrafimy przeprowadzić 
w fabryce każdą akcję pod has~ 
łem walki o pokój. 

WALKA O PRODUKCJĘ ~ 
WALKĄ O POKóJ-

Na pierwszy plan wysuwają 
siit oczywiście zobowiqtania dlu­
go falowe i pierwszomaiowc, -
mówi tow. Knap .. Naszym zada­
niem jest stale przypominać ro­
bomikowi, że to jest jedy"ia sku­
teczna droga do uiruntowania po­
koju. Musimy to podkrdbć na 
wszystkich mas6wkach, naradach 
i w indyWidualnych rozmowach. 
My, członkowie Komitetu, musi­
my być niestrudzonymi agitatora­
mi pokoju. 

- Ja podejmuj~ si~ zorganizo­
wać lZ zespołów najwyższej ja­
ko~ci, tworząc _je i myślą; ie bę­
dą one orężem w walce o pokój, 
- m6wi tow. Starczewski. 

Padaj;\ różne plany i projekty. 
Każdy według swego rozumienia 
ustala wytyczne dla Zakładowego 
Komitetu Obrońc6w Pokojt,. A 
zadań tych jest bar_dzo wiele. 
Członkowie Komitetu powinni 

więc czuwać nad przebiegiem re­
alizacji zobowiqzań, indywidual­
nych i zespołowych, badać, co 
przeszkadza tym, kt6rzy ich nie 
zrealizowali, usuwać przeszkody. 

Komitet Obrońc6w Pokoju pr:zY· 
gotuje całą załog~ do uroczystego 
obchodu 1 Maja, jako Swięta Po­
koju. 
Długo dyskutują towarzysze. 

Już dawno opustoozało podw6rze 
fabryczne. Już nikogo nie ma na 
sali. Porwafy ich te nowe, śmiałe 
plany, dzięki kt6r·Ym Komitet wy 
każe owocntf działalność .. A że 
tak będzie - nie ma wątpliwości. 
Zobowiązują się do tego nie tylko 
członkowie Komitetu, ale i sekre­
tarz organizacji podstawowej o­
raz przewodniczący rady, i wi­
cedyrektor tow. Wierzbicki. To 
postanowienie widnieje w o:zach 
wszystkich obecnych. Zakładowy 
Komitet Obrońc6w Pokoju przy 
PZPW Nr 6 rozpoczyna nareszcie 
energicZntf i skutecznq działal­
nofć. Na :zakończenie zebrania 
podjęta :zostaje uchwała: 

KOMITET PRZY PZPW Nr 6 
WZYWA 

PO WSPótZAWODNICTWA 

.Jak*• lnact:ef dzieje się w ZSRR lenie narodowe, o ludzkie prawo do 
I kratllch demokracll ludowej. Przy- życia, o naukę. Pokój - wołają mlo­
kładem nasz kraj. Silna wolll utrwa· dzł kolejarze, robotnicy portowi I ma 
lenia pokoju, demokratyzacja nauki, rynarze Francji l Włoch. Belgii, Ro­
to podstawa, na której oparte jest pra Iandil I Niemiec zach. 
wo wolnego wstępu na wyższe uczel Polska mlodzleł akademicka wru 
nie dla 111.łodzlety robotniczej, chłop- ze studentami wseystklch kraj6w sa­
sklef I Inteligenckiej, na kt6rej opar- jęła stanowisko we lronde wal~ 
ta Jest pomoc materialna - 1typen· cych o trwały pokój. 
dla, domy akademickie, stołówki, po Nana niezłomna wola, nuza ak­
moc lekarską, wczasy wypoczynko- tywna walka. ~tęłona, twórcza pr._ 
we. ca, zapewnili nam zwycięstwo, Zwy• 

W krajach imperialistycznych nau- ciężymy w walce o pok6JI 
ka służy celom wojny; u nas 1pra- Jadwiga Kozlow1ka 
worn pokoju. studentka 
Pamiętamy o przyczynach I 1kut- Wyłszej --Szkoły Filmowej 

Tkaczka najwyższej jakości 
o apelu Stałego Komitetu Obrońców PokoJa · 
T ow. Helenę Byczkowską. jedną I oraz na garstkę podżegaczy wojen• 

z najlepszych tkaczek z PZPW 'nych, degeneratów, żądnych złota l 
Nr 2 zastajemy przy jej kortowym władzy, usiłujących w swym 1zale6-
kl'Ośnie. Piękna biała, wełniana tka- stwie zastraszyć ludzkość bombą ato­
nina przesuwa się na warsztacie. mową. Apel Komitetu Obrodców Po• 
Tkaczka zamienia czółenko z wąt- koju postawił sprawę jasno. Nazwał 
kiem i. ~odczas, ~dy z błyskawiczn.ą tych, którzy .Przygotow.ują nową woj• 
szybkosc1ą przemierza ono swą dro- nę - wrogami ludzkości i wskazał ·na 
itę - ro::poczy?~my krótką roz~owę. nich, fako na zbrodnlarzy wojennyc._, 

A więc na1pierw o konkursie, w I tak ustosunkowuje el• do nich 
którym zespół tow. Byczkowskiej ka:!dy uczciwy człowiek. 

„Wzywamy wszystkie otri;ymał ~.~o ~ysięcy złoty~h nagrody. -M' wszyscy, ludzie pr~cy, aollda 
Zakładowe Komitet.'}! flJ prze- .„Mi~~żym . . me m?że s?b1e odmó~i~ ryzujemy się całkowicie z uchwałl!-ml 
myśle wełnianym do podjęcia prZYJ. mnosci 0?owiadama- nam ~ Jaki Koniiresu. My nie chcemy wo1ny 
naszego apelu i do wspólza·wod sposob ~zysku1e. taką wysok, 1ako~ć imperialistycznej. Wierzymy, ie jeśli 
nictwa w dziedzinie walki o produkc11 przy J~dnoczesnym powaz- juz teraz nasz obóz liczy wiele setek 

nym prz~kroczenn~ bazy akordowej. milionów. ludzi, to w przyszłości siły 
pokój, prowadzonej wśród za- :-- P?wiem wam na c~ym polega nasze będą stale jeszcze wzrasta6. 
łóg fabrycznych". ta1emm~~ mego P?wodze~ia. - ni:ówi Kazdy bowiem musi zdać sobie spra· 

d I po chwili, gdy znow zamieniła czołen wę do jakiego obozu chce się zali• 
Spo ziewa~ się należy, Że ape ko. . • czy~. każdego musi przerazi6, widmo 

ten nie przebrzmi bez echa. Odpo -:- Pracu1ąc przy. warszłac!e nowej wojny, , jaką knują imperialiści. 
wiedzą nań nie tylko Komitety my~1ę stale· ~ ł~m, ze produkc1a - Zdaję sobie sprawe, że nasze 
przy PZPW. Cus, żeby zaNado- ~oJa przyczym się. do wzbogace· 1ukce1\' produkcyfne długofalowe 
we Komitety Pokoiu - o czym ~la .naszych zakl~dow, do pomno· zobowiązania, Czyn Pierwszomajo 

, zen1a bogactwa naszego kra~u, a wy - to jest najlepsza droga do 
ju~ mowiono na ~statniei Tiara- tym samy.m do wzmocnienia utrwalenia pokoju. Pod takim has· 
dzte·. kores.pondentow „Gło!u Ro- front~ poko1u.-:- . Jem obchodzimy teł tegoroczne 
botmcugo" - rozpoczęły zywszą - Z 1eszcze większą pas1ą zabra- · święta wielkanocne 
d · ł l Ś' ł ł • · łam się do pracy odkąd Stał~ Komi- B , • 

z1a a ~o c, oprac°'?'a V .w :isc1we tet Swiatowego Kongresu Obrońców ez przerwy łosltocze w~sztat, 
formy ·1 metody działania 1 stały Pokoju ogłosił apel do wszystkich lu tow. Byc~kowska przerywa rozmowę. 
si~ czynnikiem, · mobilizuiącym dzi świata. Apel ten wyratnie dzieli Zerwał się wą te~ - trzeba ~o odszu· 
najszirsze rzesze robotników do ludzkość na dwa obozy: n&. tycl}, któ kaći Tfwar musi być przecie~ extra 
nie11sti;pliwej walki o pok6j. rr.y w pokoju pracują nad odbud~wą -pr ma ~·kład do dzieła 

;swych krajów, nad zapewnlen1em To fest we~ak feł -
H. SAM. 111zczęścia dla przyszłych pokoleń budowy poko1u. 

. . 

Podnosząc jakość produkcji 
w z boqacamq Polskę Ludową 

W obszernym pokoju mieszczą 11łę 

jakieś tajemnicze przyrządy. Na 
stołach widnieją ~lniane włókna 

różnego koloru 1 gatunku. Starsza 
J~. o sympatycznym wyglądzie, ko 
bieta w. czarnym fartuchu krząta 

się zapobiegliwie koło aparatów, ro 
bi pomiary, notuje coś skrz~t.nie w 
grubym zeszycie. 

To tow. Starezewska - Inspektor 
konłroll Jakości proclutcjl, nieda 
wno jes;z:cze brakarka, a przedtem 
- prządka s PZPW Nr. a. Dzisiaj 
jej miejscem pracy jest labBrato­
rlum. TuM co dzień bada jakość 
surowca I wyprodukowanej jut 
przędey, wytrzymałość i grubość 

włókna. Od wyników tych badań, 
od zaleceń, · jakie stąd wychodzą, 
zależy jajcość drogocennej prod1,1k­
cjl „Wełnianej Szóstki". 

A widocznie laboratorium dobrze wszyi;tkfch robotników z oddziału 
pracuje, jeżeli od krótkiego czasu, 
~łaśnie odkąd tow. Starczewska o­
bj~la swe nowe stanowisko, ~akość 
pro!Jukcjl w PZPW Nr. 6 stale 
wzrasta. 

Owocna praca tow. Starczew­
skiej, jej ustawiczną etarania o le 
psze wyniki - wszystko to jest ści 
śle związane z walką o utrwalenie 
pokoju. - Jestem członkiem Zakła 
doweso Komitetu Pokoju. Czuję się 
w obowiązku na moim odcinku pra 
cy stale to podkreśla6. Tłumaczę 
wszystkim, że przez wtęltszą 'WYdaj 
ność, oszczędnoM, przez przysparza 
nie państwu wciąż nowych korzyś­
ci gospodarczych, umacniamy nasze 
PQłożenie na arenie międzynarodo­
wej, utrwalamy front obrońców po­
koju. 

przygotowawczego - oraz przędzalń. 
Mówiliśmy na każdym zebraniu: „te 
96 proc. primy, to nasza lepsza 
przyszłość, to mała, lecz ważna ce­
giełka do budowy gmachu pokoju". 

Kampania pokojowa przyniosła 

pożądane rezultaty. Na 8 marca u 
loga „Szóstki" osiągnęła 96,36 proc. 
primy, przekraczając w ~ sposób 
swe zobowiązanie. 
Jednak tow. Starczewska nie poprze 
stała na· tym sukcesie. Gdy cała zą 
łoga podejmowała Czyn 1-Majowy, 
ona zobowiązała się podnieść znów 
jakość o 2 proc. ł na 1 Maja Osll\­
gnąć 98,36 proc. primy. 

Wpajam młodzieży - wzniosłe idee pokoju 
Na 8 marca - Swlęto Kobiet, któ 

re obchodziliśmy także pod zna­
kiem walki o pokój - opowiada 
d,..lej 1\0w. Starczewska, podjęłam 

po naradzie z całą załogą zobowią­
zanie, że osiągniemy 96 proo. pierw 
szego gatunku. Wytrwale wyszukl 
walam błędy w przędzy, śledziłam 

przyczyny ich powstawania. Zmobi 
lizowałam personel brakarski 1 

- Nie wątpię ani prze1 chwilę, 

że zobowiązanie to będzie wykopa• 
ne. Rośnie frqnt obrońców pokoju 
w naszym zakładzie. Rośnie ilość 
świadomych robotników, którzy 
zdają sobie sprawę, !e nass udział 

w walce o pokój - to praca l jesz· 
cze raz praca. Pod apelem, wysto· 
sowanym przez SwlatoWY Ko~te& 
Obrońców Pokoju, składamy wszya­
cy nasze podpisy. Potępiamy wo­
jenną politykę państw zachodnich. 
żądamy zakazu bronl atomowej, 
jako narzędzia masowej zagłady, 

Kie rowniezka internatu Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego m ówi o swej pracy 

Tow. Łucja Kiełbik J.e$t kierow­
niczką internatu SZkoły Pr.zysposo­
'bienia Pmemysłowego przy PZPW 
Nr ł. 

W rzaldadach tych pracuje jwt od 
wielu lat. Pamięta cmsy bezrobocia 
i niesłychanego wyrzysku, uprawia­
nego prz~ kap:iital:tstów. Pamięta 
ustawicrmą troskę o swe dzieci, któ 
re CłLiała w.tedy uca:yć 1 kształcić, 
lecz wiedziała, że zamiary te są nie­
~zczalne. Mocno w pamięci utkwił 
jej okre& wojny, dręczący lęk o naj 
bliższych, przejmujący strach pr.zed 
śmiercią, czyhającą na każdym 
kroku. 

Od pierwsiz.ej eh.w.W, gdy tylko 

przystąpiła do pracy w 1945 roku, 
każdy swój wysiłek poświęca wal· 
ce o pok6j. Czy t-o pnzy mas-Lynie 
skręcalniozej, czy w pracy społecz.. 
nej, czy teraz, na stanowiskl\l kie­
rowniczki internatu. 

- To zajęcie daje mi najwję~j 
zadowolenia, a {Z;arazem otwiera naj 
wię~rze możliwości walki o pokój. 
Wychowuję pmecleż młode pokole­
nie i staram się wpoić w te młode 
dWe-.vczęta wzn:losłe ddee pokoju. 
Opov.iadam im, w jak ciężkdch wa­
runkach żyła młodzież pmed woj­
ną, jak· nie mogła wówczas marzy6 
nawet o kształceniu się na koS!l.t 
państwa. 

- Teraz w Polsce Ludowej, uzy-

skały§cle dostęp do wszystkich u­
czelni, d!Ci.siaj !><lństwo otacza tro­
skl!wą opieką d~eci robotników i 
chłopów. Te warunki, corae lepsrre :z 
ikażdym rokiem, są możliwe tylko 
w państwie, które nie przygotowuje 
wojny, lecz niestrudu.enle buduje fa 
bryki, s.zkoły, domy mieszkalne. 

Pokoju musimy~. Jaik oka w 
głowie - po~za wcląt swym 
wychowankom tow. Eii~:ik. 
Dzięki jej starenio:m, datlękl wpły· 

wowi, jaki wy'\7i.era na swe wycho­
wanki w PZPW Nr 4. rośnie kadra 
młodych pracownic technicznych -
bojown:lczek; o pokó.i. 

O 
Pismo 

truJał'y pokój. · 
. o demokmc}_~ ludouJgl 
nieodl0iezlll! dla każdeqo alitq­
wistv partqjneąo i zwiqzhoweqo 

' 



Przodk·off'ie czloHtieka 
ft eakcyjny „Tygodnik Pow•zechny" (odsyłam tu ciekawego czyte)nlk11, do 

k&lążeczkt prof, dr J, Mydlarskiego 
pt. „Z dziejów odkryć człowieka ko· 
palnego"), to jednak zrozumiałe jest, 
że wiele itfszcze nalety ponieść tru­
du, by z zupełną ścisłością można 
było nakreślić drzewo genealogiczne 
rodzaju ludzłdego. 

Nafstarszy człowiek 
sprzed 600.000 lat 

, 

Adan1 Czar tkowskl 1· 
profesor Akademii Lekarskiej w Łodzi --------

cech ludzkich. Pon1ewa2: poza tym I 2 ~g ludzki.cli ~ m<>r!oló• 
szczątki były niewątpliwie zwierzęce, . ~znych występuJe w bud5wie 
więc Dart wypowiedział zdanie, Iż ich zębow: kształt i proporcja zębó~ 
wykrył szczątki Istoty, łączącet w tio są ludzkie, kieł nie sterczy ponad ll• 
ble cechy ludzkie 1 małpie t nadał nię zgryzu, l!kład łuku zębowego 
tej Istocie nazw~ Australopithecus tworay wydłużoną para:bolę. 
africanus. 3 Kości ' ~zaszki . ztast~ły się u 

•ich póznlej, niż u dz1s1ejszych 
W latach 1936 - 1938 inny I;>~· człekokształtnych, a więc okres wzr& 

leontolog, Broom znalazł w te1ze stania i rozwoju tych Istot trwał bar 
Afryce inne szczątki pokrewne szcząt dzo długo, podobnie, Jak u ..C:Złowie­
k.om Australopithecusa (razem 21 o· ka. 

w ostatnich czasach poru&za !la 
'lwycb łamach sprawę pochodzeriio 
:człowieka. ~Toczy się w tym piśmie 
na ten temat dyskusja. I gdy jeden 
z dyskutujących (Nr 2, z dn, a.r. br.) 
usiłuje uwzględniać poglądy nauko· 
wo·pr~yrodnlcze, inny (Nr 8, z dn. 
18.II. br.) czyni mu ził to ciężkie za. 
nuty i stara się za.gadnieni9 rozpa­
trywać w duchu średniowiecznych 
wywodów. Pełno tam takich kwiat· 
ków: „geologia 1 paleontologia nie 
uzasadniają przypuszczeń l fantazji 
ewolucjonist6w", „Idea, by człowiek 
był złączony 21 przyrodą ole tylko 
faktycznie, ale także genetycznie, 

czech), Homo neanderthalensis (1836 Dubois dokonano jeszcze owocniej· 
- w Niemczech) - wskazują dowod· szych poszukiwań w Czu-Ku·Tlen i 
nie, że rodzaj ludzki (Homo sapiens) i wykryto około 40 szkieletów Sinan· 
jest wytworem ewolucji - jest tych thropusa; z kolei wykryto Eoanthro· 
dokumentów jednak Jeszcze za mało, pusa, inni badacze zaś czasikę ze 
by nakreślić drzewo genealogiczne z Steinh~im„. Pod wpływem tych 
zupełną ścisłością„ Uczeni drogą ści· wszystkich odkryć ustaliło się prze· 
1łei krytyki 1 sumiennej analizy $ta· )l:oMnie, że między małpoluda.ml {la-l każdym razie za ustalone mo· rają się powiązać te znaleziska - wajskimł 1 chińskimi) a człowiekiem 

żemy 11waźać, ie najstarsze dokumenty, ścierają się między 10- (Homo sapi.ens) nie zachodzi zwll\zek 
szczątki kopillne ludzkie występują bą, wymieniają niekiedy sprzeczne bewpośrednt, ale pośredni, tzn., że lil\ 
w pokładach młodszych, liczących zdania, niemniej nie można z tego to dwie gałęzie, odchodzące od jed· 
sobie najwyżej 600.000 lat, że im wyciągać wniosku, że ,,nie rnalezio· nego pnia, podobnie Homo sapiens l 
starsze są szczątki, tym bardziej róż- no fundamentu rzecrrowego" dla „id~i. Homo neanderthalensis - neander· 
nią sii: one od odpowiednich części że człowiek jest złączony genetycz- talczyk - znowń stanowią dwie ga· 
organizmu człowieka współczesnego, nie z przyrodą". lęzle. Niestety, dotychczas jeszcze 
że im bardziej odległego w czasie Owszem, kaide nowe znalezisko nie wykryto resztek istot, od których 
bierzemy przodka ludzldego, tym coraz bardziej utwierdza przekona.- te pary gałęzi - 1 pierwsza, i druga 
większe występują w jego budowie ole o wytworzeniu się rodzaju ludz· - pochodzą. Znaleziska wyżej wy­
odchylenia w kierunku organizacji kiego ze śwłą.ta zwierzęcego przez· mienione utwierdziły też przekona· 

sobników) i dzięki temu ustalone zo- 4 Stopień skomplikowania zwo-
stało, że is!!liała grup~ Australop!· jów mózgowych, jak widać za 
thecinae, . zbhzona bardz~~J do rod11· znalezionych skamieniałych wnętrz 
ny człow1ekowatych, nu: do człeko· czllszek stanowiących wierny odlew 
kształtnych - 1 że z roz111aitych masy ~ózgu był znacznie większy;, 
względów należy te Istoty traktować nii u wsp6łczesnych nam czleko.; 
Jalrn wymarłe formy pnedludzkte. lcs· ->tłtnych. Kształtowanie zwojów 
Ob. ~tęślicka~Mydlarska uważa, że mózgowych, układ bruzd, rzeźba po• 
właśnie tym istotom , należało by na· wierzchni półkul mózgowych zbliża 
dać miano małpoludow, dotychczaso- te formy raczej do ćzłowieka. 
wo zaś zwanym małpoludom nazwę 5 Pojemność czaszki tych istot o• 
praludzi. siągnęła górn!l granicę pojem· 

właściwej jakiemuś obecnie już nie ewoluciję. rozszerza nas7'6 horyzonty nie, że rodzina człowiekowatych (mal Morf o logia 
żyjącemn przodkowi wspólnemu dla co do tego, otwiera nowe perspekty· poludy I poszczególne gałęzie rodza· 
człowiekowatych I małp człekokształt wy, pobudza do dąJszych wysiłków ju Homo) pochodzi razem z małpami potwierdza 
nych. Szczątki, wykryte w rozmąi- w kierunku wyjaśnienia zaqadnienia, człekckształtnymi od wspólnego 
tym czasie, w rozmaitych miej.;cowo kreśli drogi, którymi należy iść w punktu. przypuszczenia 
śclach, 1'01Zllla7tych części świata: najbliższej przyszłości do celu. I właśnie przed 25 laty prof. Oillrt, . . . . . 
I'lthecanthropus erectus· (~890-18~8, Prace i twierdzenia Darwina i Hae- prowadzący badapia paleontolo· J~klez dane up?wazrnaJą nas do ~-
1936 - 193~ - na wyspie Jawie), ckła pobudziły uc;zonego Dubois do giczne, w Afryce Południowej, do· wazanla Iiodrodzmy Australopithect· 
S1n~nthr~pus, czyli Pithecanthrop~s długich i ~ozolnyc~ P?szukiwań niósł, że w pokładach starszych od nae za grupę, z ~tor~j pow~tał~, czło 
pekmens1~ (1922-1939 - w okoh: przodka rodzaju ludzkiego 1 doprowa tych, w których znaleziono najdaw• wiekowate o wyzszeJ orgamzaC]1? 
cach Pekmu), Eoanthro~~s Dawsom dziły do wykrycla szczątków małpo- 1 niejsze' szczątki człowiekowatych, j W budowie czaszki "Ich widzi· 
(1912-1932 -- w_ Angin), cza~zka I luda wyniosłego (Pithecan.thropus iznalazł szczątki czaszki dziecięcej, I my szereg cech najzupełniej 
kobiety ze Stemheim (1933--w Niem- erectus)1 pod wpływem znalezisk wykazującej szereg zdumiewających ludzkich. ' 

Czaszka pitekantropa, 
Jest może dla nłekt6rytb ideą pocią· 
gającą; ale zrodzoną Jedynie z fanta­
zji 1 dla której, jak dotychczas mimo p d 
długoJetoich, szczerych wysiłków rze Kongresem Na k · p I k · · nauki - nie znałeztono 1undamentu · . U I O S Ie/ ' 
rzeczowego": „do dnia dzislejsze!Jo 

~~.;: ... ;,:,-=~1~·::··:=.~ Z z. Ggadnien· p rzebu-d ow .... 
Te tak kategoryczne twierdzen\a „ 

~il~::o~~~on~yl~:c~u~~:y 
11

~1~~~~ n a u k hu m· a n 1· s I y c z. ny c h nie czytają, o niczym nie wiedzą 1 
którym wystarcza to, co głoszą ich 
przewodnicy duchowni. A wychodzi 
przecłet u nas miesięcznik przyrod- W pierwszYm okresie Po wyzwo­
niczy „Wszechświat", organ Pol1kie- leniu podobne zadania stanęły przed 
go Towarzystwa Przyrodników Im. nasią gospodarką narodową jak 
Kopernika, redagowany pnez Koml· i przed nauką: odbudowy po zniszeze­
tet Redakcyjny, złożony z 7 wybit- niach wojny i okupacji. 
iiyth profesoi:ów Uniwersytetu Ja- Jakkolwiek imponująco wypadła re­
igielloń!lkiego, W którym czytamy alizacja tego zadania na. polu gosp;>· 
wręcz co innego, niż twierdzi z taką darczym, byłoby niesłuszne nie do-­
pewnością autor artykułu w „Tygod- strzec wielkich · osiągnięć na polu od· 

• Piku Powszechnym". budowy warsztatów naukowych, doko-

weźmy np. zeszyt Nr 1 „Wszech- nanych PO bezprzykładnym ich zde· 
świata'' z rb., w którym · od wastowaniu i po niezwyldym ubytku 

razu na 1 stronie W. Stęślicka-My- ludzlńm w szeregnc.h uczonych poi• 
dlarska, jedna z wybitniejszych na- skich. Tym niemniej zaznacza się wy. 
szych specjalistek w dziedzinie an- raźna dysproporcja w tempie i· kie· 
tropologil - hjstorycznej, zamieszcza runku odbudowy na obu odcinkach 
swój niezwykle ciekawy, a gruntow- naszego życia. _ 
nie o~racowany artykuł pt. „Małpo- W gospodarce towarzyszył jej pro­
ludy z Afryki Południowej". Pisze w tF-am zmontowania nowych podwalin, 
nim w pierwszym od razu zdaniu: umożliwiających gruntowne prze­
„ W bieżącym roku przypada 25-Iecle k&ztałcenie całej struktury społeczM­
naidonloślejszego dla paleontologłl gt'spodarczej kraju. Natomiast przy 
odkrycia, które wypełniło dotychczas wznawianiu i organizowaniu oraz roz· 
Istniejącą lukę w genealogu c:zlowle- buaowie wyższych uczelni myślano 
ka", A więc jest stanowczo inaczej, priede wszystkim. a zazwyczaj wy· 
niż twierdzi „Tygodnik Powszechny", l1&eznie o dawnych, przedwojennych 
faleontologia, .która :rzekomo „nie wzorach, o nawiązaniu do tradycyj. 
uzasa~ia ~rz1:'Pus:z:czeń i fantazji e- nych ~orm i treści. Sąd dyspropor. 
.wolucJonistow' , w~aśnie dostarcza cja nu!!dzy tempem przeobrażeń w na· 
d?wodów uzasadnię.1ącyeh nte fanta- szyrh stosunkach gospodarczo-społecz· 
ZJe, lecz naukowe twierdzenia tych, nyeh i w nauce, jej opóźnienJe w dzie­
którzy ewolucję Ził fakt przyrodniczy le przebudowy. w ustafaniu 21a1Jad i or· 
uznają. 

1 
ganiiaejl nowych form pracy. 

Bo o c6:1: chodzi? Właśnie o pow ą- D t to ól ś · h 
zanie genetyczne rodzaju ludzkiego . . 0 ~czy w ~zczeg no. c1 urna· 
ze światem zwierzęcym, o wskazanie !11sty_ki. tj. na'!ki. o e;z:łow1ek\l jalco 
tych istot, od których pochodzi ga· 1~toc1! społee~n~J 1 • o j~j kulturze. 
łąf drzewa genealogicznego, na któ- ł'.auk~. t~ wła1m1e, z Je~n.eJ stro~y. du­
irej SllCrLycle mieki sie 'l'odzaj ludzk:i żo bhzeJ, bc:zpc;>sredme3 u_zaleznt?ne 
t druga gałąź _ gałąź małp cdeko- Sił od ~rzem1an społ~czno·ide?log1cz. 
kształtnych. n~ch n1z n~ .. geom~r1~ ~ub mmeral?· 

gia, z drugie3 zaś s1ln1e3sze stawlaJą 
' Małpy i ludzie ?pory nowym t~eścio~1 ideologli:znym 

• • i :formom orgamzacy3nym ze względu - dwie gałęzie na ich głębokie powi3zania z dawny· 
• 1 d · mi wzorami i tradycją, z poglądem wspo nego rzewa na świat minionej epoki hist~yunej. 

Nikt z poważnych przyrodników Przezwyciężenie starych nawyk61'!' 
nie twierdzi„ że rodzaj ludzki myślowych i emoc.jonalnych, odwrócc.-

pochodzl od małp człekokształtnych nie się od dawnych au~rytetów, zer­
(goryl, orangutan, szympans, gibbon). wanie z dotychczasowymi formami 
Obok wielu cech wspólnych człowie- pracy nie odbywa się w naµkach bu· 
kowl i małpom człekokształtnym, manistycznych tak szybko, jak na po­
jest jeszcze więcej cech różniących lu technic7'no-gospodarczym. Jakkol­
lch między sobą. Nie można tecl;y wiek nasze zapóźnienie częściowo tłu. 
mniemać, że rodzaj ludzki jest pro- maczy się zaeofaniem wynikłym z nie· 
duktem ewolucji jakieg<;)J rodzaju sprzyjaj3cych warunków gospodar­
małp człekokształt1wch, musimy na- c:eyeh i polityeznyeh w Polsce daw­
tomiast przyjąć, że rodzai ludzki i niejszej, nie j~st ono jakimś zjawis­
małpy człekokształtne są to dwle ga· kiem speey.fieznie polskim. Wiemy bo­
lęzle, odchodzące od jednego, wspól· wlem, że rozwój padobnie ks.ztałtował 
nego punktu drzewa genealogiczne· się i w wielu innych znanych nam 
go. przewrotach rewolucyjnych, że .świa-

Dokumentaml klasycznymi 11ą w dom0;ść. spolec~na, treść .ideolo~iczna 
_ nauki me nadązała za. zrruanam1 w u-

!tym przypadku wykopahska. 6zlde~ kładzie stosunków gol!lpodarezych, że 
lety całe, albo ich mniej lub więce1 zmiany „w bazie" wyprzedzały ,,nad· 
liczne resztki, występujące w pokła· budowę". Nie zamierzam tu bliżej 
~ach skorupy ziemskiej których wchodzić w problem przemiany treści 

' i założeń metodologicz.nyeh nauk hu-
wiek ustala nam· .nauka, iwana geo-lmanistycznych, jako następstwa rewo· 
logią .. Niestet~ poszuldwanla paleon· luejj. Ograniczę się d.P węższego za­
tologiczne czyli tych kopalnych re&z· gadnienia: nowej organizacji nauk, 
tek ongiś na kuli żyjących organ!· bez której nie można nawet pomyśleć 
zmów nie mogą być prowadzone na o istotne! i?h prze~udowie. . 
taką samą skalę by w każdym punk- Zam~m~c1e okr~. odbudowy kraJu 

' _ _ w csłeJ iaskrawose1 ukazało nam 
.cie powierzchni kuli ziemskie] anR<:hronizmy, przeżyte formy w nau· 

/lf arian H. ~erei„ „•-f btematyka 1 bezkierunkowość nauk 
~ _. ft humanistycznych wytworzyły typ Jn· 

dziekan Wydziału Humanlatyc:znego Uniwersvtetu Łódzkiego dywidualistyczneJ pracy odseparowa· _____________ ...., _ ______ ...;_...;__ nych od siebie „zaścianków" i wzór 

humanistycznych na uniwersytecie, Uniwersytet stał rzekomo ponad tym, uczonego, który rozstrzygał sam o 
a obecnie przySltępuJemy do nowej or. a wszystko w nim zależeć miało od tym, co ma być przedmiotem jego 
ganizacji naszych warsztatów pracy indywidualnego talentu wykładowcy badań 0 .a !1ni"'.ersytecje, nawet bez 
naukowej: do twiorzenia instytutów i nauczyciela f od mdywidualnych porozumiema 'Się Z. najbliższym JW 
uczelmanych i zespołów katedr. Obie uzdolnień słuchaczy. fachu kolegą. Nie konfrontował on 

f - d - ł · dl I R swoich zamierzeń i poglądów z inny-re ar~ny m,aJą omos e .znac~eme a ze~ prosta, że taki system i takie mi, . podobnie jak w anarchicznej go-
nauk1 ,w. ogole, a human1$tyk1 w szcze-

1 

zwyczaJe były pod wielu wz.ględami spodarce kapitalistycznej (w okrelie 
gólnosci. wygodne dla świata profesorskiego liberalizmu) _ producent nie trosz-

Zmieniaj11 one funkcje uniwer- (tylko niel~czna łego c~ę_ść protes~ czył się o to, kto i gdzie „produJ.mje" 
sytetu jako ośrodka nauki i nau- j wała przeci:wko !liemu J~Z przed Vf<>J· podobne dol>ra. Traktował warsztat 
czania oraz ich formy O!'ganiza- 1 ną)., ~walmały l~h bowie~ od wielu pracy nieraz taik, jak folwark, samo· 
cyjne, nakładają na uczelnie nowe, ,, u~iązhwych zadan'. absorhu,.iących ~bo- wystarczający, izolowany, nie podle­
nieznane dotąd zadania i obowiąz· wi~zków pedagogicz_nych 1 organ~~a- gający żadnej kontroli i żadnemu 
ki. Obie reformy wyrażają tę sa- CYJ~ych, od śledzenia toku studiow zwierzc,hnictwu nadrzędnemu. Pracę 
mą tendencję: ze!'wania z pozosta· swoich słuchacz;~-, od k~le~tywnego badawczo-naukową ujmował jako os!>· 
łośelami ustrojowymi z okresu ka- przepracowywama zagadm_en pi:ogi:a: bistą sferę swej działalności, twór­
pitaliEttycznego w dziedzinie nau- mowych! od ws~ółodpowiedzialno~:i czość jaiko „wewnęlłl·zne" przetrawie­
czania i nauki i torowanie drogi do wszystkie~ c~łonko:w. grona na.31czaJ~- nie własnych, indywidualnych pomy· 
powiązania wyższych · uczelni z ży· cego. z.ą bi,eg 1 :"'Yn;ki pracy. umwersy- słów. Nic dziwnego, ie zrywały sie 
ciem Polski Ludowej, z Planem te~k!e~. Nic tez ~zi:vn~go, ze reforma związki między społeczeństwem i u­
Sześcioletnim, z całą przebudo- ~amic3owima od Jesieni ub. ro~u przy'· czelniami wyższymi, że w naukach 
wą społeczeństwa i kultury w kie· Jęta ~yła po.czątko.wo przez wiel~ pro. humanistycznych od dawna nastąpił 
runku socjalizmu • fesorow z meufnoscią. Wprawdzie już kryzys. W przeciwieństwie do dosko-

, . . • . po krótkich doświadczeniach niejeden I J · 
Jesli chodzi o pierwszą z meh, kt6- z zatwardziałych zwolenników dawne· na ące się techniki badawczej -

tal t l tni t k t d' • j t przeżywały one zastój w wielkiej ra us a. rzy e o s u 1ow u ę Y go systemu doszedł do przekonania problematyce naukowej, w myśli in-
rygor:'ini roczn~ch 

0
egzamin6w (na. I że „1!ie taki djabeł straszny jak g~ telektualuej. Specjalizacja dochodziła 

stopniu nau~zama) i określonym pi:o- m.alu3ą" - nie znaczy to jednak, aby do absurdu, l;rzewił się formalizm, 
gramem zróznieowanym w szere1r kie· większość pracowników naukowych be eś · • · 
runków, to wprowa<}za ona ~ntow- (p.rofesorów i asystentów) uświada.- ztr ciowosc, przyei.ynkowość. 
ny przewrót w &tudmch humat1J1stycz· miała sobie w całej pełni konsekwen· Nie wchodząc tu w analizę głębo-
nych. Dotychczas bowiem painowała cje zapoczątkowanej reformy. Pomi- ki~h pr~yczyi; tego ~ryz;ysu, . stwier­
tu zasada tzw. wolności studiów. jając stosunek do. nowej treści na.u- dz1ć mozna, . ze panuj!łce formy ~r~ 

Zasada ta zrodzona w dobie walki czania, sa.mo przejście do systemu· cy na_uk?WeJ! spr~yłały zna.ko_i.mcie 
przeciwko naciskowi Kościoła, monar- zorganizowany~h studiów pociąga za k~zewiemu się w meJ tende;tcJ1 su­
cł1ii aMolutnej, w dobie liberalizmu sobą koniecznosć zmiany całego stylu b1e~tywnych i wst~z;iyeh. N1epor~d­
burżuazyjnego, spełniła . niegdyś l!Wą pracy na uniwersytecie. z wysokich ti.0sc wobec. za~a~men, ,kt6re staw!a­
pozytywną rolę, warunkowała postęp koturnów oddanego wyłącznie „czy· ło przed m.ą zycie, ktoi:ego ;ozW1ą· 

k b · - - kult stej" nauce i awoim epecjalnym za, zama oczekiwał od nauki naród ska. 
ni~~• a w l~r~u~zy~eJh urze, pri2y interesowaniom badawczym profeso; zywała naukę na samozawinioną izo-
łe ?'l~m s. ' a jzidetkc aczy pozwa a- musi zejść do roli pedagoga naucz...- lację,, na rozbrat między nią i •po-a rue 1cznym e nos om rueraz po i 1 . ' J łeczenstwem 
wielu zmarnowanych latach błąkania c e a, orgamzatora. · 
się z powodu braku opiekł pedago-1 Musi stać się kierow,nikiem stu· Jest rzeez11 Jasną, !e pr zesta-
giczneJ .~ kierownictwa dydaktyczne· di~~· opiekunem młodzieży, tros- rzałe fo~y, poch~zą.ce z !l'ini'?-
go, dobie do mety. _khwte śledzącym za jej postępa- nej e~k! • ll!1arclm mdywidua~~: 
Bezplanowość i.Jł.ezprogramowość It!i, uprzystępniać jej naukę, orga· styczne3 t „1~cj~tywy pry~atne3, 

studiów humanist}l!nych minionej ruzować „narady produkcyjne" na PO!u nauk.1 .me mogą się o.stnc 
ępoki umożliwiały profesorom ograni· i wespół z kolegami rozważać w. obhczu ~z1s!ejszej rzeczyW1sto-
czaó swe funkcje naucżające ,(Io wy- l!lprawy realizacji programów, sy· śm. ~rgamza?Ja zespołów kole~-
kładania tego, co ich interesowało, atematyeznie doszkalać asysten. tywn1e planu?ących, kolektywnie 
bez troski o stucfonta i bez oglądania tó"l'I' .itd. Słowem musi stać się przeprowad~a3ący~ .Prace bada~v-
się na to, co i jak wykładaJQ ich ko- . wsp?~odpowiedzialnym za całość cze, nawz~Je~ s1eb1e kontr?lu3,-
ledzy. Studenta z kolei nie ooowlą.zy· etud10w, .członkiem zbiorowości cych, działaiących pub~1czn1e 
wały nieomal żadne rygory; w każ• uniwersyteckiej. Nie może już zmieni stan. dotych~z31s~n~y 1 stwo 
dym razie mógł studiować tak długo, uważać, że obowiązki jego wobec rzy warunki . umozliw1a3ące n,a';1-
jak mu się żywnie podobało. Wła'ścl· uczelni kończą się z chwilą, gdy kom humamstycznym wyjsc1e 
wie lata studiów zaliczano mu auto- odbył przepisane ustawą godziny z impasu. 
roatyeznie i jedynie uzyskan~e dyplo- wyk~adów i ćwiczeń i ~e k~ inny Nie hamując swej indywidualnej 
mu uwarunkr.wane byłlo zdamem prze. będzie czuwał nad reabza1:1ą, pr()o twórczości uczony będzie musiał wy-
pisanej ilości egzaminów. Wymagsnia gramem, planem całośei studiów. rzec się wypieszczonej idei 0 rzeko-
stn:w~an~ egzaminowa1!'emu zależały Jest to jednak d()piero jedna strona m? ":yłącznie od je~ osobowoś~i ~a· 
w W1e~k1m sto:pmu od mdywidu~lny~h dokonujących się przeobrażeń. Obej· leznei probl,ema.t~la, m~tody i k1e­
~ecyzj1 eg~amm!1to~ów. ~z~mte się, muje ona jednocześnie nową struiktu- ru!'ku badan.. ~1e bęQ_z1e ~ówczas 
ze przy teJ. „wo me~ 1 grze sił , pod'?b- rę komórek pracy badawczo-nauko- 1;1C~ekał .od wie~kic~ problem?~ swa.. 
nie jak w. liberalne) .gospodarc~, ofill:· wej i dydaktycznej, tj. zakładów unl· J~J epoki, od W1el~1ch za~adm~n ~au: 
rlł pa~ab 4:konom1cZll;łe • naisłabs1, wersyteckieh, które istniały dotąd k~ po to,. by. rozwią~ywac ła"!ligłowki 
a zw~c1ęzcam1. Z?S~wali rueraz noto- przy poszczególnych katedrach i z nie ~ukogo me mteresu3ąc~. Wierzymy, 
ryczru wnłk.orue i miernoty.. licznymi wyjątkami nie były między ze organizo~ane o?ecme .zespo!f. ka.: 

Pod urokiem tej właśme za.sady soblł związane organizacyjnie. tedr staną się tworczym1 kuzmam1 
„wolności studiów" z.najdowała się myśli naukowej, że zapanuje w nie.'1 
przeważająca część naszych profe.so· Inicjowane obecnie tworzenie zes,po a~mosfera nowa: kolektywnych wy· 
rów-humanist6w, gdy odbudowywano łów katedr i instytutów, których stłków i kolektywnej odpowledzfalno­

noścl czaszki u męskiego goryla. Al~ 

, I 

Cza.sika czlowieTUJ, 
z Neandertaiu 

ponłewd, jak widać z analizy kon• 
czyn ich, ciało ich było znacz~ie drob 
nlejsze, a przeto lżejsze od ciała go· 
ryla, więc 1tosunek ciężaru mózgu do 
ciężaru ciała (co na ogół rozstrzyga 
o wyższości rozwoju) musiał być bar 
dziej korzystny, czyli, te poziom łeb 
umysłowy musiał stać wyżej, nii u 
obecnie człowiekowatych. 

6 Budowa kości udowej oraz ko­
~ci •kokowej dowodzi, że były 

to istoty poruszające się w pionowej 
postawie, co jest cechą występującą 
u człowieka, a nie u człekokształt• 
nych. 

1 W 1949 r. znaleziono tośd 
· 01iednicy o cechach najzupeł-

niej ludz1dch. 

8 13udowa kośd ramieniowej . 
wskazuje, że te istoty nie u­

żywały ramion a: rąlt do celów pn.e 
rzucania się rz ·gałęzi na gałąź - co 
jest właściwe C!lłekokształtnym. 

9 Z okoliczności, w jakich znaj· 
dowano resztki tych istot, mo· 

żerny wnosić, że mieszkały one na 
stepach i chroniły 6ię do jaskiń, po· 
dobnie, jak to czynił później czło­
wiek kopalny, a czego nigdy nie czy 
nią człekokształtne. ' 

10 Z pomiarów, t1okonanych 
przez ob. Stęślicką·Mydlarską 

pa materiale przysłanym jej przez 
Brooma, wynika niewątpliwie, że u 
Australopithecinów uwydatniają s~ 
oba kierunki specjalizacyjne, który· 
ml odznacza się człowiek: rozwój 
mózgu i wyprostowana postawa. 

Zaczqtki życia 
społecznego 

Jeśli tedy zważymy w11zystlde te 
dane, to musimy rodzaj ludzki 

wyprowadzać z podrodziny Australo· 
pithecinae. Z faktu znajdowania ra· 
zem z ich resrLtkaml pojedyńczych ko 
ści rozmaitych zwierząt można wysu 
ną~ wniosek, że żvwlły się one mię· 
sem złowionej zwierzyny, a w takim 
razie, że polowały na tę zwierzynę, 
że miały jakąś technikę podchodze· 
nia, osaczania I zabijania upatrz()nej 
ofiary, co czyniły rzapewne :res_poło­
wo, czyli znowu posiadały zaczątiltł 
cechJ' ludzkiej: życia lf!Jołee~nego, 
Dart szedł nawet tak daleko, że przy 
pisywał im znajomość użytkowania 
ognia, To twierdzenie oparł na fak· 
cie, że razem z kośćmi tych pno~ 
ków ludzkich znaleziono ostatnio nad 
palone kości zwierząt. Broom jednak 
uważa to przypuszczenie za zbyt 
śmiałe i za mało uzasadnione, gdyż 
kości mogły być nadpalone na sku· 
ti;k przypadkowego pożaru stepu, wy 
nikłego z uderzenia pioruna„. 

Australopltheclnae __,, starsze on 
praludzi-są młodsze od grupy małp 
[)ryopiithecmae, których szceątkl wy 
kryto również w Afryce, i niewątpli­
wle ~ tej ostatniej powstały. Mamy 
więc rząd rozwojowy: Dryopllhecus 
- małpa, Australopithecus - małpo· 
lud i Pdthectmthopus - praczoło­
wiek - czyli wszystkie dane stwier· 
dzające, że człowiek powstał ze śwla 
ta zwierzęcego drogą ewolucji. 

Sprawa tedy pochodzenia człowie­
ka by_najmniej wcale tak nie stoi, 
Jak to' przedstawia dyskutant w „Ty. 

wszystkie pokłady Je.I mogły być zba czaniu i w nauce na wyższych uczel­
dane. Paleontolog jest skazany oiach. . T.~też ja.ko pierwsze stanęło 
prawie zawsze w mniejszym lub zegadmeme gruntownej reformy na 

godniku Powszechnym", TrzP.ba tylko 
odpowiedz! na pytanie, skąd pocho· 

zdewasto:wane wyższe uczelnie. Ma- głównym zadaniem' bęqzie koordyno- ścl. 
rzeniem ich było - powrócić do daw- wanie, wspólne planow'anie prac ba­
nych form pracy, do badań indywi- dawczo-naukowych i dydaktycznych 
dualnych, zamknąć S>ię w swoim pmed gruntownie przekształca podstawy 
miocie wykładów i prowadzić ćwicze- życia naukowego uniwersytetu. 

Za.powiedziany na łronłec rb. dzi rodzaj Judzki, szukać nie w za. 
Kongres Nauki, który dokonać ma tęC'hłych, scholastycznych wywodach, 
ltrytycznego przeglądu dotyehcza- lecz w falftach stwierdzonych przez 
sowego stanu badań i ich osiąg- nauki przyrodnicze. I daremne są za­
nięć i zaj~ć ~ę spr~wami plan?" biegi rozmaitych uczonych w piśmie 
wej orgamza.cj1 nauki - wytkrue • 
kierunek dalszego jej rozwoju. by zatuszować to, co nam k11żdego 

d k 
_ tym polu. 

większym stopniu na przypa e l Należy słlwierdzić, że większość nar 
tylko uporowi poszczególnych bada- ukowców, jeśli nawet zdawała sobie 
czy przypisać należy, że znaleźli sprawę z jej potrzeby, biernie na nią 
resztki jakiegoś zwierzęcia tam, gdzie czekała. Toteż inicjatywa wyszła. po· 
spodziewali się je znaleźć. Poszukl· rza nielicznymi jednostkami ~ świa­
Wanil'I paleontologiczne w zakresie ta nauk.i (m. inn. właśnie łódooego) 
antro-pblogil są w dodatku na więk· - :re strony Rządu. . 
JIZą skalę prowadzone zaledwie w W myśl wydanych rozporządzeń od 
ciągu ostatnich pięćdziesięciu lat i jesieni roku 1949 realizujemy już no­
th.Q.ciaż ~ałY. już poważny materiał wy_ 1ystem i .nowy_ prorram atudiów 

I 

nia tak jak dawniej, bez określonego Brak tradycji zespołowej pracy 
programu, bez ogląd11>nia się na ca- i planowania w na11kach humanistycz 
łość studiów danego wydziału i kie- nych nastręcza tu szczególne trudno­
runku, bez troski o ich wyniki. ści i natrafia na szczególne opory. 
Podobnie jak przed wojną dla przewa Nie tylko dlatego, że reforma wyma· 
iającej części profesorów nie istniały ga nowych wysiłków, że nakłada. no­
w studiach uniwersyteckich ani za· we cięźary na pracowników nauki. 
gadnieniat dydaktyczno - pedagogiczne, J Zatomizowane formy dotychcza90weJ 
ani ,tym bardziej - organizacyj~ dział~lnośei naukowej, m_etody. ~ 

Oczekiwany jako zwrotny moment dnia przynosi geologia, paleontologii!. 
w naszym życ'iu intelektualnym I 1 antropologia, które stanowią funda 
spełni swe zadanie, gdy jego pre>- ment dla teorii ewolucji w ogóle, 
blematyk11 zain~e.~esują się naj- ewolucji zoł rocliaju ludzkie~o w 
~ koła opmu SJ>-Qłeeznej. szczególności 

---- --
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~~9:!=r!!!!!!_~~'!a'l!'~~ 
„Ja chcialabym tylko zapy~ać S:~~: I bo za?11iast wy~tą.pić '!f moj~j o~r?me 

noy•ną R(J>Jak-:.ii:. czy wolno .iest dz1s pr1.ec1w Ubezp1eczalm, po\\1edz1eh ze 
w Polsl'e Demokratyczne.i prz~·goto- :'ntiecl1em; może to cit"bie oducr.y 
wywać wyprawę ~luhn;J. dl11 córki, ('Z)' wresz<'ie od łazikowania. Jaldl'go, ob. 
też nie? Bo jakieś dwa tygodnie te- Redaktorze, lazikowani:t '? Przecie ja 
mu przysr.li do nrnie dwaj panowie, tylko dla o('l1rony z<ll'owia„. 
którzr podali .'<ię w kontrole1·ów K?· Z~ ~:munt ł,az ik 
misji ~pecji1lnej i za<·tęli prze:;zuk1- ł.ód:r.. Trębacka 9 
'Imć mip.;zkanit>. A jak !lię, pro~ę Re~ minio odci~ka im nodt.:? 
dakcji. «n11,a, to <:ię za\\"'<Ze coś ;maj- wy.rabiajiu:~' i>O pror. normy 
dzie. Tak na \1·eL mówi Pi;;rno ~•h·. „ "' WTOREK Wii:t· t'i pano\~·ie :r.nalt>ili n mnie tro· „Tyle pisze<.'ie '~ <:<wo.1eJ gazecie o 
chę jC'd\\·abiu i wełny. I zar:iz zatzę!i raC"jonalizacji, a czy racjonalizatorów 
robi<; róxne niesio,;owne i w O!\'Ó:e u nas otacza się do;;tateczną. opieką. ·r 
głupie nwag·i. jak np. „ładny kwiut, A ,ia wlaśnie je;;iem urzęd11iki1mr 
21 kt1fllJ11Ów wPlny'· oraz „oho,_ je;t.- raC'jonaliza.torem i przy ndziale kole· 
cze jedna melina, gdzie ws1ą], ;1J;) gów \\'ni·owiHlzili~m:v u !<iebie w bin­
teki<tylia, p1·7.eznaczone dla świata rze ~y~tem potokO\~Y \\' zalatwianill 
praty•". ,<\ jeden to zupełnie po ~·ni· intere~anców. To zm1czy, ie jeśli do 
biail~ku zapytał; .,Tu sklep czy 11mil' się Z.!\'lo~i klient, odsyłam go 
mie~:~kanie prywatnf' '!" ~Iój Boie! zaraz do referenta Ru tyniarza, Rut.>-
0 te głupie parę m<>tTów W<'h1y '! niarz do rer. Szlai, Szlaja do ~ 'iezg1r 
I żebym to nie tłmnaczyła, ale, pro· Jy. Niezguła do Pajzderskiego itd. 
fzę Redakcji. tłumaczę: tak i tak, Bardzo pomy~lowy' system! Uprasz· 

czał on ogromnie nam pracę i zaosz- j lazła zakopani' pod stodołą 150 me­
ezędzał wysiłku, lecz, jak już powie- trów pszenir.y oraz 100 pudów żyta? 
dzialem - brak u nas jeszcze zroztr Czy oni, ob. Redaktorze, nie mogli 
miE'nia dla racjonalizatorów. D!ateg<> poszukać \t innych go~podan~r? A iJO 
zamiast nag-rody obt-zyrnaliśmy suro· za t.vm dlac?.ego moi podli sąsiedzi 
wą, nagwnę i w ogóle nam za1iowie- napisali mi na drzwiach: wróg Pohki 
dziano, że jeśli spróbujemy kanty- Ludo'll·ej? A ja przede nie jestem ża­
nuować podobny potok l>iurokracji, deu wriig, tylko przyjaciel i nawet 
to bardzo szybko spłyniemy z mzęd1.1. d1cialem się dostać do Zarządu Gmin 
Pytam; czy to je~t włal<chve pode.i- nej Samop9mocy Chłop:;kiej, tylko, 
Rei o do wynalazczo~ci pracowniczej? że mnie slam1 ad wnzucili. 
Czy wolno tak traktować racjonali· Albo też, weźmy', mówia na. mnie . 
zatorów? - kulak. a · ja r-;ir przecie :\Iacie.i 

tzydora 

Hieronim Suszka Zdziera nazywam? I co do tego ,ku-
i<t. referent BBPPD laka, lo n ie pr·awda. bo ' mam rękę 

Zgierz, ~łużhowa Droga, zawsze otwarł<! i brałbym w,·zystko. 
dom wlasny. l'O nasze kochane Państwo Ludowe 

SBODA * * „~-

p1·zecie:i; człowiek, panowie, musi my- ___ .:,_..,..;. _ __:_..,..;. ____________________ _ 

~leć nie tvlko 1l sobie. ale i o dziec-

„Ja pyt.am ob. RedakLora: jeste5-
my di:iećmi jednej matki czy nie je­
steśm~'• a jeżeli jesteśmy, to dlacze· 
io w czasie akeji skupu zboża przy· 
szła. do mnie tmójka. s.połec~a i 1ma-

daje chłopom pracują.cym, tylko, że 
u nas na wsi partia tak wszystko nie 
11p1·awiedliwie rozdziela, że czy to 
zboże na siew czy też nawozy sztucz· 
ne to p1'7.ekazują hołocie wiejskieJ, a 
P'l'Zyzwoitemu gospodarzowi - wiatr 
w oczy. A jern wezmę do 1·oboty w 
polu tego czy owego biedaka, że­
by mu, ma się rozumieć, pomóc po 
sąsiedzku, to od wyzyskiwaczy wy­
myślają i mówią: znowu chcesz lu· 
dzi oszwnbić, a przecie?; S?.wabi wcale 
tacy iii nie byli i powodziło mi się za 
nieh b. dobrze. 6 

CeJestyna 

SOBOTA 

3 
(,J' do 1~ r ~cui ( io lUl , I<. f-o 

t.f T~ r~ p'N-fqo rowa! j~ ta ? 
fi. I I to ~fŃt 1 ~{l UM~ 

-ltAi~'łk, t....ł O J~ 

ku, trzeba Ći'irce wyprawę ślubn_ą 
szykować itd. To oni na to ze złośh­
V-':\~nl u&niechem: „a gdzież ta có· 
reczka, bo o ile na111 wiadomo, je.>t 
pani be!ldzietna ?'' '\o, i cóż z tego, 
ze jestem bezdzietna'/ Czy to znaczy, 
że córki ju:i; mieć nie mogę? l\[ogę, 
prosze Redakrji, bo pytalam się o to 
pewnego prowizora farmacji. ktq1j' 
do mnie wieezorami pnychod;r,i, a ".>n 
mi zawsze mówi: pani Stasiak, jui 
my się postaramy, aby pani zos~ała 
manm~ią! Więc, je:i.eli pan prowizor 
obiecuje się po:<tarać. to cz.y ci ko•1 
trolerzy .z Komisji Specjal:nej mo~ą I 
to k\\'C'~tionować? Czy om \I' og·alf' 
znają pana prowizora'! To taki przy­
stojny mężcr.yzna„. 

Z powaianiem 
Antonina Stasiiak 

męczennica 
za jedne 2i kuponów wełny 

Wodny Hynek Xr 2 

• • 

Więc ja bym prosił, żeby Rząd Pitl• 
ski Ludówej też Rię mną zaopieko· 
wał, bo co gospodnz to gospodarz, 
pan całą gębą, a nie jakiś tam bied­
niak czy średniorolny. 

Z uszanowaniem 
Maciej Zdziera 

ze wsi Łyki Wielkie . "' . 
„'.tle było dotąd w' naszej świetli· 

·cy, ale ostntnio w~zys\,k<> się zmieni­
ło na korzyść. Życie kwitnie, że aż 
miło. Ba.r<lzo dużo pracowników przy 
chodzi, _glównie mężcz;1-~.rn. - No, wi­
dzicie - i1owiedziałam wczoraj do 
jednego z naszych robotników - mó­
wilikie, że w naHzej .<wietlicy nic się 
nie robi, a jednak teraz co dziei1 prze 
siadujecie? - Rewnie, że przesiadu· 
Ję - odpowiedzial - bo w domu sta· 
,ra porządki świą.tecme r,<?bi i. z miesz 
kania mnie pędzi. - 1' 1~ JR. teraz 
nie wiem. jaka jest prawdziwa przy­
~zyna zwiększonej f!J:ehvencji przed­
świątecmej w na~zej świetlicy. 

Z głębo1dm ~martwieniem. 
Pelagia Kwap1szewska. 

kie<ownik świetlicy 

„7.robił mi się, ob. Redaktor:-e, od­
ci;1k na kciuku prawej nogi, więc po: 
szedłem do Ube7;pieczalni. żeby n:i1 I 
dali 7.wolnienie od prncy, bo zdrow·~e 
trzeba chron;t·, a z odriska może się' 
zrobić wrzód. a z wrzodu gangrena, 
a g-ang!'e-na - to śmierć. Ale c~y 
b!u rokrnci z l.'Dezpiec:rnlni wykazu,1ą 
dziś tro><kę o człowieka? Dali plaster 
i powiedzieli, że parę milionó'~' lucl~i 
w Polsce rna odci!!<ki i nikt z mch 111e 
myśli z tego powodu lll~ierać ani n:l· 
wet gt.arać się o zwolmeme z pra "Y· 
To i co z tego. ob. Redaktorze, ie tak 
parę milionów myśli? _ 'aró?, wiad?-

Pisanki - trumanki Pod-ał do <kuku Stefan StefańskJ. 

ł 

Swięta w 
mo u naa jeszcze zacofany i zdrowrn . . . 
nie' docenia, a ja doceniam. Tu muszę I -. ,Jacyz mąa.:·zy są_ Cl nasi u-

L lend się je~zcze po~kariyć na na.""Zą or~a-1 czem. - _rozmyslał Jim Connor, Kartka ze świątecznego ltO orz-0 nizację partyjną i radę zakładowi!, przegląda]ąc na dworcu new-yor 
----=---.-~-.::_ _ _:. _ _: ____ .=, _______________ . ..;,_..:___________ skiej kolei podziemnej, malezio-

S tci,'re zwYczaje w· nowym wydan iu 
Topienie Marza nny je pł·zecl wizytą gołębbcl poko.i!' .: go dy1111u8ci H' .'/ka_U ~11i~dzz11~w·!1 

· jego lot w/.eży 11ie od g(lrse1 dowej było f;krop1eme i .'!l'Jl~nu-
Starif. oclwi-ec,.,nlJf ~·wycz(J,), re,a.kcyjnyck politykier-ów, lee.z gtUlie aż 1/(t Formo:ę chm1;k1~wi 

poler1ający na splawienm w r::e od u·oli ma~ -p?·acują<'1/Ch cale- iC1initika, u·o,ier111ego, Czang Ko;!-
ce ch.oc.hoła - symbol11 u.~tęp11- , - t ~zeka _ przez -:n:yeię.'lkq anmę . go swia a. . 
7a1·e1 zimy. ' · • Chin Ludowych . ::Vie m.c1mf~ 

"Wio.'ma kra.j6w, jęczącuc?1,; .śmigus~~yngus . . wątpliirości, ii z l~go dob1·1>go 
dotąd w okowa.eh „zimnej u:~.1~ Nl(l:llJo~l(l}'n~e1szy _bqclo,1, 11<11 ::.u·yc::aJu f{k.or:u.c;ta1q p~·zy .<;JJO: 
',l?j", zależy irlaś1bie oc~ spklilrte- iti.eBelsz:y} "na1bai·d;;,i~.1 .P·~~tny sobno§ci n lochy, .1esh chod:..i 
n w ~;~ereg!' . chock-0ł<>w-ba~wa- o~ye~a.3 su iąt~~Z1! li.: u; 111c 0~:<fC.Y 0 Scelbę i de GW$J?eri' ego ._ FrQ 11 
nów unperialistycz.wycfi._ Nie.ko- się~pono. od tiagw~nego sl.~~~1 c.fa,, jeśli chodzi. o B1dau_U, 
uiecznie w 1·z.ece. Wł<u1m„w111Pst kroloweJ ~a.nd-y w nurty Hi- de Gaulle'a i Mocha, Anglw . 
tutaj raczej Ocean Ai'la1~tycki, sty, 1_vg. zas_:r1?1Ych. - pocho_d~;t jeśli chodz-i o Bevi;ia i Attlee, 
nlubiona dornena packolko-w bo- cu az z In-dit 1 nw.1_ąc~ si~e .zrn- · li · icłi pr~ciwnilca" Chur-
gini 8rnie1·ci - Marzanny: Nwni alo w olwzędowe.1 ąpieli w ~hU~ Jug'~sławia. jeśli chodzi 

l d d6 '!.. s' 41viPf:.e1' rzece Ganges , " · · ,, . :ie n nara w, SP1'agnwny~1~· ~"" . · ol'lfial- 0 szajkę Tito, J!isZJ?anw, 1es 1 
·wiosny wyz'/1)olenia i polwJV, NajkU:hsyczniejszym 1v 11a01,P! chodzi o Fra.iwo itd. itp. 
toJJi b?·oń wysyZaną w ce'lack n·~i~·c~h~cza=·~:a~ch:· ~P::?_::'Z~H:_kł:::<Ul:::::e:.:.n.::..i ..:.:.::::.:.::"_,:_ ___________ _ 
wojennych P1·zez ołioclui/;y 
H'all-St·reet'u. Przyjdzie jed11nk 
kolei i na tych, co fą wysyłt1 ją. 

,. Rękawka 
Swiątecz11a, za bo ll'a llrtdowa. 

.~ięga;iąca pQ·no l<egendm••n,yeh 
cza,,.c:ów ki'óla K1·ak<i., któremu 
I 11cl, sypał rnogilę-koińe.c, zno­
""ąc ziemię 1i• ręka,wkuc~. . 

Jeśli chodzi o 11.'lypanie mog1-
l11 (nie kopcu) cl la podżegaczy 
1vo,ien11 ych, nie m1leż11 byna)­
·111.niej obciążać 1:ę_ka_ll'ków zie­
mia. W;·ęcz przec1wr11e - ti-ze­
ba ]e zakasać i 1c:iąć .~ię do pra 
<:u w obFonie poko.ju, nie 1~0:11·a 
łając Achesonom, 1 Chul'chillom. 
Q11euWr<'om i Tifp111. P;cncom 
i: Bevmom kopac J.ołkoll' pod 
ur1mtt->ill, ;,a kt~1·.11!n . opinft sir 
pokój rałe,i [ .1d:-.:kosr·1. 

Obwożenie koguta 
Ob1·:..ądek .~l('iąt1c: 1 1 .lf. poleg_a~ 

jctcy na obwo:ie11i11 .: 1"r1do.'l·11y1m 
p;·:..!fŚpie wka mi 1rio.~ł'11 n ego ko­
yntka. D:.i,§ ten olJr_zą~Pk 11fegł: 
iak ·1ciudo1110, :t111<1111P, ad11e 
il(J,/r:qacie oliro;1ców pokoju, 

. -

ny przez siebie na podłodze nu­
mer „Chicago Tribune" - „Lata 
jące talerze" wymyślili! Takie, co 
fruwają niby nad ziemią! He, he, 
he„. 

Wspomnienie „latających tale­
rzy" preypomnia~o mu o wiele 
istotniej~ze dla niego, jednego z 
milionów amerykańskich bezro· 
botnych - zagadnienie zwykłego, 
normalnego talerza. 

- Mam nawet takie dwa fajan 
sowe niedobitki I - uśmiechnął 
się z goryczą - ale od wielu ty­
godni nie ma co na nich' położyć.„ 

Spojrzał jeszcze raz na lamy 
gazety. 8 ,kwietnia. 

- Święta za pasem rnrll-
knął. zaciskając pasek od spodni, 
w którym już zabrakło dziurek. 
Jutro ci z Wall-Street i Fift A­
venue, milionerzy i giełdziarze, 
najbliżsi przyjaciele naszego do­
brego kardynała Spelmana, będą 
żarli, pili i popuszczali świątecz­
nego pasa„. Chociaż nie: tych tłu 
stych kałdunów żaden pas nie o­
bejmie, .mogą tylko spuścić. swoje 
eleganckie, jedw,abne szelki„. A 
ja„. 

Nie miał w kieszeni ani centa . 
A tu żołądek dopominał się gwał 
townymi kurczami o swoje pra­
wa. Starał się go oszukać, przypo 
minając sobie lepsze czasy, kie~y 
miał pracę i choć co prawda się 
nie przelewało. miał zawsze pa­
rę gros,._y na !tino i mógł p:i:zynaj. 
mniej nakarmić do s:i,."ta wyobra­
<źnię zastawami, jakie podaje lu­
dziom kraj wszelkiej pomyślności 
i dobrobytu Ameryka - na nl­
mie 

przedstawi<"iel t> 111iN0110111 i1ch 
md.'I, obwuią t1ie - kogat~ta. 
lee~ gołt;bi4 pokoJft, u;·y,~fy'f>łl·J'l/' 
u:obei· p-0 f'la.111ndo-w ~u;l{ffa ?H~ 
- :~ rado:wf1111i j;rzyspte1r!t·a;~11, 
l ecz z ka.teqoryc:11y111i żąd<1nw-
111i, piętnuj'ą_c ludobó.i~two, 1łiy-
11'anie broni atomowe.;1. d,ot'l'Ull{la­
jqo ~i,ę -pr::.yjai1~i i pok-Ojou~·j I 
wspól'{>Tacy uuędzy narodami. 
To nic, że m.eJdore z ty~h parl.ct-

SłaniaJ<lC się z osłabienia wy­
szedł na powiNzchnię miasta. St a . 
nął prz~· zbiegu ulic i zdjąwszy 
kapelusz, usilował żałosnym 
swvm wyglądem wzbudzić litość 
u przPchodniów. ~ie miał jednak 
wyglądu zawodow<'go żebraka. 

' M.imo wyraźnego ubóstwa. ubra 
ny czy:slt t schludnie. spo,ll1 ąd'ł! 
na co Z<Jmużniejszych ob:,.wateh 
wzrokiem pełnym takie.~ gn\-ewlt 
i ni<>rrnwiści, że nikt n,e ·'fliał 
do niego ~:ę zbliżyć, tł jedell wy-

, straszony w s\vym poęzuctu bez­
pit'czeńst wa, wrzasnął: ' komuni­
sta! - i zaczął wzywac pomocy 

I policji. 

'IYIAmiói» mmknd11 awoH votiw~ Mm~hallowska święconka Wiele 2odzin sJ)tłcW.il .Jim Gon· 

·amerykańskim „raju" 
nor na wałęsaniu ;- się po ulicach 
New-Yorku. Przy jednym z hy­
drantów ulicznych wzmocnił się 

łykiem wody. To g-0 nieco orze­
źwiło i przywróciło widać jasność 
myśli, bo uśmieeh11ął ·się nagle i 
mruknął. 

- Będę miał jedr:iak co jeść na 
święta, a może nav.·et - jak do­
brze pójdzie, i po świętach„„ 

* * • 
W kilka dni później w gazetach, 

w tak popularnej w USA kronice 
„morderstw, gwałtów, kradzieży 

i wypadków" można było prze 
czytać następującą wzmiankę: 

mienionym zakładzie gastronomi­
cznym podwójną porcję parówek 
oraz 3 kufle piwa, a kiedy przy­
szło do płacenia rachunku oświad 
czył z całym cynizmem: za mnie 
płaci Departament Spraw Wewnę 
trznych USA. 

Sprawa niebezpiecznego wywro 
towca, zmierzającego w~ raznif:: 
do t>odkopania inaworządności w 
naszym państwie, została przeka­
zana niezwłocznie sądowi, który 
skazał J, Connora na 3 miesiące 
bezwzględnego aresztu. 

* 
Wzmianka ta nie wywarła wię 

kszego wrażenia na „bezczelnym" 
,Jimie Connorze. Najważniejsze 

„W b arze „Colorado" przy 212- bowiem przecie było to, że dzię-
Street policja new·yorska zaare- ki wyrokowi sądowemu uzyskał 
sztowała niejakiego J ima Conno- wreszcie możnosc zaspokojenia 
r a, n otorycznego włóczęgę i pija I głodu i zdobycia całkiem przyzwo 
k a. Jak się okazało, b ezczelny o- itego dachu nad głową, na jakże 
szust skonsumował w wyżej wy· długi okres· 3 miesięcy. 

, 

Wesohe.ao ;a;ka (w pros=.ku)! 

.,. 


